
Dnia I maja —  w dniu Święta Pracy, ukaże się w WAR» 
SZA W IE specjalny numer centralnego organu Komuni- 
stycmej Partii Czechosłowackiej

Rude PraVO—wydany w JĘZYKU POLSKIM

W  tym samym dniu ukaże się w PRADZE specjalny 
numer centralnego organu Polskiej Partii Robotniczej

GłoS Ludu —  wydany w JĘZYKU CZESKIM

GŁOS LUDU
P I S M O  P O L S K I E J  P A R T I I  R O B O T N I C Z E J

WARSZAWA — WTOREK, 27 KWIETNIA 1948 R. Nr 115 (1218)

O w t ś  O  » * * * •  

Ceno 3 M.i 
e r y e f e * # e  F

R I  »  A  I  «  i  4
Telefony 

Z iM t Red. !» •« .  
Sekretariat - -i _
Dział Miejski 
Redakcja nocna S-S»-» 
Dział listów l ta- 

terwenejl S-S1-SS
administracja 

Warszawa, Smolna ■ 
te l. 8-89-84

Kołportał teL S -T l-e i

2 7 .  W .  f 4 M M
Zakończyła obrady pierwsza O 

gólnokrajowa Konferencja L ig i 
do W alk i z Rasizmem. Może są ta  
cy —  a są na  pewno, któ rzy nie w  
pełn i doceniają znaczenie działalno 
tc i te j L ig i obecnie, w k ilka  la t po 
rozgromieniu h itleryzm u, k tó ry  ra  
sizm podniósł do znaczenia teorii 
naukowej ł  p ra k tyk i politycznej.

Czy aby naprawdę, wraz z fizy  
czną likw idac ją  państwa h itle row  
skiego zn ik ły  zbrodnicze te o rie  i  
przestały działać przesłanki pseu- 
do-naukowe z których wyrasta  Iu 
dobójstwo i  usankcjonowany 
mord? Czy rozglądając się dobrze 
po ¿wiecie —  a nawet w  naszym 
k ra ju  nie stw ierdzim y istnienia  
żywego dziedzictwa faszyzmu, mię 
dzy innym i w  postaci teorii rasi
stowskich, zawsze służących im 
perializmowi, zawsze skierowa
nych przeciwko interesom ludz
kości i  postępu społecznego.

Tu i  ówdzie czai się jeszcze naj 
bardziej na naszych terenach jas 
k law a  odmiana rasizmu — antyse 
m ityzm. Hodowany pieczołowicie 
przez endecję i  je j dziecię faszy
stowskie ONR, umocniony przez 
sanację, oraz rozhuśtamy przez 
hitlerowskiego okupanta —  je 
szcze nie został doszczętnie w y
tępiony. Antysemicka odmiana 
rasizmu jest podobna do każdej 
inne j —  mierzy w  Żydów, strze

bla w  polski lud  pracujący.
Są tacy, któ rzy h itle ryzm  nie

m iecki chcieliby odpierać h itle 
rowską teorią rasizmu odwróco
ną tym  razem przeciwko Niem
com. Nie uznawaliśmy { n ie  uzna 
my nigdy żadnej teo rii herren- 
volku, nawet gdyby nam  u s iło 
w a no  wmawiać, że tym  herren- 
volklem  mamy być m y Polacy.

Najbardzie j nieprzejednanym  i  
konsekwentriym wrogiem rasiz
mu jest marksizm, a ten głosi za 
sadę równości narodów, i zasadę 
nieubłaganej w a lk i z ka&dą re
akcją, w  łonie każdego narodu. 
Odrębności rasowe natomiast nie 
u p iiiw n ia ją  nikogo do roszczenia 
sobie prawa do gnębienia czy 
mordowania.

N ik t z nas nie rozgrzeszy tych  
hitlerowców, któ rzy rasizm gło
s ili i  realizowali. N ik t nie rdzgrze 
szy tych amerykańskich reakcjo 
nlstóic, któ rzy prześladują M urzy  
nów. N ik t nie wybaczy reakcjoni 
storn angielskim  ich p o lity k i her- 
renuolku wobec setek m ilionów  
ludzi odmiennej rasy. N ik t z nas 
nie uzna rasizmu N IEZALEŻN IE  
OD TEGO N A  CZYJ U ŻYTEK  
BĘDZIE GŁOSZONY.

Bowiem zawsze i wszędzie ra 
sizm pozostanie bronią skierowa
ną przeciw braterstwu ludów i 
przeciwko idei sprawiedliwości 
społecznej.

W OBRONIE IEDN0SCI I POKOJU
Apel pierwszomajowy Światowej Federacji Zw. Zaw.

P A R Y Ż, 26.4. (PAP). —  Z  okaz ji św ięta pierwszom ajowego Św iatowa 
Federacja ’ Z w iązków  Zawodowych opub likow a ła  apel do w szystk ich  p ra 
cow ników , w zyw ając do zacieśnienia w ięzów  Jedności w  obronie pokoju, 
wolności, dem okrac ji i  życiow ych in teresów pracow ników .

postanowień o re fo rm ie  ro lne j, l ik w i 
dac ji m a ją tkó w  w ie lko  -  obszam i

Przypom niawszy, że „ w  pewnych 
k ra jach  wprowadzono ustaw y a n ty - 
zw iązkowe o charakterze faszystow 
sk im “ , odezwa w yraża ho łd w szys t
k im  prześladowanym  działaczom 
zw iązkow ym , podkreślając, że zostali 
oni zastąpieni w  prowadzonej walce 
przez now ych działaczy.

„N a  świecie —  głosi apel —  s iły  
zw iązkowe i  dem okratyczne ro z w ija 
ją  się i  wzm acnia ją , a pracu jący ak 
centu ją  solidarność m iędzynarodową 
ze sw o im i braćm i, w  k tó rych  godzą 
zam ierzenia reakc ji.

W  licznych  k ra jach  wzmaga się dą 
zenie narodów  oraz u tw ie rdza  ich  wo 
la  u trzym an ia  p raw dziw e j niepodle -  
głości narodowej; P racow n icy są na j
gorętszym i obrońcam i praw a decydo
wania o swoim  losie.

W  trz y  la ta  po zw ycięstw ie pracu - 
jący  stw ierdza ją, że w ie le  państw  po 
święcą na zbro jen ia  i  budżet w o jsko 
w y  o lb rzym ie  sumy, k tó re  z w lęk  - 

|  szym pożytk iem  m og łyby być obróco
ne na finansowanie k ra jo w ych  progra 
m ów ubezpieczeń społecznych, na pra 
ce użyteczności pub liczne j i  odbudo - 
wę.

P racu jący całego św iata potw ierdzą 
1 M aja  1948 r., że wszystkie w y s iłk i 
zw iązków  zawodowych pow inny  być 
zwrócone:

I dla zapewnienia m ora lne j 1 l i 
czebnej przewagi tych, k tó rzy  
pragną działać na rzecz pokoju,

2 d la  obrony i  rozszerzenia p ra w  i  
dem okratycznych wolności n a ro 

dów,

3 k u  polepszeniu poziom u żyd a  pra 
cow n ikćw  i

4 d la  zagwarantow ania i  obrony 
p ra w  zw iązkow ych“ .

W  dalszym  Ciągu odezwa w zyw a 
do w a lk i p zapewnienie Jedności zw ią 
zkow ej i  zwalczanie w szystk ich  tych 
k tó rzy  pragnę liby  Ją złamać.

„T o  w y  — kończy odezwa, —  stwa
rzacie waszą pracą dobra życia. To 
w y  przez swój tru d  codzienny dostar 
czacie ludzkości niezbędnych środków 
do egzystencji. To w y  jesteście g łów 
nym  czynn ik iem  całej cyw iliza c ji. Na 
b ie ra jc ie  coraz w iększej świadomości 
rzeczyw iste j s iły , k tó rą  reprezentuje 
de . Bez was n ie  m a an i dem okracji, 
an i p raw dz iw e j sp raw ied liw ości“ .

W E W ŁO SZECH
R ZY M , 26.4. (PAP). — W ioska Kon 

J federacja P racy ogłosiła odezwę l-m a  
I  jową, w  k tó re j w zyw a robo tn ików  
1 w łosk ich  do zachowania jedności 
| zw iązków  zawodowych.

Następnie odezwa domaga się ja k  
I najszybszego w prow adzenia w  życie

czych i  upaństw ow ien ia  k luczow ych 
gałęzi przem ysłu.

Odezwa żąda szerszego udz ia łu  pra 
cujących w  radach zakładowych, rea

czych oraz dostarczenia pracy 2 -m ilio  
nowej rzeszy bezrobotnych w łoskich .

W  W O LN E J G RECJI 
R ZYM , 26.4. (PAP). —  Rozgłośnia 

W olnej G rec ji donosi, że dzień 1 M a
ja  będzie obchodzony na terenach 
wyzw olonych pod hasłem podw ojenia 
w ys iłków , zm ierzających do pokona
n ia  w o jsk  reżim owych. W  w ydanym  
apelu wezwano ludność całej G rec ji 
do przystąp ien ia  do m asowej a k c ji sa

liz a c ji p lanu  robó t pub licznych i  m e- . botażowej oraz do przyłączania się do 
lio racy jnych , budow y dom ów ro b o tn i- | szeregów A rm ii Dem okratycznej.

„Demokracja“ w stylu Franco i bezrobocie
Co niesie „plan M rs&alla“  Europie zachodniej

P A R Y Ż. 26.4. (PAP). „S tany Z  jedno 
czone dążą do ustanow ien ia w  E uro
pie Zachodniej reż im u na w zó r reż i
m u frank is tow sk iego“  —  pod tak im  
ty tu łe m  dzienn ik „ I /H u m a n ite “  ogło 
s ił oświadczenie k ie ro w n ika  w ydz ia łu  
europejskiego agencji In te rn a tion a l 
News Service, Sm itha.

S m ith  pisze: „Po p rzybyc iu  do R zy
m u usłyszałem, że sprawa m ożliwości 
zabronien ia p a r t i i kom unistycznych 
w  ca łe j Europie zachodniej, na wzór 
tego co uczyniono w e frank is to w sk ie j 
H iszpan ii i  P o rtu ga lii, jes t przedm io
tem  pó ło fic ja lnych  rozm ów  dyp lom a
tycznych. Rozm owy te  związane 
są z pobytem  w  Europie specjalnego 
w ys łann ika  prezydenta T rum ana przy 
W atykanie, M yrona  Taylora.

„Z dan iem  Sm itha is tn ie je  prawdopo 
dobieństwo, iż  europejska U n ia  Za
chodnia może zrealizować uchw ałę o 
zabronien iu p a r t i i kom unistycznych.

W kom entarzu do oświadczenia 
S m itha „L T Iu m a n ite “  pisze:

„W y n ik a  z tego jasno, lż  celem Sta 
nów  Zjednoczonych je s t ustanow ie
nie w  ca łe j E uropie Zachodniej „de
m o k ra c ji"  przypom ina jące j „dem okra 
c ję “  rządów  F ranko  lu b  Salazara. Ma 
tó  być przeprowadzone za pośrednic
tw em  brukse lsk ie j U n ii Zachodnio- 
E urope jsk ie j. Gzy w iadom ości Sm itha 
zostaną sprostowane przez Quai 
d 'O rsay?" —  zapytu je  „L T Iu m a n ite " .

N O W Y  JO RK, 26.4. (PAP). Baw iący 
w  Stanach Zjednoczonych przem ysło
w iec szw ajcarski Rene N orm ana o- 
św iadczył dz iennikarzom  na konferen 
c j i  prasow ej, że zalew  E uropy tow ara 
m i am erykańsk im i w  ram ach tzw . ple 
nu M arshalla  spowoduje n iew ą tp liw ie  
znaczne bezrobocie na s ta rym  k o n ty 
nencie

Norm ann s tw ie rdz ił, że im p o rt ame 
rykańsk ich  tow a rów  w łók ienn iczych 
zm usił ju ż  k i lk u  przem ysłow ców  be l
g ijsk ich  do zam knięcia sw ych fab ryk .

LO N D Y N , 26.4. (PAP). Jak  donosi 
dz ienn ik  „Sunday Express“ , część do
la rów , k tó re  A n g lia  o trzym a w  ra 
mach p lanu  M arsha lla  trzeba będzie 
zużyć na op ła tę przewozu tow a rów  z 
A m e ry k i do Europy. Znaczna bow iem  
część ła dunku  przewieziona będzie 
s ta tkam i am erykańsk im i.

P u n k t o przewozie tow a rów  do E u 
ropy s ta tkam i am erykańsk im i w łą 
czony został do p lanu  M arshalla  na 
skutek us ilnych  starań am erykańskich 
kom p an ii okrę tow ych.

Kom panie te pisze „Sunday E x 
press" —  liczą na to, Iż  dz ięk i p lano
w i M arsha lla  uruchom ione będą ich  
nieczynne s ta tk i.

Za korzystan ie  ze s ta tków  am ery
kańskich A n g lia  będzie m usia ła  p ła 
cić w  dolarach. O p ła ty  te  będą znacz, 
n ie  wyższe, n iż  gdyby ła d u n k i prze
wożono s ta tkam i ang ie lsk im i.

Akademie wiece
pierwszomajowe

W  d n iu  1 M a ja  odbędą się w  ca łe j Polsce tra d ycy jn e  wiece, organ i
zowane przez K o m ite ty  Obchodu Ś w ię ta  K la sy  Robotniczej. W  czterdzie
stu na jw ażn ie jszych ośrodkach m ie jsk ich  k ra ju , na w iecach tych  prze
m aw iać będą przedstaw icie le  w ładz cen tra lnych  PPR i  PPS. W  tych  
samych m iastach odbędą się w  przeddzień Św ięta M ajowego 30 kw ie tn ia  
akademie z przem ów ien iam i reprezentan tów  K C  PPR i  C K W  PPS. Na 
akadem iach przem aw iać będą z ram ien ia  K om ite tów  P ierwszom ajowych 
przedstaw icie le je dn e j lub  d ru g ie j p a rtii,  na tom iast na wiecach p rze
m ów ien ia wygłoszą przedstaw icie le  obu p a rtii.

Poniżej podajem y w ykaz m iejscowości, w  k tó rych  odbędą się aka
demię i  wiece z wyszczególnieniem  nazw isk m ówców.

miejscowość
na akadem ii 

przem aw ia tow .
na w iecu przem aw ia ją  tow . 

PPR PPS

1. W arszawa G om ułka-W iesław G om ułka-W iesław  C yrankiew icz
2. K a tow ice C yrank iew icz Zaw adzki Ć w ik

3. W rocław Zam brow ski Z am brow sk i Kaczorow ski
4. K ra k ó w Szwalbe Ochab Szwalbe
5. Łódź Skrzeszewski Skrzeszewski Rapacki
6. Szczecin Reczek K liszko Reczek
7. Gdańsk M odzelewski M odzelewski Lange
8. Poznań Rapacki Izydo rczyk B aranow ski
9. K ie lce Jędrychow skl Jędrychow skl K ow a lew sk i

10. B ia łys tok D ąbrow sk i K . B ien iek D ąbrow ski K .
11. Rzeszów Bodaiski Bodaiski K ochanowski
12. O lsztyn D ie trich K ow a lsk i D ie trich
13. L u b lin Sztachelski Sztachelski W udel
14. Bydgoszcz Baranow ski R um ińsk i Bag iński
15. Radom B ieńkow ski K oz łow sk i Serkow ski
16. G rudziądz Rusinek A ls te r Rusinek
17. Chorzów Ochab D ubie l P etruczyn ik
18. Ż y ra rd ó w Ś w ią tkow sk i B u rsk i Ś w ią tkow sk i
19. G liw ice Szyr Szyr Jab łoński
20. Dąbrow a Góro Ć w ik C zerw ińsk i W asiłkowska
21. Sosnowiec Zawadzki Szczęśniak S ieradzki
22. G dynia Lange Janiszewski Kołaczkow ski
23. T o ruń Sokorski Sokorski Kościński
24. Częstochowa M atuszewski B ieńkow ski M atuszewski
25. Opole W ągrowski W ągrow ski G ajew ski
26. T a rnów K u ry ło w ic * Łapo t K u ry le w icz
27. W ałbrzych B iinow sk i B iino w sk i Bag iński
28. B ytom Sieradzki Szafrański D ąbrow ski J.
29. P łock Chełchowskł C hełchow skł T om orow ic*
30. Przem yśl R yb ick i B a ry ła R yb fck i
31. P ruszków C ieślik C ieślik Gross
32. K u tn o G łow acki G um ińsk l G łow ack i
33. Sanok Tkacze w Tkaczow Jastrzębski
84, O strów  W lkp . Praga Stacha cc Praga
35. W łocław ek D w orakow ski D w orakow ski Salcew lcc
36. B ie lsko Kożusznik Chabowskl Kożusznik
37. Gniezno M łyn a rsk i M łyn a rsk i K łuszyńska
38. K a lisz K łuszyńska N ow ak Zenon W łodek
89. P io trk ó w D o lińsk i D o liń sk i N o w ic k i
40. Siedlce Belońskl Dąbek R c i-ńs id

Pod patronatem Mac A rthura
J a pończy cy prześlad u jąKoreańczy kó w

LO N D Y N , 26.4. (PAP). —  Dowódca 
8 a rm ii am erykańskie j w  Japon ii ge
nera ł E ichelberger w yd a ł nakaz aresz 
tow ania  70 przyw ódców  koreańskich, 
w  zw iązku  z pro testam i K o re ań czy
ków  przeciw ko japońskiem u rozp o 
rządzeniu zam knięcia szkół koreań -  
skich w  Kobe. Władze japońskie w y 
da ły  w  styczniu b r. rozporządzenie, 
na podstaw ie którego Koreańczycy 
m ają praw o u trzym yw ać jedyn ie  szko 
ty  p ryw atne , w . k tó rych  jednakże obo

¡Premier Gottwald przemawia do młodzieży
w zw iązku z reform ą szkolnictwa

PR AG A, 26.4 (PAP). — W  zw iązku

I z uchwaleniem  przez czechosłowackie 
Zgromadzenie Narodowe now ej usta
w y  o szkoln ic tw ie, na p lacu Starego 
M iasta w  Pradze odby ł się w iec m ło -

Jak za czasów handlarzy niewolników.
Angielskich meted wobec Murzynów

pozazdrościli by hitlerowcy w obozach koncentracyjnych
LO N D Y N , 26.4 (PAP). —  Prasa za

chodnio -  a frykańska  om aw ia jąc bez
p ra w ia  popełniane przez A n g lik ó w  
■wobec m urzyńsk ie j ludności A f r y k i 
Zachodniej przytacza wypadek, k tó 
r y  zdarzy ł się n iedawno na okręcie 
b ry ty js k im .

N a okręcie ty m  w  k ilk a  dn i po opu 
szczeniu po rtu  w  N ig e rii od k ry to  k i l 
ku  m urzyńsk ich  pasażerów na gapę. 
K a p ita n  okrę tu  w yd a ł rozkaz w y w le 
czenia M urzynów  pod groźbą re w o l

w e rów  z ich  uk ryc ia  i  w rzucen ia do 
morza. Pom im o błagań o fia r, kap itan  
zarządził w ykonan ie  rozkazu odpowia 
dając, że chce dostarczyć żeru d la  re 
k inów .

M ie jscow ym  rybakom , udało się u ra  
tow ać dwóch w rzuconych do m orza 
M urzynów , dw a j zaś in n i zg inę li, na j 
prawdopodobn iej pożarci przez rek iny . 
Jeden z u ra tow anych Euzebiusz Tunde 
z Lagosu z łożył o ty m  w yp ad ku  pe ł
ne zeznanie m ie jscow ej prasie.

De Haspen |uz zaczyna
Policja strzela do b. partyzantów w Mediolanie
R Z Y M , 26. 4. (PAP) —  W  niedzielę 

doszło w  M edio lan ie do poważnych 
incydentów  w  zw iązku z zakazem 
w ładz urządzenia obchodu z okaz j i  trze 
oiej roczn icy uw o ln ien ia  pó łnocnych 
W łoch od h itle ro w ców  i  faszystów.

Na zebraniu, odbytym  na dziedziń
cu zam ku Sforzów, przem aw ia ł w ice- 
sekretarz p a r t i i kom unistycznej Lon- 
go, zaznaczając, że w  razie potrzeby 
wszyscy pa rtyzanc i w ystąp ią  w  obro
nie wolności.

Po zebraniu wszyscy obecni sk ie ro 

w a li się w  pochodzie do cen trum  m ia  
sta, ażeby złożyć w ieńce na grobach 
poległych pa rtyzantów . W  śródmieś
c iu  pochód został za trzym any przez 
po lic ję, k tó ra  zaczęła rozpraszać tłu m  
w  b ru ta ln y  sposób, posługując się 
pa łkam i i  oddając do tłu m u  sa lw y ka 
rabinowe.

W  w y n ik u  utarczek m iędzy po lic ją  
a uczestnikam i pochodu, szereg par
tyzantów  odniosło ciężkie rany, zaś 
Jeden z po lic jan tó w  zginął, v

dzieży szkolnej, na k tó ry m  przem a
w ia ł p rem ie r G ottw a ld .

P rem ie r om ó w ił g łów n ie  wytyczne 
nowej ustaw y o szkoln ic tw ie, podkre 
ślając, że obecnie szkoły dostępne bę 
dą dla  w szystk ich  dzieci, niezależnie 
od sy tua c ji m a ją tkow e j ich rodziców. 
Osobiste zdolności i  k w a lif ik a c je  ucz 
n ió w  i  uczennic będą decydowały o 
przyznaw aniu  burs i  stypendiów.

Następnie p rzem aw ia ł m in is te r oś
w ia ty  N e jed ly , podkreślając, że nowa 
szkoła czechosłowacka o tw ie ra  drogę 
do na u k i d la  dzieci wszystkich oby
w a te li —  robo tn ików , chłopów i  p ra 
cow n ików  um ysłowych.

Z ebran i w y s ła li do prezydenta Be
nesza te legram  z w yrazam i ho łdu.

w iązu ją  podręczn ik i japońskie  i  język 
japoński. Zarządzenie to wydane za
stało na podstaw ie d y re k ty w  genera
ła  M ac A r th u ra  z lis topada 1946 r . ob 
jęcia k o n tro li nad nauczaniem lu d 
ności koreańskie j przez w ładze Japoń 
skie.

W  Osaka delegacja złożona z 55 o - 
aób przedłożyła zastępcy gubernatora 
rezo lucję domagającą się odwołania 
zarządzenia w  spraw ie zam knięcia 
szkół koreańskich. P e rtrak tac je  nie 
doprow adziły  do żadnych rezu lta tów , 
w  w y n ik u  czego doszło do demonstra 
c ji, d la  s tłum ien ia  k tó rych  w ładze u - 
ży ły  oddzia łów  p o lic ji w  sile 2 tys. o- 
sób.

Również w  Kobe Koreańczycy zor
ganizow ali podobne demonstracje. W 
zw iązku z ty m  aresztowano w  tym  
mieście przeszło 940 Koreańczyków , a 
wojska am erykańskie  o trzym a ły  roz
kaz „wszczęcia w sze lk ie j niezbędnej 
a k c ji d la  przyw rócen ia  porządku".

Depesza kupców polskich
do tow. min. M inca

Członkowie Zarządu Głównego 
Naczelne) Rady Zrzeszeń Kupieckich 
wystosowali, do ministra Przemysłu i 
Handlu tow. Hilarego Minca depe
szę, w  której stwierdzają w ielki doro 
bek gospodarczy 1 społeczny Polski, 
pokazany na Międzynarodowych Tar 
gach Poznańskich.

Członkowie Zarządu przesyłają 
min. M incowi wyrazy wdzięczności 
za pełne obiektywizmu zrozumienie 
potrzeb handlu, jak również zapew
niają, że zrzeszone kupiectwo przez 
lojalną i  usilną pracę dążyć będzie do 
wykonania postawionych mu zadań.

Tow. i o w. Szyr i Ćwik
przemawiali na Akademii 1 -Majowej

pracowników Min. Przemysłu i Handlu
„Nasza odpowiedź na ofensywę im-1 czych w  ich  pracy nad rea lizacją  jed- 

pe ria lizm u  — to jedność organiczna j ności organicznej oraz zapewniają, że
p a r t i i robotn iczych oraz opracowanie 
p lanu w ie lo le tn iego, p lanu przebudo
w y  i  rozbudow y gospodarczej, to 
wreszcie rea lizac ja  po lsk ie j d rog i do 
socja lizm u" —  pow iedzia ł w ice m in i
ster przem ysłu i  hand lu  tow . E. Szyr, 
p rzem aw ia jąc w  im ie n iu  K C  PPR na 

. . . .  . . . .  , .... . .  akadem ii 1 -m a jow ej pracow n ików  M i
i r l f 1z l S w  n is te rs ta a  P rzem ysłu i  H and lu , wle L ig i K oreańskie j zw raca li się k i l  -  , . .  ^
kak ro tn ie  do generała M ac A rth u ra  ™ w  rvść
oraz in nych  organów  a d m in is tra c ji! ten
okupacyjne j z prośbą o uw zględnię -  ob° zu dem okrac ji. Rachunek ten o 
n ie  ich  postula tów . Dotychczas je d -  sta ł ^ w ię k s z o n y  o decyzję Polskie 
nak w ładze am erykańskie  popiera ją  Socja listycznej 1 Polsk ie j P a rtu
rząd japoński, zarzucając lu dn ośc i k o . Robotniczej co do w kroczen ia na d ro  
reańskie j u leganie w p ływ o m  d z ia ła - Sg kon kre tne j rea lizac ji jedne j p a rtu

poprzez współzawodnictwo pracy 
stworzone będą środk i m ateria lne  d la  
ug run tow an ia  dobrobytu  mas pracu
jących.

czy radyka lnych  i  szerzenie le w ic o 
w e j ideo log ii przez koreańskie szko
ły .

Oszczędzać na urzędnikach-demokratach
aby opłacić funkcjonariuszy instytucji marshaiiowskich 

Na czym polega reforma administracyjna rządu francuskiego
P A R Y Ż, 26.4 (PAP). —  Sekretarz 

Stanu B io n d i o trzym a ł zlecenie p rzy 
gotowania re fo rm y  ad m in is tracy jne j, 
k tó re j g łów nym  celem Jest zwolnien ie 
120 tys. p racow n ików  w  ram ach osz
czędności budżetowych.

Z w o ln iono  ju ż  25 tys. urzędn ików , 
przy  czym  akcja  dotknę ła  na jbardzie j 
k a d ry  pracow n ików  m in is te rs tw : w y 
chowania narodowego, odbudowy i  
pracy. K o ła  zw iązkowe w yraża ją  oba
wę, że nowe zw o ln ien ia  obejmą w  p ie r 
wszym  rzędzie przem ysł znacjonalizo 
wany, p rzy  czym w ym ien ia  się tu ta j 
cy frę  70 tys. p racow n ików  tego prze
m ysłu.

Sekretarz generalny Federacji Zw ią  
zków Zawodowych A d m in is tra c ji O - 
gó lnej Z im m erm ann ośw iadczył, że 
celem nowej czystk i adm in is tracy jne j

k lasy robotn icze j P o lsk i“  —  ośw iad
czy ł pos. T . Ć w ik , p rzem aw ia jący na 
te j samej akadem ii w  im ie n iu  CKW  
PPS.

Oba przem ów ienia b y ły  w ie lo k ro t
n ie  przerywane przez w ype łn ia jących  
salę „R om a" p racow n ików  M in is te r
s tw a P rzem ysłu i  H and lu. Obecni b y li 
m . in . w icem in is trow ie  przem ysłu 1 
hand lu  R u m ińsk i i  Salcewiez.

W  przerw ie m iędzy przem ówienia
m i zebrani uczc ili m in u tą  m ilczenia 
pamięć pierwszego przodow nika pra-

jest usunięcie pracow ników , znanych 
z przekonań postępowych. Osiągnięte ;
w  ten sposób oszczędności będą zu- ; cy, W incentego Pstrowskiego, 
żyte na opłacenie am erykańskich fu n  I ^  rezo lu c ji jednogłośnie uchwalo- 
c jonariuszów , m ających kon tro low ać ^  jm te n iu ^z  górą ̂ 5.000 pracow ni 
w ykonyw an ie  p lanu  M arshalla, * ~

□  SO FIA .— Pierwsza p a rtia  m łodzie, 
ży z B rygady N arodowej, liczącej

ćw ierć m ilion a  osób, w y jecha ła  do 
pracy na budowy. Na w iecu, k tó ry  od 
b y ł się z te j okaz ji w  Sofii, w icepre
m ie r rządu bułgarskiego Kostow  o* 
św iadczył: „M łodzież bu łgarska może 
stw ie rdz ić : budow nictw o — to  owoo 
naszej p racy i  naszych w y s iłk ó w “ .
□  B R A T Y S Ł A W A . —  Dnia 27 bm  

bm. wygłoszone będą przem ów ie
n ia  oskarżycie la i  obrońców w proce
sie spiskowców słowackich z b .w icepre  
m ierem  U rs inym  na czele. Ogłoszenie 
w yro ku  nastąpi w  czwartek, 29 bm. 
n  N O W Y  JO R K . —  Sekretarz gene» 
ra in y  O NZ T rygve  L ie  podał do w ia
domości, że Zw iązek Radziecki za
w iado m ił go o m ianow an iu  delegata

kó w  M in is te rs tw a, zebrani pozdraw ia do Rady P ow ie rn ic tw a  Narodów  ZJed 
' ją  naczelne w ładze obu p a r ti i robo tn i noczonych.

—. Delegatem radzieck im  w  Radzie
P ow ie rn ic tw a  został S. K . Carapkln . 
□  W ASZYN G TO N. — Senat am ery

kańsk i za tw ie rd z ił nom inację  A ve  
re ila  H arrim ana, dotychczasowego pod

________  _____  ______  sekretarza stanu, na stanowisko „w ę
w o jn y  agentem angielskiego w y w ia -  ?ruJ?ce8'0. ®mba«adora“  p lanu M arshał 
du. O piera jąc się na w iadom ościach z la  aIa P'aństw  E uropy Zachodniej.

Schumacherowcy z angielskiego wywiadu
autoram i protokółu „ H "

B E R L IN , 26.4 (PAP). —  D zienn ik podobnie ja k  Heine —  b y ł podczas 
„Neues D eutsch land" stw ierdza, że 
insp ira torem  słałszowanego pro tokó łu  
„M “  jest członek zarządu i szef p ro
pagandy schum acherowskie j p a r ti i 
SPD — F ritz  Heine. P ro je k t p ro tokó
łu  b y ł sporządzony przez jednego ze 
w spó łp racow ników  Heinego, k tó ry  —.

dobrze po in fo rm ow anych źródeł, dzień 
n ik  pisze, że Heine osobiście poczynił 
szereg ostatn ich popraw ek w  przed
łożonym  m u pro jekc ie  p ro tokó łu .

□  R ZYM . —  W  dniach od 30 kw iet
n ia  do 10 m aja odbędzie się w  

Rzym ie zebranie sekre ta ria tu  i  kom i
te tu  wykonawczego Ś w ia tow ej FeA r 
rac ji Związków Zawodowych.
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Posiedzenie
R ady Państwa

R ad* Państwa na sw ym  ko le jnym  
posiedzeniu odbytym  w  dn iu  26 k w ie t 
nia br. pod przew odnictw em  ob. P re
zydenta RP za tw ie rdz iła  szereg p ro 
je k tó w  urzędowych, dekretów , a po
nadto budżet zw ycza jny m. st. W ar
szawy na 1948 r.

Na posiedzeniu tym  b y li obecni 
przedstaw icie le samorządu sto licy z 
przewodniczącym  Stołecznej Rady Na 
rodowej Sankowsldm  i prezydentem 
miasta T o łw iń s k im  na czele.

-------«o»------

Odczyt prezesa CUP
na studium bankowym

Prezes Centralnego Urzędu P lano
wania dr. Tadeusz D ie tr ich  w yg łos ił 
w  dn iu  22 bm. na s tud ium  bankow ym  
przy Szkole G łów ne j H and low ej d ru  
gi z ko le i odczyt.

Prelegent om ó w ił teorię p lanow a
nia, oraz mechanizm  dzia łan ia  po lskie 
go systemu finansowego.

------ «o»------

Nurkowie radzieccy
wydobyli dok dla stoczni

E kipa radzieckich n u rkó w  w ydoby 
!a po 6-cio tygodn iow e j pracy w ie lk i 
dok, p ływ a jący  z cennym  urządze
niem  do zatapiania i  podnoszenia pon 
tonów dokowych.

N ow y dok stoczni gdańskiej po re 
moncie w kró tce  rozpocznie norm alną 
pracę.

------ «o»------

Obrady Zw. Zaw.
Prac. Służby Zdrowia RP

W dniach 25 i 26 bm. odbyła się o- 
gó lnokra jow a konferencja  delegatów
..arzaaow okręgow vcn  Zwu<ztut Za
wodowego P racow n ików  Służby Zdro 
w ia  RP. W kon fe renc ji w z ią ł udzia ł 
przedstaw icie l K C  ZZ ob. P iru tin .

Na kon fe ren c ji om ówiono sprawy 
wczasów, organizac) jo  \  st.ccji zawo
dowych. ckonomY-oi doszka’ a r n za
wodowego, k u ltu ra ln o  -  oświatowe, 
kobiece oraz wyenowania fizycznego.

------ «0»------

Delegacja bułgarska
przedłuża swoi pobyt

w Pradze
PRAG A. 26.4. (PAP). — Agencja 

C TK  donosi, że bu łgarska delegacja 
rządowa z prem ierem  D ym itrow em  na 
czele, k tó ra  m ia ła  powrócić w  ponie
działek po po łudn iu  specja lnym  pocią 
giem do Sofii, postanow iła przed łu
żyć sw ój pobyt w  s to licy Czechosło
w a c ji

------ «O»----- m,

Współzawodnictwo anglo-amerykańskie
przyczyną w alk  w  Palestynie

LO N D Y N . 26.4. (PAP). — A gencja  Reutera donosi, *e w  poniedziałek 
rano ponownie rozgorza ły w a lk i w  Ja ffie  pom iędzy oddzia łam i żydow 
sk im i a arabsk im i. Z  obu stron uży to  moździerzy i  c iężk ich_ karab inów  
maszynowych. Pociski arabskie s ięga ły przedmieść T e l -  A v ivu .

JE R O Z O LIM A , 26.4. (PAP). —  W 
kołach żydowskich tw ie rd z i się, że 
w a lk i o Ja ffę  ro z w ija ją  się pom yśl - 
n ie  dla a taku jących oddzia łów  Irg u n  
Z w e i Leum i. Przełam awszy opór arab 
ski, oddzia ły  te posuwają się wo lno 
do cen trum  miasta.

JE R O Z O LIM A , 26.4. (PAP). — W 
poniedziałek rozgorzała gw ałtow na 
w a lka  o m iasto Acre, zaatakowane 
przez duże s iły  oddzia łów  Haganah.
W A L K I O LO T N IS K O  W  LY D D Z IE

LO N D Y N , 26.4. (PAP). — Agencja 
Reutera, pow o łu jąc się na źród ła a- 
rabskie , donosi, że oddzia ły legionu a- 
rabskiego opanow ały w  niedzielę w ie 
czorem lo tn isko  w  Lyddzie. Jest to 
najw iększe lo tn isko  na B lis k im  Wscho 
dzie.

LO N D Y N  26.4. (PAP). —  Agencja 
Reutera donosi, że wiadomość o opa
now aniu lo tn iska  Lydda  przez oddzia 
ły  arabskie okazała się nieścisła.

W ojska b ry ty js k ie  zabezpieczyły 
lo tn isko , niedopuszczając w_ pobliże 
żadnych uzbro jonych oddziałów.

W ojska arabskie i  żydowskie k o n - 
cen tru ją  się ko ło  lo tn iska  i  m a ją  na
dzieję obsadzić je  z chw ilą  wycofania 
się w o jsk  b ry ty jsk ich .

W  JE R O Z O LIM IE  I  H A IF IE  
Dowództwo w o jsk  b ry ty js k ic h  w  

Palestynie ogłosiło o wprowadzeniu 
stanu wojennego w  arabskie j dzie ln i 
cy Jerozolim y — Jarrah, na k tó rą  w  
ciągu n iedz ie li oddzia ły żydowskie do 
kona ły  k ilk u  ataków.

O ddzia ły organ izacji żydowskie j 
Haganah, k tó re  za ję ły  szereg pozycji 
arabskiej dz ie ln icy Jerozolim y, zosta
ły  w yparte  przez w o jska b ry ty jsk ie .

JE R O Z O LIM A , 26.4. (PAP). — W 
b ry ty js k ic h  kołach w o jskow ych  o- 
św iadc.l no, że rokow ania  pomiędzy 
Żydam i i  A rabam i w  H a ifie , po opa 
now aniu  tego m iasta przez Żydów, 
przebiegają pom yślnie. M ilic ja  arab
ska i  żydowska pa tro lu je  u lice  nie do 
puszczając do rabunku. W porcie roz 
poczęto ju t  wspólną pracę przy ła  - 
dunku i  w y ła d u n ku  tow arów .

P R Z Y G O T O W A N IA  PAŃSTW  
A R A B S K IC H

NO W Y JO RK, 26.4 (PAP) — Agen
cja  Associated Press donosi z K a iru , 
że na kon fe ren c ji przyw ódców  k ra jó w  
arabskich postanowiono, iż Leg ion A - 
rabski, zna jdu jący się obecnie w  Trans 
jo rd a n ii będzie przerzucony w  na jb liż  
szym czasie do Palestyny. Naczelne do 
w ództw o nad ty m  legionem  obejm ie 
sam k ró l Abdu llah .

W czasie obrad ja k ie  toczyły się 
przed k ilk u  dn iam i w  s to licy  T rans jor 

I dan ii — Am m anie powzięto decyzję —  
j przystąp ienia do akc ji w o jskow ej na

tychm ia s t Zadecydowano również
26.4 (PAP). -  D z ienn ik 1 P o r w a ć  ru roc iąg  n a fto w y  ciągnący

się z Ira k u  do ra f in e r ii w  H a ifie .
K ró l A bdu llah  zamierza udać się po 

rozm owie z k ró lem  Farukiesm do A ra 
b ii Saudyjsk ie j, gdzie przeprowadzi 
rozm owy z Ib n  Saudem.

W tute jszych kołach arabskich o- 
świadczono, że druga zmotoryzowana 
dyw iz ja  iracka  w  sile 12 tys. lu dz i o- 
puśeiła ju ż  te ry to r iu m  Ira k u , udając 
się do Stolicy T rans] ordam i, skąd na
stępnie będzie skierowana do Palesty
ny. W kroczenie te j d y w iz ji do Palesty 
ny  m a nastąpić w  ciągu 10 dn i.

K A IR , 26.4 (P.AP) Jak donosi dzien
n ik  A l Zaman, w ydano rozkaz różnym  
jednostkom  a rm ii eg ipskiej udan ia się 
na granicę palestyńską i  połączenia ze 
stacjonowanym i tam  garnizonami. 
D z ienn ik  dodaje, że arm ia  egipska we

Wzrost liczby członków
partii komunistyczne) CSR

PRAGA.
„Rude P ravo“  donosi, że w  ciągu 3 
p ierwszych tygodn i k w ie tn ia  br. licz 
ba członków  czechosłowackiej p a r ti i 
kom unistycznej wzrosła o dalszych 
185.390 osób.

----- *«o>------

Delegacja Zw. Zaw. CSR
udaje się do Budapesztu

PRAG A, 26.4 (PAP). — Delegacja 
czechosłowackich zw iązków  zawodo
w ych  wyjeżdża do Budapesztu dla 
wzięcia udzia łu  w  uroczystościach 
pierwszoma j  owych.

Delegacja udaje się na zaproszenie 
Rady węgierskich zw iązków  zawodo
wych.

Zakończenie Zjazdu T.P.Z.
W dalszym  ciągu obrad I I I  Ogólno 

kra jow ego Z jazdu TPŻ prezes Zarzą
du G łównego Stefan M atuszewski za
poznał obecnych delegatów z planem 
pracy na ro k  1948.

Najważnie jsze zadania ja k ie  stoi 
obecnie przed TPŻ, to  dalsze pogłębia 
nie w ięz i społeczeństwa z w o jskiem  
poprzez wspólne organizowanie b ib lio  
tak, św ie tlic , fundow an ie  sprzętu spor 
towego, św ietlicowego itp .

W ażnym  odcinkiem  pracy TPŻ bę

dzie szeroko zaplanowana akcja  orga 
różowania ku rsó w  zawodowych dla 
żołn ierzy zdem obilizowanych, mająca 
na celu podniesienie k w a lif ik a c ji za
wodow ych po zw o ln ien iu  z wo jska.

Delegaci u c h w a lili deklarację , w  k tó  
re j w ita ją  radośnie zbliżające się zjed 
noczenie obu p a r t i i robotniczych, jako 
w yra z  jedności narodu i  dek la ru ją  
swój udz ia ł w  budow ie wspólnego 
Dom u obu p a rtii,  o fia ro w u ją c  na ten 
cel 100.000 zł.

Zlot Żydów przodowników pracy
na D o ln ym  Śląsku

źmie udzia ł w  ogólno -  arabskie j akc ji 
w  Palestynie.

SPRZECZNOŚĆ INTERESÓ W  
A N G L II I  U S A

M O SKW A, 26.4 (PAP) — K om enta
tor rad ia  m oskiewskiego, om awiając 
wznowienie obrad ONZ w  spraw ie Pa 
iestyny, stw ierdza, że obecna napięta 
sytuacja w  tym  k ra ju  jest w yn ik ie m  
sprzeczności in te resów  b ry ty js k ic h  1 a - 
m erykańskich na Środkow ym  Wscho
dzie .

K om enta tor podkreśla, że pewne do 
m in ia  b ry ty js k ie , k tó re  zw yk le  posłusz 
nie popiera ją  wszystkie w n iosk i S ta
nów Zjednoczonych w  ONZ, sprzeci

w ia ją  się obecnie am erykańskie j p ro 
pozycji ustanow ienia po w ie rn ic tw a  w 
Palestynie z obawy, że rea lizac ja  p la 
nu am erykańskiego doprowadzi do cał 
kow itego w ye lim inow an ia  kap ita łów  
b ry ty js k ic h  z Palestyny.

P lan am erykański dąży do u ła tw ie 
nia opanowania Palestyny przez ame
rykańskie  monopole finansowe i  prze
mysłowe. W ie lk ie  am erykańskie kon
cerny naftow e pragną uzyskać wyłącz 
ną kon tro lę  nad ź ród łam i n a fty  B lis 
kiego Wschodu 1 pokryć  Palestynę sie
cią w łasnych baz lo tn iczych i  s tra te 
gicznych.

W  końcu kom entator rad ia  m oskiew 
go zaznacza, że im  dłużej będzie trw a  
ła  w  Palestynie sytuacja n iew yjaśn io 
na, ty m  ostrzejsze będą k o n f lik ty  po
między A rabam i a Żydam i.

Należy zwiększyć obroty handlowe
m iędzy kra jam i europejskim i

W niedzielę, dn ia  25 bm . od by ł się 
we W roc ław iu  w  sa li T ea tru  P opu lar 
nego, p ie rw szy w o jew ódzk i z lo t Ż y 
dów, p rzodow n ików  p racy  na Do lnym  
Śląsku, na k tó ry  p rzyb y ło  ok. 300 
żydowskich p rzodow n ików  pracy gór
n ik ó w  i  p ra cow n ikó w  w szystk ich  ga
łęzi przem ysłu. Na z lo t p rz y b y li ró w 
nież bardzo lic z n i przedstaw icie le  ko 
le k tyw ó w  fabrycznych z całego D o l
nego Śląska.

W prezyd ium  zjazdu, obok przodow 
n ików  pracy, zasiadają reprezentanci 
w ładz p a r t i i po litycznych, Centralne 
go K om ite tu  Żydowskiego, delegacje 
rob o tn ików  żydow skich z F ra n c ji, R u
m u n ii B u łg a rii, A rge n tyny , Palesty
ny, S tanów  Zjednoczonych i  przed*ta 
w ic ie le  żydowskiego życia k u ltu ra ln e  
go.

Ponad 90 proc. ludności żydow skie j 
na D o lnym  Śląsku ży je  z p ro d u k tyw  
re j pracy — Dowiedział tow . Egit, 
przedstaw icie l W ojewódzkiego K o m i
te tu  Żydowskiego. C y fry  te  świadczą 
o g łębokich s tru k tu ra ln ych  zmianach, 
Jakie zaszły w  apołecanóstwia żydów, 
tkśm w pestomania m  ■tanem praMh

G ENEW A, 26.4. (PAP). Sekretarz 
E urope jsk ie j K o m is ji Gospodarczej 
ONZ, w y b itn y  ekonom ista szwedzki 
G itnnar M y rd a l w yg łos ił na pierwszym  
posiedzeniu trzec ie j sesji E urope j
sk ie j K o m is ji Gospodarczej ONZ prze 
m ów ienie, poświęcone sy tuac ji gcspo 
darczej Europy. W  sesji b io rą  udzia ł 
przedstaw icie le w szystk ich  k ra jó w  eu
rope jsk ich  za w y ją tk ie m  H iszpanii, 
k tó ra  n ie  została zaproszona, oraz Por 
tug a lii, k tó ra  n ie  przys ła ła  delegacji.

Na czele de legacji po lsk ie j stoi m i 
n ite r  pełnom ocny Łychow sk i

G unnar M y rd a l w  przem ów ieiu 
swym  zaznaczył, że u jem n y  bilans p ła t 
n iczy Europy osiągnął ka tastro fa lne 
rozm ia ry  i  ulega stałem u pogarszaniu. 
B ilans ten ciąży nad życiem  gospodar 
czym Europy. Zadaniem  K o m is ji jest 
szukanie środków  dla w yrów nan ia  b i 
lansu płatniczego.

G unnar M y rd a l podkreś lił, że w  
p ierw szym  rzędzie należy dążyć do 
zmniejszenia obro tów  handlow ych 
E uropy z k ra ja m i zam orskim i oraz- do 
zwiększenia obro tów  hand low ych mię

K ra je  europejskie — ośw iadczył 
M y rd a l — muszą szukać nabywców 
dla  swych p ro du k tó w  przem ysłowych 
oraz źródeł zakupu potrzebnych to 
w arów  przede w szystk im  w  Europie. 
Taka p o lityka  gospodarcza ożyw i sto 
sunk i handlow e w  Europie i  przyśpie 
szy odbudowę Europy.

Zamiast nacjonalizacji — infiltracja hitlerowców
Skutki polityki anglosaskiej w Zagłębiu Ruhry

LO N D Y N , 26.4. (PAP). — Na ł a 
mach tygodn ika  b ry ty jsk ieg o  „N ew * 
Statesman and N a tion “  ukazała się 
korespondencja z Zagłębia R uhry, k tó  
re j au tor stw ierdza, że śledząc ostat
n ie  wydarzenia na tym  terenie, do -  
chodzi się do przekonania, iż powzię
ta  pod naciskiem  Stanów Zjednoczo
nych decyzja odroczenia nacjonaliza 
c j i  ciężkiego przem ysłu w  Zagłębiu 
R u h ry  k ry je  w  sobie w ie le  niebezpie 
czeństw.

Zam iast nac jona lizac ji m iano prze
prow adzić dekarte lizac ję  6 w ie lk ic h  
kom b ina tów  przem ysłow ych: V ere
in ig te  S tah lw erke, Mennesmann, 
K rup p , Haesch, K lehner i  Gute H o ff-  
nungshuette.

Jednakże — ja k  podkreśla tygodn ik  
b ry ty js k i —  w  p raw ie  w łasności nie 
nastąp iły  żadne zm iany, chociaż prze 
kazano znaczną część ak tyw ó w  tych 
koncernów  świeżo pow sta łym  tow a - 
rzys tw om  i  poddano je  pod tym cza - 
sowy zarząd kom isaryczny.

O k ie ru n k u  stosowanej wobec tych 
zakładów  p o lity k i św iadczy n a jle p ie j 
fa k t za trudn ien ia  w  V ere in ig te  S tah l
w erke W altera  Rolanda, b. członka 
p a r t i i h itle ro w sk ie j, k tó ry  przez ca ły 
czas w o jn y  za jm ow ał stanowisko prze 
wodniczącego, specjalnego kom ite tu  
p rzy  m in is te rs tw ie  uzbrojenia.

Równie charakterystyczną —  pisze 
tygodn ik  — jest nom inacja Herm ana 
Keischa, dyrek to ra  G ute H o ffnungs- 
huette, na członka kom ite tu , u tw orzo 
nego w  celu zwiększenia p ro d u kc ji 
s ta li.

K o m ite t ten, złożony z przedstaw i
c ie li w ładz  sojuszniczych i  przem ysłu

Pod opiekq Amerykanów
prawica w Hesji dochodzi do głosu

B E R L IN , 26.4. (PAP). Z F ra n k fu rtu  
donoszą, że m in is te rs tw o spraw w e
w nętrznych H es ji ogłosiło następujące 
tymczasowe w y n ik i niedzie lnych w y 
bo rów  samorządowych: socjaidem okra 
ci uzyskali 630 m andatów  (736 tys. gło 
sów), un ia  chrześcijańsko -  demokra 
tyczna 517 m andatów  (601 tys. głosów), 
pa rtia  libe ra ln o  -  dem okratyczna — 
395 m andatów  (451 tys. głosów), ko
m un iśc i — 91 m andatów  (163 tys. gło

1 « « .  7 ;o d o w ,  « „ t o , c i .  -
„e  p o i l i n y  do .ta rczyć europejskim  d t “ ”  171 « * •  P *rt,a  »r * cy “
k ra jo m  ro ln iczym  p ro du k tó w  przem y
słowych i  che m ika li w  zam ian za 
żywność i  surowce.

9 m andatów (15 tys. głosów) i  inne 
pa rtie  łącznie 23 m andaty (26 tys. gło
sów).

Akademia Związku Polaków w Niemczech
B E R L IN . 26.4. (PAP). —  Staraniem  

Zw iązku P o laków  w  Niemczech od
by ła  się w  niedzielę w  B e rlin ie  aka
demia ź bS a z ji tfży iecfa  ' odzyskania 
Z iem  Zachodnich.

Jako przedstaw icie l szefa Polsk ie j 
M is ji W ojskow ej w  Niemczech prze
m aw ia ł konsul gen. RP M areck i: „P o
lo n ia  niem ieoka — pow iedzia ł korusul

n ich symbol zakończenia swoje j tu 
łaczki i ostatecznego w yzw olenia 
wszystkich ziem polskich.

W odpowiedzi na rew iz jon is tyczną 
propagandę, naród po lsk i p rzys tąp ił do 
jeszcze w iększej pracy, zaś odpowie
dzią P o lsk i na p lan M arshalla  jest 
p lan  z ie lonych pól i  dym iących korn i 
nów  fabrycznych zarówno na te re -

— m usi w idzieć w  Z iem iach Zachód- nach Odzyskanych, ja k  i  w  k ra ju 1“.

Powstanie w  Kolum bii
wywołane zostało nędzą mas

w ojennym  i  o jego zdrow ych tenden
cjach rozw ojow ych.

Z jazd p o w ita li przedstaw icie le W o
jew ódzk ie j i M ie jsk ie j Rady Narodo
w e j oraz W ojewódzkiego K om ite tu  
PPR i PPS

„Jestem  pełen podziwu dla tych. k tó  f if5 w  ^ asie kon fe ren c ji panam erykań
„u r  H k ie j w  Bogocie na w idok  p rzy jaźn i m ię

NO W Y JO RK, 26.4. (PAP). —  Jak 
podaje „N e w  Y o rk  T im es“  śledztwo w  
spraw ie zabójstwa Gaitana w  Bogo
cie usta liło , iż  zabójca Juan Roasier. 
ra, zw iązany b y ł z ambasadą niem iec 
ką. Jego starszy b ra t b y ł przed w o j
ną szoferem w  ambasadzie n iem iec
k ie j, Juan Roasierra zaś sam w y k o 
nyw a ł tam  często fu n k c ją  gońca.

Cały szereg osób tw ie rdz i, że zabój 
oa G aitana za jm ow a ł stanow isko zde
cydowanie faszystowskie.

N O W Y JO RK, 26.4. (PAP). — B y ły  
w ie lo le tn i korespondent agencji U n i
ted Press w  Am eryce Łac ińsk ie j, Abel 
Plenn, k tó ry  w  czasie w o jn y  praco
w a ł w  b iu rze  koo rdyn ac ji stosunków 
m iędzy a m erykańskich , z łożył za po
średnictw em  agencji A llie d  Labour 
News oświadczenie o przyczynach po 
wstania w  K o lu m b ii.

Zdaniem  P lenna pow stan ie da ło w y  
raz n iezadowoleniu, w yw ołanem u nę 
dzą i uc isk iem  ro b o tn ikó w  oraz zabój 
s tw am i działaczy libe ra lnych . Od cza 
su zeszłorocznych w yb o ró w  w  K o lu m  
b ii zam ordowano ponad 500 członków 
p a r ti i libe ra ln e j. Jak podaje Plenn, 
prezj’dęnt K o lu m b ii Perez jest bankie  
rem, posiadającym  b łw k ie  ko n ta k ty  
z koncernam i am erykańsk im i, k o n tro 
lu ją cym i bogactwa na tu ra lne  K o lu m 
b ii.

„N a ród  K o lu m b ii1 oburzony jest in 
gerencją S tanów Zjednoczonych w  
stosunki ekonomiczne ich  państw a — 
pisze P lenn. —  Oburzenie to  wzm ogło

rzy po p rze jśc iu  gehenny zna leź li w  
sobie ty le  s iły  i  h a rt u ducha, b y  sta
nąć w  p ierw szych szeregach przodow 
n ikó w  pracy 1 stać aię przyk ładem  dla 
in nych “  —  pow iedzia ł w  sw ym  prze
m ów ien iu  sekretarz W K  PPS tow. K o 
ście lnlak.

Dłuższy re fe ra t o współzawodnic
tw ie  pracy I jego znaczeniu ekonomicz 
nym  d la  gospodarki narodow ej w yg ło  
s ił przedstaw ic ie l C K ZP  tow . Zacha
riasz, w ym ie n ia ją c  d ługą Misiłę ży 
dowskich p rzodow n ików  p racy w  róż
nych gałęziach p ro du kc ji.

B u rz liw y m i ow ac jam i p rz y ję ty  zo
s ta ł w n iosek o w ystosow anie te legra
m ów  p o w ita lnych  do Prezydenta Rze
czypospolite j Bolesława B ie ru ta , p re
m ie ra  Józefa C yrankiew icza, m in i
stra  Z iem  O dzyskanych W ładysław a 
G om u łk i i  m in is tra  P rzem ysłu  i  H an
d ln  H ila rego  Mkvca.

dzy M arsha llem  a na jba rdz ie j zniena. 
w idzonym  profaszystą K o lu m b ii, Go-
mezem“ .

N O W Y  JO RK, 26.4. (PAP). —  Dzień 
n ik i am erykańskie  donoszą z Bogoty, 
że czyn n ik i w o jskow e prze ję ły  ko n tro  
lę nad sytuacją  w  ca łym  k ra ju . W 
w ie lu  m iastach w  K o lu m b ii oddzia ły 
po licy jne  zostały przez w o jsko  rozbro 
jone, a dowódcy p o lic j i aresztow ani 
pod zarzutem  pop ieran ia  rew o lty .

Korespondent agencji U n ited  Press 
donosi, że szkody, pow sta łe  w sku tek 
ostatn ich zamieszek, oceniane są ńa 
pó ł m ilia rd a  dolarów.

U praw n ionych  do głosowania b y ło  
2.741.315 osób.

LO N D Y N , 26.4. (PAP). A gencja Re
ute ra  donosi z F ra n k fu rtu , że po
wszechną uwagę zwraca działalność 
p a r ti i narodowo -  dem okratycznej, 
k tó ra  w ystępując po raz p ierw szy w  
w yborach, uzyskała pewne sukcesy w  
Hesji, p a rtia  ta n iedawno dopiero po
w sta ła  i  uważana jest za skra jne pra 
w icowe s tronn ictw o , grupujące w ie lu  
h itle row ców .

Am erykańskie  władze kon tro lne  
przeprow adziły  dochodzenie w  spra
w ie  p laka tó w  w yborczych te j p a rtii,  
ponieważ stw ierdzono pogwałcenie 
przez n ią  rozkazów w ładz okupacy j
nych. W  p lakatach tych  zwrócono się 
z odezwami przedw yborczym i, skiero 
w anym i do N iem ców i  VolkSdeutschów 
w ysied lonych z P o lsk i i  Czechosłowa
c ji.

W  w yborach samorządowych w  Ba 
w a r ii w y s tą p ili z w łasną lis tą  N iem  
cy sudeccy. Ropowszechniając bez 
przeszkód hasła rew izjon istyczne, g ru  
pa ta  zdołała przyciągnąć dla siebie 
głosy ludności n iem ieckie j, uzyskując 
16 proc. m andatów.

Ja kko lw ie k  w  B a w a rii na jw ięce j 
m andatów  przypad ło U n ii Chrześcijan 
sko -  Społecznej, to  jednak zanotowa 
no — w  po rów nan iu  z 1946 rok iem  
—  poważną stra tę  ilośc i głosów, k tó re  
pa d ły  na p a rtie  praw icow e, szczegól
n ie  faszystowską p a rtię  narodowo -  
dem okratyczną.

niem ieckiego, fun kc jo n u je  p rzy  R a 
dzie Gospodarczej B izonii.

Reisch, k tó ry  podobno ma m ieć po 
w ierzone sobie spraw y rozdzia łu  su -  
row ców  i  s ił roboczych, n igdy n ie  u - 
k ry w a ł negatywnego stosunku do 
wprowadzenia k o n tro li społecznej w  
przem yśle n iem ieck im  i  przeprowa - 
dzenia dekarte lizac ji.

„News Statesman and N a tion " 
stw ierdza w  k o n k lu z ji, że niezdecydo 
w anie  państw  sojuszniczych wobec 
problem u nac jona lizac ji ciężkiego 
przem ysłu w  Zagłęb iu  R u h ry  spowo
dowało powstanie próżni, k tó rą  zapęł 
n ia ją  obecnie ludzie  pok ro ju  Reischa, 
Rolanda i  D inkelbacha.

------ «o»------

Bizonia —
now ym  Kongo
dla przemysłowców USA

PRAG A, 26.4 (PAP) —  Jak podaje 
agencja Telepress .am erykańska admi 
n is trac ja  w o jskow a dostarczać będzie 
m ieszkańcom B izon ii m a te ria łó w  ba
w e łn ianych w  egzotyczne, jaskraw e de 
senie. M a te ria ły  te zrobione b y ły  wed 
ług  gustu m ieszkańców K onga A f r y 
kańskiego, Ponieważ jednak Kongo od 
m ów iło  zap ła ty w ygórow anych cen, 
wyznaczonych na te to w a ry  .dostarezo 
ne one" będą przez S tany Zjednoczone 
na ryne k  niem iecki.

B. SS-mani
w erbow ani

do armii Sofulisa
B E R L IN , 26.4 (PAP). —  Agencja 

TASS donosi, iż  w ładze am erykańskie 
w  B a w a rii rozpoczęły w  osta tn ich cza 
sach w erbunek w śród N iem ców  su
deckich w ysied lonych z Czechosłowa 
c ji, do tzw . oddzia łów  „p o lic j i prze
m ys łow e j“ . W śród członków  tych od
dzia łów  prow adzi się propagandę re 
w izjon istyczna.

B E R L IN , 26.4 (PAP). — W edług in 
fo rm a c ji korespondenta agencji Tan- 
jug, w  s tre fie  am erykańskie j N iem iec 
trw a  nada l w erbunek ochotn ików  do 
g reckie j a rm ii rządow ej. Centrum  
w erbunkow e przeniesiono ostatn io z 
N o rym be rg ii do m iejscowości Z in n - 
dorf. Na ochotn ików  zgłaszają się prze 
ważnie b y li SS-m ani i  przestępcy wo 
jenn i, zw o ln ien i z obozów dla  in te r
nowanych.

------ «0»------

W y r o k
w procesie szpiegowskim

w Lubianie
B E LG R A D , 26.4. (PAP). —  D nia  26 

bm. ogłoszono w  Lublam ie w y ro k  w 
procesie p rzeciw ko 15 b. agentom  Ge
stapo, oskarżonym  o prowadzenie 
a k c ji szpiegowskiej i  dyw ersy jn e j P° 
zakończeniu w o jn y  na rzecz „jednego 
z państw  zachodnich“ .

11-tu spośród oskarżonych z O swal
dem, P resterlem  1 D ieh lem  na czele 
skazano na karę  śm ierci. Pozostali 
o trzym a li w y ro k i cd 15 do 20 la t  w ię 
zienia. Przewód sądowy w ykaza ł, że 
n iew ym ien ione państw o zachodnie, 
k tó re  uży ło  oskarżonych d la  swego 
w yw iadu, by ło  po in fo rm ow ane o tym , 
że oskarżeni b y li w  czasie w o jn y  ag «1 
tam i Gestapo. ,

Szpiegowska działalność Amerykanów
n a  ie ren ie  A usfrii

W IED EŃ, 26.4 (PAP). —  W iedeń
skie b iu ro  TASS ogłosiło dw a kom u
n ika ty , dotyczące dzia ła lności am ery
kańskie j p o lic ji w o jskow e j i  w yw iad u  
U SA na terenie A u s trii.

W p ierw szym  kom unikac ie  TASS, 
pow o łu jąc się na ra p o rty  austriack ich

W alka z rasizmem
— to w a lka  z reakcja

W  d ru g im  dn iu  obrad p ierw sze j O - 
gó lnopolskie j K o n fe re n c ji L ig i do W al 
k i z Rasizmem d r  W łodz im ie rz  M i-  
cha jłow , d y re k to r departam entu *zkó ł 
wyższych w  M in is te rs tw ie  O św iaty, 
om ów ił ro lę  rasizm u w  systemie środ
ków , stosowanych przez im peria lizm .

D la  uzasadnienia gw a łtó w  i  podbo
jó w  i  d la  odw rócenia uw ag i k las  p ra  
cujących od istotnego wroga, im peria  
lizm  ro z w ija  pseudonaukowe teorie 
rasistowskie,

W alka z rasizm em  —  kończy m ów 
ca —  to  w a lka  z reakcją , *  c iem nym i 
s iłam i św ia ta  kapita listycznego.

W uchw a lonej rezo luc ji, Jednogło ł-

Już się ukazał
w j q x y k u po l sk i m
N R  8 D W U T Y G O D N I K A

0 T R W A Ł Y  P OKÓJ ,
0 DEMOKRACJĘ LODOWA
De nabycie w kioikech i oddziałach R.S.W. „Prasa
cena 20 zł Prenumerata: miesięczna 40 zł

kwartalna 120 zł

nie p rzy ję te j przez obecnych, uczestni 
cy zjazdu w yraża ją  uznanie Rządowi 
R.P. za bezkom prom isowe w ystąp ie 
nia  na fo ru m  m iędzynarodow ym  w  o - 
bron ie narodów , poddanych nadal dy 
sk ry m in a c ji narodowościowej czy ra 
sowej.

Z ebran i przesyła ją  w  rezo lu c ji w y 
razy serdecznej sym pa tii narodom  
walczącym  w  obron ie swego n iepod
ległego is tn ien ia .

w ładz po licy jnych , stw ierdza, że a- 
m erykańska p o lic ja  w o jskow a porw a
ła  z radzieck ie j s tre fy  okupacyjne j sz® 
reg ludz i, k tó rzy  do te j po ry  n ie  od
na leź li się.

W  d ru g im  kom unikac ie  TASS p rzy 
tacza wypadek zaaresztowania przez 
W yw iad am erykańsk i obyw ate la  ame
rykańskiego K u rta  Tuerka, członka 
straży fabrycznej, podlegającej adm i 
n is tra e ji radzieck ie j w  zagłębiu n a f
towym .

T uerka  aresztowano bez powodu i 
o fice row ie  w y w ia d u  am erykańskiego 
u s iło w a li wydostać od niego pod groź 
bą to r tu r  dane o składzie straży fa 
bryczne j i  o stosunkach w  zagłębiu 
na ftow ym . Zw o ln ien ie  nastąp iło  dopde 
ro  po in te rw e n c ji radz ieck ie j kom en- 
da tu ry .

K o m u n ika t TASS-a stw ierdza, bez 
p rzyk ładne  i  zuchwałe zachowanie 
się w y w ia d u  am erykańskiego, do k tó  
rego należą też p róby  w ym uszan ia  od 
by łych  jeńców  w o jennych  w iadom ości 
o Z w ią zku  Radzieckim .

Konferencja prasowa
w  paw ilon ie  jugosłow iańskim  M TP

W  paw ilon ie  jugosłow iańskim  na 
M iędzynarodow ych Targach w  Pozna 
n iu  odbyła się kon ferencja  prasowa 
dla  dz ienn ika rzy k ra jo w ych  i zagra
nicznych.

Na kon fe ren c ji te j przedstaw ic ie l han 
d low y Jugosław ii p. W ła d im ir  Gaicie 
po in fo rm ow a ł zebranych dziennikarzy, 
że eksponaty w ystaw ione przez Jugo
sław ię dobrane zosta ły w  ten  sposób, 
aby u m o ż liw ić  zarówno sferom  han
d low ym  Polski, ja k  i  zw iedzającej 
publiczności zorien tow anie się w  eks
po rtow ych  m ożliwościach Jugosław ii.

Podstaw ow ym i p ro du k ta m i eksportu 
Jugos ław ii są: drzewo —> szczególnie 
tw arde, ru d y  m etalowe, ty to n ie  wyso 
k ic h  gatunków , w y ro b y  skórzane, skó 
r y  surowe, artystyczne tkaniny lu d o 

w e oraz w ina  i  owoce.
P rzedstaw ic ie l Jugos ław ii s tw ie r

dz ił, że tegoroczne M iędzynarodowe 
T a rg i Poznańskie w  paw ilonach i 
stoiskach po lsk ich ilu s tru ją  w ie lk ą  dy 
nam ikę rozw o jow ą polskiego przem ysłu 
oraz poważny w k ła d  techniczny, k tó 
ry  uw idocznia się szczególnie w  pa* 
w ilonach  przem ysłu m etalowego i  ele 
ktrotechnicznego.

Jugosław ia i  Polska —  związane 
w ęzłam i p rzy jaźn i —  pow iedz ia ł da
le j przedstaw ic ie l Jugosław ii —  uzu
pe łn ia ją  się też w  pew nych dziedzi
nach gospodarki: toteż w ym iana  han
d low a na pewno rozw ia jać  się będzie 
ta k  samo pom yślnie, ja k  ro zw ija ją  
się wzajem ne stosunki po lityczne i  
k u ltu ra ln e  m iędzy dwom a k ra ja m i, j
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Braterskie pozdrowienia Związkowi Radzieckiemu
obrońcy niepodległości narodów

U Z N A N IE  prawa każdego, małe
go czy dużego narodu do niepod

ległości, było jedną z podstaw wiel
kiej rewolucji socjalistycznej w  Rosji. 
Na tej zasadzie opierał się stosunek 
Związku Radzieckiego do Polski od 
chwili zwycięstwa rewolucji aż po cza 
sy obecne.

W  latach 1918 — 1945 Polska dwu 
krotnie odzyskuje niepodległość prze
de wszystkim dzięki siłom rewolucyj
nych armii radzieckich, które rozbi
j a j  siły imperializmu, dławiące 
nasz naród.

29 sierpnia 1918 roku rząd radziec
k i uroczystym aktem, pod którym 
widniał podpis Lenina anulował roz
biory Polski:

„W szystk ie  tra k ta ty  i  a k ty  —  g ło 
s ił dekre t —  zaw arte  przez rząd b. 
im p e riu m  rosyjskiego z rządam i K ró  
lestw a Praskiego i  m onarch ii Habs
bursko -  W ęgierskie j, dotyczące roz
b io ró w  P olski, n in ie jszym  zniesione

5* *N A
E E f P

„Słowo”  a le czy szczere?

zcstają raz na zawsze, ja ko  sprzecz
ne z zasadą sasnookreślenia na ro 
dów, z rew o lu cy jn ą  świadomością 
p raw ną narodu rosyjskiego, k tó ry  
uznał n ienaruszalne p raw a  narodu 
polskiego do niepodległości i  jedno
ści".

LA TA C H , gdy hitleryzm sięg-W nął po władzę w Niemczech, w 
okresie 1933 — 1939 r „  kiedy to nie
bezpieczeństwo agresji niemieckiej gro 
zlć zaczęło licznym narodom a w  ich 
liczbie 1 Polsce, Związek Radziecki 
zmierzał konsekwentnie do zmontowa 
nia szerokiej koalicji dla przeciwsta
wienia się zamiarom rozpętania no
wej wojny. Zwracał się kilkakrotnie 
do rządu polskiego w  celu wciągnię
cia naszego kraju dp systemu zbioro
wego bezpieczeństwa. Zaofiarował 
Polsce swą pomoc w  przededniu najaz
du niemieckiego. Niestety, pomoc ta 
została odrzucona, w  rezultacie cze
go, Polska posiadając Jedynie bez
wartościowy pakt z Anglią, zdana 
została na beznadziejną walkę, w  cał
kowitym odosobnieniu.

Przebieg wypadków ostatniej wojny 
wykazał raz jeszcze, że Jedyną siłą 
zdolną nam przyjść z realną pomocą, 
jest Związek Radziecki 1 jego armia. 
To armia Związku Radzieckiego oczy
ściła nasz kraj od hord hitlerowskich. 
I jedynie walcząc u boku tej armii żoł
nierz nasz mógł wziąć udział w  zwy
cięskim pościgu za wrogiem i zatknąć

D podległej Polski Ludowej pokaza
ły  nam w  całej rozciągłości wartość

Sytuacja we Włoszech po wyborach
Wywiad specjalnego wysłannika „Głosu Ludu

z sekretarzem generalnym Włoskiej Partii Komunistycznej tow. Palmiro Togliatti

W  artyku le  wstępnym „S łowa  
Powszechnego“  z dnia 24 kw ie t
nia czytamy:

,.P o litycy  zza oceanu zapędzili w  , , ,
koz i róg angie lsk ich idea lis tów “  *  ' P is k ie  sztandary w  twierdzy im pe- 
1919 ro k u “  i  da le j „W iem y k to  po- riallzmu niemieckiego ■— w  Berlinie, 
»tera Schumachera, K op fa  i  całą O Ś W IA D C Z E N IA  okresu nie- 
P lejadę exparteágenossów, w yciąga ją  
ejrch splam ioną k rw ią  ręką po na 
sa« Z iem ie  Zachodnie“ .

A u to r kończy tw ierdzeniem:
„N ie  k ie row a ła  nam i n igd y  zem

sta. Ż ąda liśm y ty lk o  sp ra w ie d liw o 
ści. Toteż niech nie  liczą na nasze 
zrozum ienie 1 w zględy pro tek to rzy  
„dem okra tycznych N iem iec“ ,

Zadania t t  tą z* wszech miar 
tak oczywiste dla k'ai- 

Polaka, ż t powtarzanie ich 
Staje się prawie truizmem. Alę 
jest jeszcze druga strona medalu.

Katolicy twierdzą, Jak to czę
sto podkreślało właśnie „Słowo" 
te  doktryna ich nie jest wewnę
trzną sprawą każdego człowieka, 
że można i  należy zastosować ją  
przy urządzaniu życia społeczeń
stwa — a więc w  polityce. Twier 
dzą oni nawet, że doktryna  ich 
daje wytyczne dla stworzenia  u- 
stroju prawdziw ej sprawiedliwoś 
c i społecznej, ustro ju  najlepszego.

Istotne jednak są nie słowa a 
czyny. Światem ka to lick im  rzą
dzi h ierarchia kościelna. Głową 
wszystkich ka to lików  jest papież.
W atykan prowadzi nie ty lko  spra 
wy duchowe katolicyzmu, ale jed  
nocześnie t politykę. Po litykę  mię 
dzynarodową na w ie lką  skalę.

W polityce te j W atykan jest naj 
bliższym sprzymierzeńcem tych 
właśnie sił, które pracują nad od 
budową silnych, agresywnych, w  
sty lu  W ilhelmówsko-hitlerowskim  
Niemiec. Dał tego najlepszy do
wód sam papież w  ostatnim Uście 
do biskupów niemiecKich, w  któ 
rym  otwarcie zaatakował nasze 
granice zachodnie.

Wśród głosów niemiłego zdzi
w ienia i  oburzenia, jak ie  rozległy 
się wówczas w  całej Polsce, na
wet wśród najszerszych mas w ier 
nych, zabrakło głosu k le ryka l- 
nych publicystów. Żadne pismo 
katolickie  w  Polsce nie zajęło w  
te j sprawie stanowiska. Nie zaję 
ło  go również ,,Słowo Powszech
ne“ . Tymczasem spńawa Ziem  
Zachodnich to sprawa w  któ re j 
polska opinia publiczna powinna 
szczególnie jednolicie występo
wać wobec wszelkich zakusów za 
granicznych im peria listów  i  ich 
pomocników, niezależnie od tego 
k im  są i  jak ie  szaty noszą. Tego 
wymaga polska racja stanu.

M ożliwe jest, że wystąpienie 
papieża, k tó ry  przecież ty lko  w  j 
sprawach w ia ry  mą być n ie o m y l" 
ny, było z punktu  widzenia dok
try n y  chrześcijańskiej niesłuszne.
Trzeba to powiedzieć. Trzeba się 
od tego stanowiska wyraźnie i  
zdecydoufonie odciąć. Czekamy, 
kiedy „S łowo“  to uczyni.

W przeciwnym razie skłonni 
jesteśmy wierzyć, że wszystko co 
powiedziane było w wymienio
nym artyku le, jest ty lko  jezuicką 

, ob łu dą . v  . Y a le

sojuszu ze Związkiem Radzieckim. 
Udzielił on nam nie tylko wszechstron 
nej pomocy w utworzeniu W ojska Pol 
skiego, w  odbudowie zniszczonego 
kraju — ale jest naszym najpewniej
szym sojusznikiem, który konsekwent 
nie broni naszych praw na arenie mię 
dzynarodowej. W  przeciwieństwie do 
reakcyjnych polityków anglosaskich, 
którzy kwestionują nasze zachodnie 
granice wbrew układowi poczdamskie 
mu, który sami podpisali — Związek 
Radziecki ustami Generalissimusa Sta 
lina i min. spraw zagranicznych Mo- 
łotowa, oświadczył z całym zdecydo
waniem, że granice na Odrze i Nysie 
są nienaruszalne.

W  przeciwieństwie reakcyjnych 
przywódców anglosaskich i  ich sateli
tów, którzy zmierzają do odbudowy 
imperializmu niemieckiego, co prowa
dzić może tylko do nowej agresji nie
mieckiej przeciw krajom słowiańskim 
— Związek Radziecki domaga się peł 
nej demokratyzacji Niemiec i demo
kratyzację tę realizuje w  swojej stre
fie okupacyjnej.

PO LIT Y K A , którą prowadzi Zw ią 
zek Radziecki, polityka obrony 

pokoju i  przeciwstawiania się wszel
kim siłom imperializmu, polityka obro 
ny słabszych gospodarczo narodów 
przed zakusami trustów i karteli ame
rykańskich — leży takie w  interesie 
narodu polskiego.

Źródłem tej polityki jest fakt, że 
w Związku Radzieckim sprawują w ła  
dzę od  la t trzydziestu masy pracujące. 
Krajow i socja lizm u obca Jest grabież

cudzych ziem i ucisk narodowościowy, 
bowiem przestała tam istnieć klasa ka 
pitalistów, zainteresowana w eksploa
tacji innych narodów. ZSRR wzmac
nia swe znaczenie w świecie i bezpie
czeństwo na drodze rozbudowy soju
szów, opartych na całkowitym równo
uprawnieniu.

„W ie lu  ludz i n ie  w ie rzy  w  m oż li
wość is tn ien ia  m iędzy narodem  
w ie lk im  i  m a łym  stosunków opar
tych  na rów noupraw n ien iu  —  po
w iedzia ł Generalissim us S ta lin  7 
k w ie tn ia  b r. Jednakże m y, ludzie 
radzieccy, uważam y, że ta k ie  s to 
sun k i są m ożliw e  1 że ta k  być po
w inno . Ludzie  radzieccy uważają, 
że każdy naród —  obojętnie, czy 
w ie lk i czy m a ły  —  ma swoje spe
cyficzne w łaściwości, k tó re  stano
w ią  jego ty lk o  cechę i  k tó re j b ra k  
in n ym  narodom . W łaściwości te s ta 
n o w ią  ów w kład, ja k i w nosi każdy 
na ród  do ogólnej skarbn icy  k u ltu 
ry  św ia tow e j, uzupe łn ia jąc 1 w zbo
gacając tę skarbnicę. W  ty m  sen
sie w szystkie  na rody —  w ie lk ie  i  
m ałe zna jd u ją  się w  iden tycznej 
sy tu a c ji i  każdy naród posiada ró w  
ną doniosłość, co k tó ry k o lw ie k  
bądź in n y  naród“ .

Ś W IA D C Z E N IE  to, jak i cały 
stosunek Związku Radzieckiego 

do innych narodów wynikający z so
cjalistycznej ideologii braterstwa naro 
dów, tłumaczy nam jasno dlaczego od 
rodzona Polska weszła na drogę przy 
jaźni i współpracy ze Związkiem Ra
dzieckim.

Niepodległość, to znaczy jednocześ
nie sojusz z ZSRR •— są to dwie nie- 
rozdziclne sprawy.

W  PRZEDEDNIU ŚWIĘTA PRACY

O

Opłacone k rw ią  rob o tn ików  i  ch ło
pów zwycięstwo, nakazuje wspólną 
gotowość do obrony osiągniętych zdo
byczy. Prezes N K W  SL m in . W. B a ra 
now sk i o Święcie Pracy

W  w yw iadzie , udzie lonym  przedsta 
w ic ie lo w i agencji PAP, m in is te r W. 
B aranow ski naw iązując do w ydanej 
przez N K W  SL i  P 3L  w spó lne j ode
zw ie p ierw szom ajow ej, ośw iadczył:

„Jeże li dziś Polska jes t w o lną i 
sp raw ied liw ą , jeże li w  zadziw iająco 
szybkim  tem pie zalecza rany , zadane 
przez okupanta niem ieckiego, l ik w i
duje resztk i c iem noty i  zacofania, po 
zostawionego przez rządy reakcyjne, 
to wszystko to zawdzięczamy prze
de wszystk im  rosnącemu z dn ia na 
dzień w spó łdz ia łan iu  i  krzepnącej jed 
nośei ludu pracującego.

Przesyłam y bra te rsk ie , chłopskie 
pozdrow ienia klasie robotn icze j w 
dn iu  1 M aja, św ięta szczególnie ra 
dosnego w  bieżącym reku , gdyż p rze
chodzi ono pod hasłem jedności k la 
sy robotn icze j, gdyż zastaje ono zw ie 
ra jące się szeregi m łodzieży po lsk ie j 
ł  coraz ba rdz ie j harm onizującą się 
postawę chłopów, z SL i  PSL.

To trw a łe  i  z d ro je ,  oparte na 
płaszczyźnie ideow ej zespalanie się 
polskiego lu du  pracującego, jest n a j
lepszą gw arancją , że dalszym  w spó l
nym  w ys iłk ie m  rozb ijem y każdą w ro  
gą siłę, k tó ra  by chciała zagrodzie 
nam  drogę do postępu.

K lasa robotn icza w  dn iu  1 m aja 
m anifestow ać będzie swą solidarną 
postawę i  żelazną wolę dalszego grun 
tow an ia  spraw ied liw ego u s tro ju  spo
łecznego i  jego obrony przed zakusa 
m i w stecznictwa.

W  m anifestacjach ch łop i wezmą 
liczny  udz ia ł w  pe łne j świadomości, 
że osiągnięte owoce zw ycięstw a, opła 
conc k rw ią  chłopów  ł  robo tn ików , 
nakazu ją  nam  wspólną czujność i 
wspólną gotowość so lida rne j obrony 
naszych zdobyczy. Łączą nas w spó l
ne, konkre tne  zadania na froncie  
pracy, nad wzmożeniem p ro d u kc ji 
d la  dobra Polski, k tó ra  stała się 
w spó lnym  sp ra w ie d liw ym  domem 
lu d u  pracującego“ .

H U T N IC Y  W Ł Ą C Z A JĄ  SIĘ DO
PRZEDM ĄJO W EG O  W S P Ó ŁZA 

W O D N IC T W A  PRAC Y 
Załoga h u ty  „K a ta rzyn a  w  Sosncw

# 1

Sehretarz generalny Włoskiej P artii 
Komunłetycznej. Palmiro Togliatti u- 

dzieJM naetfpnjąoego wywiadu specjał 
nemu korespondentom R A P  w Rzymie 
J. Cywiakowi.

Ja k  przedstaw ia się sytuacja  p o lity 
czna w e W łoszech po wyborach?

—  Pow iedzia łem  ju ż  i  jeszcze raz 
pow tarzam : w yb o ry  18 k w ie tn ia  we 
Włoszech nie  b y ły  w yb o ra m i w o ln y 
m i. S iły  reakcy jne  w e Włoszech, 
związane z im peria lizm em  am erykań 
slrim  u kn u ły  spisek p rzec iw ko  w o lno
ści w yborcze j narodu w łoskiego. W y
ją tko w o  czynną ro lę  w  tym  spisku o- 
degra ł k le r  w łosk i, k tó ry  uży ł metod, 
żywo przypom ina jących te, Jakich u- 
tyw a n o  w  na jb a rdz ie j m rocznych cza 
sach średniowiecza. N aród w łosk i gło 
sował w  atm osferze wszelkiego rodzą 
ju  gróźb: groźby p iek ła , groźby g ło 
du, naw et groźby w o jny.

Ta kam pania zastraszania w yw a rła  
swój w p ły w  na znaczną część głosują 
cych i  sfałszowała obraz p raw dziw ych  
uczuć i  dążeń narodu w łoskiego. M ia  
ły  m iejsce rów n ież liczne nadużycia 
wyborcze.

A le  m im o tego niesłychanego naci
sku na nasz k ra j,  8 m ilio n ó w  W ło
chów, b lisko  1/3 w szystk ich  g łosu ją
cych dało jasną i  zdecydowaną odpo
w iedź zarówno naszej rodz im ej rea k 
c j i  ja k  i  im p eria lis tom  zagranicznym . 
Jesteśmy du m n i z tego w y n ik u . Te 8 
m ilio n ó w  W łochów, k tó rzy  s k u p ili się 
w okó ł F ro n tu  Demokratycznego, sta
now ią  większość p ro du k tyw ne j, pozy 
tyw ne j i  po lityczn ie  czynnej części na 
rodu. Ich  waga po lityczna przekracza 
znacznie liczbę 31 procent. Jest to si
ła im ponująca, świadom a swych dą
żeń, zdecydowana bronić po ko ju  i  de 
m o k ra c ji w e Włoszech. O tę  siłę na
sza rodzim a reakc ja  i  je j zagraniczni 
p ro tektorzy  ro zb ija ją  sobie zęby.

—  Czy zdobycie przez Chrześcijań
ską Dem okrację większości absolut
nej w  parlam encie oznacza dla  W łoch 
groźbę d yk ta tu ry?

—  Tak. Groźba taka is tn ie je  i  jest 
nawet bardzo poważna. Szczególnie 
po zebraniu obecnie znacznej ilości 
głosów sk ra jne j p ra w icy  i  faszystów. 
Chrześcijańska Dem okracja staje się 
pa rtią  w ie lk iego kap ita łu  : obszarni
ków . Jest rzeczą znaną, że k lasy te

ta tu ry . Należy z  d rug ie j » trony pod
kreś lić , że Ch. D. u trzym a ła  się do
tychczas p rzy  w ładzy, a obecnie osią
gnęła naw e t większość w  parlam en
cie, dz ięk i In te rw e n c ji zagranicznego 
im peria lizm u , k tó ry  rów n ież  sprzy ja  
rea kcy jn ym  dyk ta tu rom .

N ie  Jest w ykluczone, te  de Gasperi 
zechce obecnie odegrać w e Włoszech 
ro lę  Do llfusa. A le  w łaśnie ta  groźba 
k le ryka lnego  to ta lita ryzm u , k tó ra  za
is tn ia ła  obecnie w e Włoszech, zb liży 
i  sprowadzi do F ro n tu  Dem okratycz
nego w szystk ich  lu d z i uczciwych, 
tych  w szystk ich  we Włoszech, k tó rzy  
są p rzeciw ko rea kcy jn e j dykta tu rze .

—  Czy uda się de Gasperlenra welą 
gnąć W łochy do B loku  Zachodniego?

—  Jest to  zagadnienie o p ierw szo
rzędnym  znaczeniu, ; od którego bę
dzie w  dużej m ierze zależeć dalszy 
los W łoch. N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że 
de Gasperi zaciągnął zobowiązania 
w  tym  k ie ru n k u  wobec tych , k tó rzy  
go pod trzym u ją . Jednym  z dowodów 
tego jes t jego uporczywe m ilczenie w 
te j spraw ie m im o pytan ia , k tó re  mu 
w ie lo k ro tn ie  s taw ia łem  w  czasie kam  
p a n ii wyborcze j. Zw iązać W łochy z 
B lok iem  Zachodnim , k tó ry  je s t b lo 
k iem  w o jennym  —  oznacza wciągnąć 
je  na drogę ka tas tro fy , podobnej do 
te j, w  jaką  wciągnęła k ra j d yk ta tu ra  
faszystowska. Jest rzeczą pewną, że 
ogrom na większość narodu w łoskiego 
jest przeciwna p rzystąp ien iu  W łoch 
do nowego b loku  wojennego, b! Drąc 
szczególnie pod uwagę doświadcze
nia, ja k ie  zdobył naród w  czasach ®- 
s ław ione j osi Rzym— B erlin . W ierzę, 
że opór przeciw ko podobnym  zbrodni 
czym planom  p rzy jm ie  rozm ia ry  n ie 
zw yk le  poważnej b a ta lii po lityczne j, 
k tó rą  lud w ło sk i będzie m usia ł prze
prowadzić w  sposób na jba rdz ie j zde
cydowany.

—  Ja k i Jest p rogram  dzia łan ia  K o 
m unistycznej P a rt ii W ioch?

—  Nasz program  dzia łan ia  jest jas 
ny. Pozostajemy w ie rn i F ro n to w i De 
m okra  tycznemu, staw iam y sobie za 
zadanie obronę zdobyczy dem okra ty
cznych narodu włoskiego, przed żaku 
sam i zarówno z zew nątrz ja k  i  z w e
w nątrz. Jesteśmy zdecydowani prowa 
dzić aż do końca b itw ę  o re fo rm y 
społeczne a przede wszystk im  o re fo r 
mę rolną, w  najściślejszej jedności

we Włoszech zawsze dążyły do d yk - j naszym i braćm i soc ja lis ta m i Jeste l-

m v zdecydowani wszystko zrob ić d la  
dźw ign ięcia  naszego przem ysłu drogą 
owocnej w ym iany  hand low e j z wszy
s tk im i k ra ja m i, zarów no E uropy Srod 
kow e j 1 W schodniej, ja k  rów n ież a 
k ra ja m i Europy Zachodniej 1 państwa 
m l zam orskim i. P ragniem y rozw o ju  
naszych ziem  po łudniow ych. Będzie
m y czu jn ie  s ta li na straży n iepodleg
łości i  suwerenności W łoch p rzeciw ko 
tym , k tó rzy  pragną zam ienić je  w  ko

lon ię  1 bazę wypadow ą d la  now ej 
w o jny. W  te j w a lce o  odrodzenie 
W łoch i  o Ich dobrobyt wyciągam y 
b ra tn ią  d łoń  do w szystk ich  W łochów, 
k tó ry m  droga jes t przyszłość o jczy
zny. Kom unistyczna P a rtia  W łoch, 
k tó ra  w ychodzi z w a lk i w yborcze j po 
w ażnie wzm ocniona, spe łn i swój obo 
w iązek wobec k ra ju . P a rtia  nasza 
pewna je s t swej d ro g i 1 swego zw y
cięstwa.

cu postanow iła ukończyć na dzień 
1 M aja  rem ont pieca płomiennego; 
przyśpieszając te rm in  jego uruchom ię 
nia o dwa tygodnie.

W ydatne zwiększenie p ro d u kc ji Tgfo 
s il i rów nież pracow nicy Z jednocze
nia Przem ysłu M e ta li Nieżelaznych. 
Zak łady Górniczo -  Hutn icze „O rze ł 
B ia ły “ , należące do tego Zjednoczenia 
w yp ro d u ku ją  na dzień 1 M a ja  2.090 
ton ru d y  cynkow e j, ponad plan. 
Zw iększą one rów nież p rodukcję  blen 
dy flo ta cy jn e j.

Załoga zakładów  hu tn iczych Szopie 
nięe podję ła w spółzawodnictwo przed 
m ajowe, zobow iązując się w yp ro d u 
kować ponad p lan 100 ton ołow iu, 100 
ton cynku hutniczego oraz 25 ton ma 
te ria łó w  ogn io trw a łych  i  50 ton b la 
chy cynkow ej.

R a fine ria  M e ta li we W rocław iu po 
s tanow iła  osiągnąć w  ciągu kw ie tn ia  
800 ton p ro du kc ji, uzyskując w  ten 
sposób do pierwszego m aja n a jw y ż 
szą, nieosiąganą dotychczas p ro d u k 
cję miesięczną.

Robotn icy w a lcow n i „Dziedzice“  o - 
o h w a lili zw iększyć p rodukc ję  k w ie t
n iow ą o 100 ton.

R a fine ria  M e ta li W roc ław  postano
w iła  po raz p ierw szy osiągnąć produk 
cje miesięczną 800 ton.
C H ŁO P I W IE D Z Ą  K O M U  Z A 
W D Z IĘ C Z A JĄ  Z IE M IĘ . —  PREZES 
N K W  PSL OB. JO ZEF N IE C K O  

O 1 M A J A

Swoim  m asowym  udzia łem  w  
Święcie 1 M a ja  —  ośw iadczył ob. J, 
N iecko —  chłop po lsk i zadokum en
tu je , że podejm owane przez m iędzy
narodow ą reakc ję  za do la ry  am e ry
kańskie dyw ersy jne  p róby poróżnie
n ia  chłopa polskiego z robotn ik iem , 
są skazane na niepowodzenie.

Wieś dobrze w ie, że ty lk o  dzięki 
u s tro jo w i dem okrac ji ludow e j i  o- 
p a rte j na n im  w ładzy ludu  p ra cu ją 
cego, zdo ła liśm y sprzym ierzyć się z 
ZSRR i  na rodam i s ło w iańsk im i i  
w  oparc iu  o te  sojusze zakreślić za
chodnie gran ice Polski.

Chłop wie, kom u zawdzięcza to, że 
m ilio n  rodz in  dostało ziem ię I to, że 
dziś p ług i po lsk ich chłopów orzą na 
Z iem iach Odzyskanych. W idoczny 
też jes t coraz ba rdz ie j postęp w  od
budow ie  w o jennych  zniszczeń i  to. 
że p rzy  s ta rym  n s tro ju  b y łb y  on nie 
do osiągnięcia. N ik t  dziś na w s i n ie  
w ą tp i, że uprzem ysłow ienie, jeden z 
naczelnych postu la tów  naszej p o li
ty k i,  p rzynos i w s i o lb rzym ie  i  t rw a 
łe  korzyści.

T o  w szystko spraw ia , że w  Św ię
cie I-m a jo w y m  chłop weźm ie u - 
dsiał, aby zam anifestować sw oją so
lidarność z ca łym  św ia tem  p racy  w  
Polsce i  sw o ją  w o lę  u trw a la n ia  po 
przez ten  sojusz nowego n s tro ju  P o l
s k i Ludow e j.

M ŁO D Z IE Ż  PRZED 1 M A JA  
P rzedm ajow y w iec m łodzieżow y w  

K ra ko w ie  zgrom adził ponad 8.000 u - 
czestnlków. Na w iecu przem aw ia ł
przedstaw ic ie l W ojewódzkiego K o m i
te tu  Jedności M łodzieży.

C z y ta jc ie  
„Chłopską Drogą” 

i „Trybuną Wolności1,

Z  p r a s  y  i  o  p r a s ie
Dnia 25 kwietnia — jak już dono

siliśmy — odbyło r i f  posiedzenie Rady 
Naczelnej Stronnictwa Demokratyczne 
go, na którym eekretars gen. SD wice
minister Leon Chajn wygłosił przemó
wienie polityczne. Po zobrazowaniu sy 
tuacji mówca poruszył sprawy polskie, 
dając wyraz stosunkowi SD do donio
słych wydarzeń, jakie zachodzą w poi-  
skim ruchu robotniczym (cytujemy za 
Kurierem Codziennym):

Tem u procesowi wzm acnian ia s ił 
postępu 1 dem okracji na arenie m ię 
dzynarodow ej towarzyszy analogicz 
n y  proces um acniania s ił dem okra
tycznych w ew ną trz  Polski. Okres 
ten oznacza podniesienie poziomu, 
w ag i i  znaczenia P o lsk i na tle  so
juszów  pokojow ych, um ów  hand lo 
w ych , um ów  ku ltu ra lnych , zaw ar
tych  w  osta tn im  czasie. Dzisiaj, gdy 
na zachodzie suwerenność państwo 
w a zostaje uznana ja ko  przeżytek 
p raw no -  po lityczny, w  k ra jach  de
m okra c ji ludow e j suwerenność uzy
sku je dopiero teraz swoje w łaściwe 
oblicze, dz ięk i ob jęciu  w ładzy przez 
szerokie rzesze ludowe.

Polska w  czw artym  ro ku  naszej 
trzec ie j niepodległości Jest Polską 
silną, jes t Polską samodzielną, P o l
ską gotową do dalszego pogłębiania 
w ie lk ic h  re fo rm  społecznych. Polską 
k tó ra  raz na zawsze p rzekreś liła  Ja
k ie ko lw ie k  próby eofnięeia Jej roz
w o ju  historycznego i  gospodarcze
go.

Jesteśmy w  etapie now ym  nasze
go żyda  wewnętrznego. Jesteśmy w  
obliczu konsolidacji pewnych n u r 
tów  po litycznych w  k ra ju . Jesteśmy 
w  obliczu jednoczenia się ruchu  ro 
botniczego i  jednoczenia się ruchu 
chłopskiego.

Jedność organlcznż p a r ti i robo tn i 
czych, jedność organizacyjna p a r ti i 
chłopskich w yw o ia ła  w  szeregach 
naszego S tronnictw a , w  pewnyci. sfe 
rach naszego społeczeństwa, błędne

ł  fa łszyw e nastaw ienie 1 poglądy na 
tem at rozw o ju  sy tua c ji po lityczne j 
w  k ra ju . D L A  NAS, D L A  K IE R Ó W  
N IC T W A  S TR O N N IC TW A  D EM O 
K R A TY C ZN E G O , JEDNOŚĆ P A R 
T I I  R O B O TN IC ZY C H , C ZY JE D 
NOŚĆ P A R T II C H ŁO P S K IC H  N IE  
JEST R ZEC ZĄ NO W Ą, A L E  ZD A W  
N A  O C Z E K IW A N Ą . W  naszych za
łożeniach program ow ych, w  naszych 
założeniach ideologicznych jedność 
P o lsk ie j P a r t ii Socjalistycznej 1 P i l 
sk ie j P a r t ii Robotniczej by ła  pod
staw ow ym  elementem s iły  Polski 
Ludow e j i  gw arantem  je j trw an ia . 
N ie  jesteśm y w  te j c h w ili zaskoczę 
n i nową sytuacją  po lityczną. D la 
nas oznacza to ZW YC IĘSTW O  Z A  
ŁO ŻE Ń  ID E O LO G IC Z N Y C H
S TR O N N IC TW A  D E M O K R A T Y C Z 
NEGO, D L A  N AS O ZN A C Z A  TO 
LEP SZY ROZW OJ M O ŻLIW O Ś C I 
O R G A N IZA C Y JN O  -  P O L IT Y C Z 
N Y C H  S TR O N N IC TW A  D E M O K R A  
TYCZNEGO...

Jedność P o lsk ie j P a r t ii R obo tn i
czej i  P o lsk ie j P a r t ii Socja listycznej 
—  ja k  ju ż  pow iedziałem  —  nie jest 
zwycięstwem  ty lk o  polskiego rob o t
n ika , to zwycięstwo polskiego in te - 
genta i  postępowego mieszczanina. 
D latego jes t to  zwycięstwo tde i i  
naszego S tronnictwa...

W  B L O K U  P K W N  W ID Z IM Y

T R Z Y  C ZŁO N Y : C ZŁO N  RO BO T
N IC Z Y , C ZŁO N  C H ŁO P S K I i  
C ZŁO N  IN T E L IG E N C K O  -  M IE 
S Z C Z A Ń S K I I  W ID Z IM Y  D L A  N A  
SZEGO STR O N N IC TW A  M O Ż 
NOŚĆ N IE  T Y L K O  DALSZEG O  
S A M O D ZIE LN E G O  IS T N IE N IA , 
A L E  M OŻNOŚĆ R O Z W IN IĘ C IA  
SZERSZEJ D Z IA ŁA L N O Ś C I, M O Ż 
LIW O S C  S TW O R ZE N IA  W ŁA S C IW  
SZYCH T R A N S M IS J I D L A  
W ARSTW , KTÓ R E  SĄ N A T U R A L  
N Y M I N A S Z Y M I SPRZY M IE R ZE Ń  
C A M I.

K o m ite t P o lityczny naszego Stron 
n ic tw a  za jm ując się oceną sytuac ji 
w  w y n ik u  tendencji jednośclowych 
p a r ti i robotn iczych i  chłopskich nie 
ty lk o  p o w ita ł fa k t jedności p a r ti i 
robotniczych i  p a r ti i chłopskich. U -  
znał to za na tu ra ln y  ob jaw , za na
tu ra ln y  rozw ó j stosunków po litycz 
nych w  k ra ju , bo zawsze uw aża liś
m y i  uważam y, że nie może być róż 
n ic  pom iędzy uczciwą PPS 1 PPR,

Należy podkreślić, że pogląd wyraź o 
ny przez gen. sekr. SD co do tego, te 
jedność organiczna partii robotniczych 
nie oznacza monopartii w Polsce — 
zgodny jest z wypowiedziami prtywód 
có w PPR i PPS.

Polskie maszyny włókiennicze na rynk i zagraniczne

3-maszynowy zespół zgrzeblny (patrz p ia rg i Poznańskie“  ,— ztr. 7 ) j
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2.V.-4.V »Śinięto Ośuuiaty» 1948
„Święto Oświaty“ zostało ustano

wione uchwałą Rady M inistrów z dnia 
3 kwietnia 1947 r. W  myśl uchwały, 
na doroczny obchód „Święta Oświa
ty'* przeznaczona jest pierwsza nie
dziela maja z tym, że w każdym roku 
będzie wysunięte jc 10 zagadnienie ja 
ko naczelny temat obchodu. W  ubieg 
łym roku takim naczelnym tematem 
była książka, ze szczególnym uwzględ 
nieniem zagadnień bibliotek publicz
nych. Tegoroczne majowe „Święto O- 
światy“ wysunęło jako hasło naczelne: 
analfabetyzm.

DLACZEG O  ANALFABETYZM ?
Polska Ludowa postawiła likwida

cję analfabetyzmu jako zagadniehie 
N r 1 w  planie oświatowym. N ic dziw 
nego. Jest nie do pomyślenia dalsze to 
lerowanie analfabetyzmu w ustroju, w 
którym wszyscy obywatele są równi 
i mają zagwarantowany równy start 
życiowy. Podczas gdy analfabeci to 
grupa ludzi, których niesprzyjające o- 
kołiczności postawiły poza nawiasem 
kultury; to ludzie mniej produktywni, 
mniej uspołecznieni i mniej wartościo
w i ze społecznego punktu widzenia.

Zbliżające się „Święto Oświaty" bę 
dzie hasłem rzuconym przez Min. O- 
światy do startu w  zakresie planowej 
kampanii na wszystkich odcinkach ży
cia społecznego i politycznego — pod 
jętej wspólnie, celem ostatecznej likw i 
dacji tej przykrej spuścizny X IX  -wie
ku i  48 lat ostatnich.
K TO  M A  STANĄĆ DO WALKI?

Odezwy -wydane z okazji „Święta 
Oświaty“ podkreślają mocno koniecz
ność udziału wszystkich obywateli w 
tej akcji. Zagadnienie likwidacji anal
fabetyzmu weszło dzisiaj w stadium 
zorganizowanego wysiłku całego spo
łeczeństwa, Akcją będzie kierować 
Rada Społeczna do Zwalczania Anal
fabetyzmu w Polsce, jako organ do
radczy Ministra Oświaty. M in i
ster Oświaty w  oparciu o Prezydium 
to) Rady powołał również do życia te
renowe Rady Społeczne do Zwalcza
nia Analfabetyzmu które będą dzia

łać w  oparciu o Kuratoria i  Inspekto
raty Szkolne przy współudziale wszyst 
kich organizacyj społecznych i  polity
cznych. Do akcji tej muszą się rów
nież włączyć wszyscy obywatele, któ 
rzy opanowali sztukę czytania i  pisa
nia. Będziemy uczyć analfabetów wszę 
dzie, gdzie się nadarzy okazja: w szko 
łach, zakładach pracy organizacjach 
społecznych w partiach politycznych, 
bądź wreszcie indywidualnie w  do
mach prywatnych. Chodzi również o 
to, ażeby analfabetów wyszukać, zwła 
szcza tych, którzy się wstydliwie ukry 
wają i do nauki nie mają odwagi się 
zgłosić. Nauczyciel obarczony już i 
tak nadmierną pracą nie będzie mógł 
sam zadania tego wykonać. Z  pomocą 
musi przyjść całe społeczeństwo.

PLAN AKCJI
Nie całe społeczeństwo zdaje sobie 

sprawę z tego, co to jest analfabetyzm. 
W ie lu  ludzi lekceważąco przechodzi 
nad tym do porządku dziennego. Anal 
fabetyzm—zdaniem ich—zniknie sam 
drogą naturalnego obumierania. Tak. 
Ale jak wskazują proste obliczenia, 
proces ten musiałby trwać ponad 30 
lat. Na to chyba nikt by się nie zgo
dził, komu tylko nie jest obojętna na
sza przyszłość i nasza pozycja w świe 
cie.

Okres letni do września przeznaczo 
ny jest, zgodnie z decyzją Ministra 
Oświaty i Rady Społecznej, na w y
kończenie ostatecznej organizacji tere
nowych Rad Społecznych do Zw al
czania Analfabetyzmu, przygotowaniu 
planów szczegółowych, odpowiednich 
środków w zakresie pomocy szkol
nych, jak np. podręczników przystoso
wanych do poziomu i mentalności lu
dzi dorosłych itp. (TU R  przygotowu
je druk specjalnego element acz a dla 
dorosłych, k tóry w  dużym nakładzie 
rozejdzie się w ciągu sierpnia i wrześ
nia po całej Polsce).

Dotychczasowa akcja wałki z anal
fabetyzmem podjęta prze* poazcsegół 
ne organizacje oświatowe, społeczne i 
polityczne, posiadała charakter lokal-

Znaczenie wychowawcze św ietlic
dla dzieci i młodzieży

Bardzo w ie lka  jest ro la  św ie tlic  i 
ich  k ie ro w n ikó w  w  naszym życiu.

Całokształt życia św ietlicowego 
wiąże dzieci i  m łodzież z Polską L u 
dową. W ychowawca w p la ta  w  te
m atykę zajęć! to  wszystko, co oży 
w ia  przeszłość K ra ju , pozwala zro
zumieć teraźniejszość i  wskazać per 
spektyw y rozw ojowe. Szczególniej 
tro sk liw ie  stara się uprzystępnić 
dzieciom i  m łodzieży przem iany ustro 
jow e i  zdobycze społecznej po lityczne 
P o lsk i Ludow e j, w p ływ a ją c  na po
głębienie w ięz i em ocjonalnej z Pań
stwem.

Ś w ie tlic  w  Polsce m am y niestety 
jeszcze zbyt mało w  stosunku do 
ogrom nych potrzeb. Szkoły n ie  m o
gą Ich organizować, bo nie  m ają lo 
k a li. Potrzeba zatem dużo i  p lano
wego w y s iłk u  społeczeństwa, aże
by wespół z czynn ikam i państwowy 
m i 1 sam orządowym i zw ięl.szym  niż 
dotychczas rozmachem pracę tę po
prowadzić: Ins ty tu c je  p lanujące odbu

dowę i  rozbudowę naszych m iast i 
w s i po w in ny  w  planach uw zględn ić 
potrzebę przydzie lan ia  specja lnych bu 
dynków  z dz ia łkam i z iem i na zieleń 
ce dla św ie tlic  dziecięcych zarówno 
w  każdej dzie ln icy w ie lko m ie jsk ie j, 
ja k  w  m iasteczku, czy wsi. W ie lk ie  za 
k ła dy  przem ysłowe po w in ny  też po
myśleć o tw orzen iu  św ietliczek p rzy 
św ietlicach dla  dorosłych, ażeby ro 
robotnice— m a tk i m og ły  korzystać z 
k u ltu ra ln e j ro z ry w k i, spokojne o dziec 
ko, k tó re  też będzie m ia ło  czas po
b y tu  w  św ietliczce w ype łn iony  w ła 
ściwą treścią. O dpow iednio u rzą 
dzone św ie tlice  oraz dzie ln icowe o- 
środki wczasów codziennych dzieci i  
m łodzieży dadzą pokolen iu  p rzy 
szłych budowniczych radosną tw ó r
czą młodość, zdrow ie i  p łynące 
stąd s iły  zarówno fizyczne ja k  m o
ra lne  do spełniemia zadań, k tó re  bę 
dą m us ie li podjąć, ja k o  d o jrz a li lu 
dzie.

L  B.

ny. Obecnie akcja ta musKprzybrać 
charakter powszechny, ogólnopolski. 
„Święto Oświaty" będzie więc rów
nież przeglądem sił zmobilizowanych 
i egzaminem całego społeczeństwa w 
zakresie zrozumienia doniosłości za
gadnienia.

K IE D Y  Z L IK W ID U JE M Y  
AN A LFA B E TY ZM ?

Jeśli akcję uda się przeprowadzić 
według planu to w  roku 1955 nie bę
dzie w Polsce ani jednego analfabety. 
Powodzenie będzie uzależnione od 
wkładu pracy'całego społeczeństwa i 
jego ofiarności. Praca wymaga znacz
nych funduszów, które winny się zna
leźć na ten cel. Zagadnienie likwidacji 
analfabetyzmu nie jest sprawą prywat 
ną i dlatego też powinno się znaleźć 
w planie ogólnej odbudowy. Równo
cześnie z odbudową materialną nasze
go zrujnowanego kraju musi postępo
wać odbudowa sp' łeczna, kulturalna i 
moralna. Proces ten w ustroju demo
kracji ludowej nie może się ciągnąć la
tami i dziesiątkami lat. Plan przewi
duje maksymalną granicę ostatecznej 
likwidacji analfabetyzmu w roku 1955. 
Jest to termin realny oparty na kon
kretnej i  rozsądnej kalkulacji.

W SZYSC Y DO  W A L K I 
Z  A N A LF A B E T Y Z M E M

W  nadchodzącym majowym „Świę
cie Oświaty" złożymy dowody zrozu
mienia swoich obywatelskich i  spo
łecznych obowiązków. Złożymy chęt
nie ofiarny grosz 
do dyspozycji Ra
dy Społecznej 
W a lk i z Analfabe 
tyzmem w Polsce.
Ale pamiętajmy o 
tym, że obowiązki 
nasze nie kończą 
się w dniu 4 ma
ja to jest w trze
cim i ostatnim 
dniu „Święta O- 
światy". Tegoroc* 
ne święto Oświa
ty“ musi trwać 
tak długo, dopó
ki nie zniknie o- 
statni analfabeta.
A  więc wszyscy 
do walki z analfa
betyzmem. K. L.

Zagadnienie likwidacji analfabetyzmu w Polsce
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PROBLEMEM, k tó ry  w dziedzi
nie oświaty dorosłych wysuwa 

się na plan pierwszy, jest niewątpli 
wie obecnie i w  okresie la t na jb liż
szych sprawa zwalczania, wzgl. całko 
w ite j likw idac ji analfabetyzmu, pół- 
analfabetyzmu i  analfabetyzmu po
wrotnego. Na rozwój tego zagadnie 
nia w  skali tak szerokiej i  zatrważa
jącej, jak je obserwowaliśmy w la 
tach przed wybuchem w ojny i  ja k  je 
wojna w wyniku ogromnych zanied
bań ku lturalno - oświatowych jesz
cze bardziej spotęgowała, złożyły 
się różne czynniki. N isk i stopień o r
ganizacyjny szkoły powszechnej 
w iejskiej, faktyczny brak przymusu 
szkolnego, wskutek czego ponad 1 
m ilion dzieci w  wieku szkolnym po
zostawał poza szkołą, w  miastach 
znowu przepełnienie klas szkolnych 
wskutek braku etatów nauczyciel
skich, silny kryzys gospodarczy, u- 
niemożliwiający dzieciom proletaria 
tu  miejskiego i  wiejskiego uczęszcza 
nie do szkoły z braku obuwia, ubra
nia i podręczników spowodowały, że 
nawet w ówczesnych ustabilizowa
nych i  pokojowych warunkach nau
czania postulat likw idac ji analfabe
tyzmu nie trac ił nic na swej ostro- ¡ 
ści. j

Obecnie, po wojnie nakaz radykał 
nego i  możliwie całkowitego rozwią- ’ 
zania tego zagadnienia staje przed j 
nami w  swym całym nasileniu. Jest j 
to nakaz podyktowany zarówno j 
względami oświatowo - ku ltura lny- | 

m l ja k  i  ogólno -!
państwowymi. \ 

K u ltu ra  bowiem i 
oświata to nie 
ty lko  wartości sa 
me w sobie, ale i - ! 
stotna i  realna j 
podstawa rozwo
ju  i  utrwalenia 
się faktycznej de 
mokracji. Jeżeli 
bowiem szerokie 
warstwy społe
czeństwa polskie 
go zużytkować i  
ocenić mają war
tości, które ze so 
bą niesie demo
kratyczny ustró j 
państwa, to k u l
tu ra  i  oświata do

rosłych, a zwłaszcza likw idacja anal 
fabetyzmu zadania te bezpośrednio 
spełniają.

SPRAW A likw idacji analfabety
zmu wymaga jednak dla je j 

rozwiązania całego aparatu środków 
i sił państwowych i  społecznych, a- 
żeby mogła przynieść pozytywne 
wyniki. Nie pomogą tu  odwoływania 
się do dobrowolności uczenia się, 
lecz sięgnąć trzeba do użycia środ
ków przymusowych i  bezwzględ
nych, jeżeli nie chcemy, aby pro
blem ten występował w dalszym cią 
gu przez dziesiątki lat.

Rzut oka na stosunki przedwojen 
ne na tym  odcinku pracy ukazuje 
nam dowodnie powolność ówczesne
go odziaływania i  niedostateczność 
wyników w te j dziedzinie.

W r. 1921 a więc bezpośrednio po 
odzyskaniu niepodległości posiadała 
Polska 33,1 proc. analfabetów (w 
tym  30 proc. mężczyzn, 35,7 kobiet) 
— co trzeci obywatel państwa był 
więc analfabetą; w  rzeczywistości 
procent analfabetów przedstawiał 
się jeszcze gorzej, gdyż spis nie u- 
względnił danych, odnoszących się 
do ilości półanalfabetów, a więc o- 
sób umiejących ty lko  np. czytać a 
nieumiejących pisać. W dziesięć lat 
później, wg. danych powszechnego 
spisu ludności z r. 1931 procent cal 
kowitych analfabetów zmniejszy! 
się w  państwie do 23,1 proc. (17,8 
proc. mężczyzn, 27,9 proc. kobiet), 
a więc niemal co czwarty obywatel 
był już ty lko  analfabetą. W  liczbach 
bezwzględnych ilość analfabetów i 
półanalfabetów wynosiła więc około 
6.5 m iliona osób — w wieku od 10 
la t wzwyż.

ŻEBY walkę z analfabetyzmem 
wprowadzić na nowe drogi i 

skutecznie zakończyć, musimy się
gnąć do środków przymusowych,

przy pomocy dekretu o obowiązku 
uczenia się analfabetów do 45 roku 
życia. Oczywiście, że celem pełnego 
ujęcia liczby analfabetów konieczne 
będzie przeprowadzenie re jestracji.

Kursy dla analfabetów korzystać 
będą ze szczególnych ułatwień i bę
dą m ia ły pierwszeństwo w organizo
waniu przed wszystkim i innym i fo r
mami pracy oświatowej. Będą się o- 
ne odbywały w porze najdogodniej
szej dla uczestników, ze względu na 
ich pracę zawodową, a więc wieczo
rami, na wsiach zaś nadto w  porze 
zimowej, po zakończeniu prac ro l
nych. Kursy organizowane będą 
przez władze szkolne, związki zawo
dowe — w ramach zakładów pracy, 
przez partie polityczne i  wszystkie 
inne ugrupowania społeczne i oświa 
towe. Na kursach tych uczyć się bę
dą poza nauczycielami zawodowymi 
również osoby zainteresowane zaga
dnieniem zwalczania analfabetyzmu. 
Prowadzić one będą nauczanie we
dług ogólnego planu pracy w tej 
dziedzinie.

W akcji wezmą więc udział wszyst 
kie zorganizowane czynniki społecz
ne, zawodowe, administracyjne i  po
lityczne oraz organizacje młodzieżo
we. Przeprowadzą one rejestrację 
swych członków analfabetów, oraz 
dostarczą sił nauczycielskich, lokali 
przeprowadzą zbiórkę podręczników 
itd . według ogólnych wytycznych, 
udzielonych przez Ministerstwo.

Wytyczne te uwzględnią nadto 
sprawę środków zaradczych wobec 
zjawiska powrotnego analfabety
zmu.. Doniosłą rolę w  te j dziedzinie 
odegra również powołana w tym  ce
lu Społeczna Rada do Zwalczania A- 
nalfabetyzmu, jako czynnik koordy
nujący społeczną akcję likw idac ji a- 
nalfabetyzmu w skali ogólnopań- 
stwowej.

Siemieński M.

PRZYSPOSOBIENIE CZYTELNICZE

wietlica jest szczególnie ważna wobec trudności mieszkaniowych w
tolicy. Młodzież, któ ra  w domu zmuszona jest uczyć się w  tym  sa* 
<ym pokoju, w  k tó rym  mieszka i  przebywa rodzina, w św ietlicy ma 

możność spokojnego przygotowania lekcji i  czytania.

O B Y W A TE LE !

W iekow y ucisk mas pracujących spowodował, ł t  Polska Ludowa 
odziedziczyła po czasach n iew o li liczne rzesze analfabetów . Jest to 
ciężki spadek.

D la odbudowy k ra ju  potrzeba w ie lu  w y k w a lifik o w a n y c h  rą k  8 *  B * ł r  
w- mieście i  na wsi. A na lfabe ta  ję c i oajczzjścioj n ie w y k w a lif ik o w a n y  
z trudem  się dokształca w  swoim  z a w o lt  i* .

Człow iek n ie  um ie jący czytać Jest rów nież b ie rn y  w- życiu społecznym. 
M u r ciem noty zagradza niep iśm iennem u drogę do k u ltu ry .

D la D em okrac ji Ludow e j analfabetyzm  — to groźna zapora na d ro 
dze postępu.

Kształcenie n iep iśm iennych przyśpieszy odbudowę, podn ieś '*  poziom 
k u ltu ry  k ra ju . Ludzie ś w ia tli wzm ocnią siłę narodu.

W  walce z analfabetyzm em  m usi wziąć udzia ł całe społeczeństwo, 
w tedy ty lk o  będzie ona skuteczna.

W szystkie s tronn ic tw a  po lityczne, zw iązk i zawodowe, organizacje 
społeczne, k u ltu ra ln o  - ośw iatowe, spółdzielcze, m łodzież szkolna 1 aka
dem icka niechże idzie na fro n t w a lk i r  analfabetyzm em .

W planach prac społecznych uw zg lędn ia jm y na p ierw szym  m iejscu 
nauczanie niep iśm iennych. W yda tk i na ten cel s ło k ro tn łe  się narodow i 
opłacą. Niechże m iędzy organ izacjam i zacznie się szlachetne współza
w odn ic tw o o na jw iększą ilość nauczonych analfabetów.

Rada Społeczna W a łk i z A na lfabetyzm em  rzuca hasło!
]  Każda O rganizacja niech nauczy czytać i  pisać swych członków n ie - 
~ p iśm iennych. Każdy związek zaw odowy, spółdzielnia, pa rtia , orga

nizacja m łodzieży itp ., m ają ambicję, aby w'szyscy ich członkow ie 
um ie li czytać.

O  Każdy zakład pracy dorzuci ze swych dochodów sumę na kształce- 
^  nie niep iśm iennych, ulatwń za trudn ionym  pobieran ie nauki, w yw rze 
nacisk, aby wszyscy pracow nicy um ie li czytać. Opłaci się to w arsz ta to 
w i p racy 1 przyn iesie zaszczyt społeczeństwu!
Q  Do pow-szechnej w a lk i z analfabetyzm em  za mało m am y nauczy- 

cie li. Każdy obyw ate l dobrze czyta jący i  piszący może po k i lk u 
dn iow ym  kurs ie  m etodycznym  nauczać niep iśm iennych. P racownicy 
um ysłow i, chłopi, robo tn icy , uczcie analfabetów'! Zgłaszajcie się w  te j 
spraw ie do organ izacji społeczno - ośw iatowych oraz inspektorów  
szkolnych.

U naszych sąsiadów w  Zw iązku Radzieckim , Czechosłowacji 1 Szwe
c ji wszyscy czytają . N ie pozostaw ajm y w  ty le ! Niechże najbliższe la ta 
zagoją bolesną ranę narodu — analfabetyzm !

Przyszłość P o lsk i leży w  pracy i  ku ltu rze .
Uczmy niepiśm iennych!
Wszyscy do w a lk i z analfabetyzm em !

C E N TR A LN Y  K O YTTET „Ś W IĘ T A  O Ś W IA T Y "

Podejm owana obecnie przez spo
łeczeństwo polskie akcja lik w id a c ji 
analfabetyzm u, te j —- ja k  pow iedzia ł 
na zjeździe delegatów ZNP Okręgu 
W arszawskiego m in . Skrzeszewski — 
„n ies ław ne j spuścizny okresu m iędzy 
wfojennego i  okupac ji“  wym agać bę
dzie zarówno od społeczeństwa ja k  i 
ze strony w ładz państwowych dużej 
m ob ilizac ji środków.

W pracy nad rozw iązyw aniem  tego 
zagadnienia, podobnie ja k  w  walce 
m ilita rn e j należy zabezpieczyć sobie 
zaplecze, a ta k im  zapleczem w  walce 
z analfabetyzm em  — jest niedopusz
czanie do powrotnego ana lfabe tyz
mu. D latego też pode jm ując akcję 
pierwszą, w in n iśm y  rów noleg le pod 
jąć  drugą, na jśc iś le j zespoloną i  nie 
m n ie j ważną, a m ianow icie : akcję 
przysposobienia czytelniczego.

Zadaniem  przysposobienia czyte l
niczego jest nie dopuścić do zm arno
w an ia  w ys iłków  w łożonych w  nau
czanie analfabety. Chodzi o to, aże
by człow iek dorosły, k tó ry  zdobył u - 
m iejętność tech n ik i czytania, zazna
jo m ił się z m ożliw ościam i i sposoba
m i korzystan ia  z książek według w ła  
ściwych jem u zainteresowań.

W akc ji te j przygotow ujem y p rzy
szłego czyte ln ika  — odbiorcę b ib lio 
tecznego. Z tym  zagadnieniem w ią 
że się sprawa należycie rozw in ię te j 
sieci b ib lio tek  powszechnych, zaopa
trzonych w  księgozbiory zdolne do 
zaspokajania potrzeb czyte ln iczych 
najszerszych mas ludowych.

O rgan izacyjnym  wyrazem  dz ia ła l
ności w  zakresie przysposobienia czy 
telniczego są zespoły dobrego i  zespo 
ły  planowego czytania. Zadaniem  pie 
rwszych jest wdrożenie uczestników 
do ezyt, i  osiągnięcie w  techn. te j sztu 
k i pewnego poziomu doskonałości, 
zadaniem d rug ich  jest czytan ie ro 
zumowane, polegające na k ry ty c z 
nym  stosunku do treści czytanej książ 
k i. Uczestnicy zespołów planowego 
czytania zw racają uwagę na spo
sób ujęcia om awianych zagadnień, 
na form ę w  ja k ie j wypow iada Się 
autor, na firm ę  w ydaw niczą itp . itp .

Zespoły dobrego i zespoły p lano
wego czytania powstają bądź to •»-

m odziełnle, bądź to jako  zespoły p r*y  
św ietlicach. L iczba ich z ro ku  na rok 
wzrasta i  należy m leć nadzieję, że 
w  zw iązku z podejm owaną akcją 
zwalczania analfabetyzm u w  ciągu 
na jb liższych la t pa rokro tn ie  w zro 
śnie.

Dalszym  etapem pracy w  tym  k ie 
ru n k u  są ju ż  zespoły samokształce
niowe, k tó re  um ie jąc korzystać z ksfą 
żek, p racu ją  da le j nad pogłębianiem  
w iedzy ogólnej i zawodowej 

Ins ty tu c ją , k tó ra  zagadnienie p rzy
sposobienia czytelniczego bada i  u - 
s iłu je  w  sposób p lanow y rozw iązy
wać, k tó ra  w yp racow u je  wskazania 
program owe i metodyczne oraz udzie 
la niezbędnej pomocy finansowej, 
jest D epartam ent O św ia ty i  K u ltu ry  
Dorosłych M in is te rs tw a  O św ia ty o- 
raz W ydzia ły  O św ia ty i K u ltu ry  Do 
rosłych w  K ura to riach , k tó re  zain
teresowanym  — służą radą i  pomocą. 

------ «o»------

K R O N I K A
Na odbytym  posiedzeniu dn ia  1.4 

1948 r. Zarządu O kręgu Sekcji 
Szkól W yższych i  In s ty tu tó w  N au
kow ych ZNP w  L u b lin ie  uchw a lo
no w p łac ić  z funduszów O kręgu Sek 
c ji kw otę  25 tysięcy z ł na budowę 
wspólnego domu Zjednoczenia Par 
t i i  i  wezwać inne okręgi, aby posz 
ły  w  ich  ślady.

*

Dn ia 22.4.1948 r. w  loka lu  K o m i
te tu  W ojewódzkiego PPR obrado
w a ły  W ojewódzkie Sekcje O św iaty 
i  K u ltu ry  PPR i  PPS w ojew ództw a 
warszawskiego. P rzew odniczył zebra 
n iu  tow. Leparski z W K  PPS.

Postanowiono:
I  Powołać do życia K om isję  W o

jewódzką O św ia ty i  K u ltu ry  
PPR 1 PPS.
O  Na szczeblu pow ia tow ym  i m ie j 

sk im  powołać odpow iedn ik i to j 
że kom is ji.
O  Zorganizować wspólne sem inar- 

r iu m  ideologiczne w  dn iu  22 — 
23 m aja dla tow. tow . obu p a rtii.

A Zorganizować w  miesiącach le - 
~  tn ich  wspólny jednomiesięczny 
kurs m arks is tow ski d la  nauczyci*- 

l i  w o jew ództw a warszawskiego.
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Polityka płac w Polsce Ludowej
Rozwój p lac w  Polsce Ludow e j ma 

ju ż  tw o ją  hostorię i  określone etapy, 
ściśle powiązane z rozw ojem  gospo
darczym  naszego państwa.

Natychm iast- po w yzw o le n iu  k ra ju  
robo tn icy  i  p racow n icy p rzys tą p ili do 
pracy: och ran ia li w a rszta ty pracy, w y  
dobyw a li m aszyny z gruzów , dorabia 
l i  części i  ru ch a m ia li fa b ry k i, nie py 
ta ją c  o płace i  pracu jąc często m ie 
siącam i o Chlebie i  wodzie. Ten bo
ha te rsk i w ys iłe k  i  poświęcenie k lasy 
robotniczej b y ł w yrazem  świadomego 
stosunku rob o tn ików  do swego pań
stwa —  państwa Ludow o -  Dem okra
tycznego. Płace ja k ie  stosowano w  r. 
45 częściowo w  r. 1946 nie b y ły  w y n i 
k ie m  planowości i  określonych stu
d iów  —  sku tk iem  czego powstaw ała 
często nieuzasadniona rozpiętość m ię 
dzy różnym i gałęziam i p ro d u k c ji a na 
w e t poszczególnymi zakładam i pracy. 
N iek tó rzy  „dob rzy  w u jaszkow ie “  po
g łę b ia li w  ty m  okresie dysproporcję 
p łac ta k  ciężką później do w yró w na 
nia. N ie należy rów nież zapominać, 
że w sku tek  trudności aprow izacyjnych 
szereg zakładów  a naw et gałęzi p ro 
d u k c ji stosowały płace w  naturze, np 
w  przem. skórzanym , spożywczym, 
monopolach państwowych, w  spółdziel 
czości, częściowo w  przem yśle w łó -

rz y ł n iczym  nieuzasadnioną sytuację: 
górn icy, h u tn ic y  i m eta low cy znaleź 
l i  się w  ty m  okresie na szarym  końcu. 
B y  położyć kres tym  anom aliom  i 
stw orzyć m ożliw i«  je d n o lity  system 
płac, Rząd z in ic ja ty w y  Kom . Centr. 
Zw . Zaw. pow o ła ł w  d ru g ie j połow ie 
1946 r. tzw . Mieszaną K om is ję  Płac.

Prace K o m is ji szły w  trzech k ie 
runkach:
1 Częściowego łagodzenia nieuzasad 
-*• n ionych rozpiętości.

2 S topniowego zniesienia p łac w  na 
turze i  w łączenie rów now artośc i 

ich  do płac gotówkowych.
O  Przyznanie ogólnej podw yżk i płac 
^  W wysokości 20 proc. ogólnego fun  
duszu płac.

Jesienią 1946 r. po zakończeniu prac 
K o m is ji M ieszanej nastąp iło  pewne 
w yrów nan ie  w  płacach i  ogólna pod
wyżka. G w a łtow ny jednak wzrost cen 
ja k i nastąp ił zim ą 1946 1947 r. i wcze 
sną w iosną 1947 r. p rzekona ły szerokie 
masy pracownicze, że płace gotów ko
we nie  w ycze rpu ją  zagadnień rea l
nych płac. Składają, się bowiem  na nie 
2 elem enty: płace pracownicze i  w y 
sokość cen (koszty u trzym ania). N a j
do b itn ie j ilu s tru je  to poniższa tabela: 
P rzy jm u jąc  I  k w a rta ł 1946 r. za 100 
można stw ierdzić, ja k ie  zaszły prze-

M enniczym in. Ten system płac stwo sunięcia w  płacach rea lnych:

w skaźn ik w skaźn ik w skaźn ik  płac
wynagrodzeń koszt, u trzym . rea lnych

I k w a rta ł 46 r. 100 100 100
I I „  46 r. 125 110 114
I I I „  46 r. 154 117 132
IV „  46 r. 197 141 140
I „  47 r. 200 155 129

Pierwsza ko lum na ilu s tru je wzrost w a dz iły  do pe łnej s tab iliza c ji i  stop-
płac gotówkowych. W  IV  kw a rta le  po n iow e j obn iżk i cen P róby spekulacji
zakończeniu prac Mieszań. Kom . Płac 
nastąp ił poważny wzrost. K olum na 
druga ilu s tru je  w zrost kosztów u trzy  
m an ia  (cen) w  IV  kw a rta le  1946 r. 
W  X kw a rta le  1947 r. nastąp ił gw ałtów  
ny  w zrost w sku tek w y b u ja łe j speku
la c ji. W  rezultacie ko lum na trzecia, 
ilu s tru ją ca  płace rea lne wskazuje do 
IV  k w a rta łu  wzrost, na tom iast w  1 
kw a rta le  1947 r. (a w  przem yśle z ja 
w isko  to w ystąp iło  ju ż  w  d rug ie j po
ło w ie  IV  kw a rt.) nastąp ił spadek po
n iże j I I I  kw a rt. 1946 r.

Z  analizy powyższej ta b e lk i w yn ika  
jasno dlaczego z in ic ja ty w y  naszej 
P a rtii, w  oparciu  o ustaw y i  uchw ały 
Rady M in is trów , klasa robotnicza roz 
poczęła w a lkę  ze spekulacją o ustalę 
nie, stab ilizac ję  i  obniżkę cen. M a
sowa akc ja  przeprowadzona w  r. 1947 
oraz reorganizacja spółdzielczości i 
rozbudowa hand lu  państwowego do
p row adziła  la tem  1947 r. do opanowa 
n la  spekulacji, a zapoczątkowana przez 
M in . Przem. obniżka cen na szereg 
a rty k u łó w  przem ysłow ych —  dopro-

B u d u jm y  WSPÓLNY DOM
W czasie zebrań m ię dzyp a rty j

nych na teręn le K a rtu z , Nowego

rozpętania podw yżk i cen jesienią 1947 
r. nie da ły  rezu lta tu , sytuacja  została 
opanowana, dz ięk i czujności k lasy  ro 
botniczej i  w ładz państwowych. Czuj 
ność ta n ie  może być osłabiona. Do
p iero bow iem  na bazie s tab iliza c ji cen 
każda podw yżka płac posiada p o k ry 
cie w  zwiększonej masie tow arow ej, 
p row adzi do rea lne j popraw y bytu  
mas pracujących.

Stąd hasło zwiększenia w ydajności 
pracy, stąd ruch w spółzawodnictwa, 
pracy, k tó ry  rozw iną ł się w łaśnie w  
ro ku  1947 i  b y ł w yrazem  zrozum ienia 
przez klasę robotniczą in te rfc ji swego 
rządu.

N ie ogólna podwyżka, ale stopnio
wa i  stała podw yżka płac, oparta o 
w zrost w yda jnośc i —  oto co charak
te ryzu je  okres od po łow y 1947 r . do

c h w ili obecnej, p rzy czym  n a jw ię k 
szy w zrost w y p ła t w yka zu ją  te grupy 
pracownicze, k tó re  p rzys tąp iły  do 
w spółzaw odnictw a pracy. W yp ła ty  
przodow ników  pracy sięgają k ilk u n a  
stu a naw e t k ilkudz ies ięc iu  tysięcy 
zł miesięcznie.

Nastaw ienie na rozw ój współzawod 
n ic tw a  pracy pozostaje g łówną w y ty  
czną w  podniesien iu zarobków  p ra 
cowniczych. Is tn ie ją  oczyw ista g ru 
py pracownicze, k tó ry c h  płace nie 
mogą być zakordowane (dn iów ki, pra 
cow nicy państw ow i i  samorządowi, na 
uczyciele itp .). Te płace są stopnio
w o regulow ane w  pew nej p ropo rc ji, 
do ogólnego w zrostu  płac. W zrost płac 
w  oparciu  o w zrost w yda jności nie 
w yczerpu je jednak całości p o lity k i 
Rządu na odcinku płac.

M am y do zanotowania w  br. sze
reg posunięć Rządu, k tó re  stanowią 
poważną zdobycz k lasy robotn icze j w  
dziedzinie uposażeń.

W styczniu b r. weszła w  życie Usta 
wa o zasiłkach rodzinnych, k tó ra  re 
a ln ie  podniosła zarobk i w ie lodzie tnych 
rodz in  robotniczych. Z as iłkam i są o- 
b ję te  b lisko  3 m ilio n y  dzieci i przesz
ło  1,5 m ilio n a  żon. Odczuła to  cała 
k lasa robotnicza. Ustaw a dała też w y  
raz stanow isku Rządu naszego na od
c inku  popu lacyjnym .

1 k w ie tn ia  br. weszły w  życie dwa 
nowe zarządzenia mające rów nież do
niosłe znaczenie.

Zm iana podatku od uposażeń pod

w yższyła m in im u m  uposażenia zw o l
nionego od podatku z 6 tys. do 9 ty*, 
miesięcznie, oraz złagodziła stopę p ro  
centową w  stosunku do pracow n ików  
zarabia jących powyżej 9 tys. zł. Sta
no w i to  w zrost uposażeń od 2 do 9 
proc. Zarządzenie to  p rzew idu je  rów  
nież u lg i d la  p racow n ików  w ie lodz ie t 
nych (m ających w ięce j n iż  dw oje  dzie 
c i na u trzym an iu ) i p rzodow n ików  
pracy, k tó ry m  przyznano 30 proc. spe 
c ja łne j obn iżk i poda tku od uposażeń, 
licząc wstecz od 1.1.1948 r.

W prowadzenie zaś zróżnicowanego 
„doda tku  aprow izacyjnego“ , ja k o  ek
w iw a le n t za znieniesie n iek tó rych  ar 
ty k u łó w  reg lam entow anych (kasza, cu 
k ie r, z iem niak i, w y ro b y  dziew iarskie) 
stanow i podw yżkę płac d la  na jn iże j 
zarabiających, gdyż ekw iw a le n t ten 
w ynosi d la  n ich  od 130 proc. do 150 
proc. w artośc i w yłączonych z reg la 
m en tac ji a rtyku łów .

Rok 1948, d ru g i ro k  p lanu  3 -le tn ie - 
go jest rok iem  dalszej s tab iliza c ji i 
s topniow ej popraw y w a ru n k ó w  b y tu  
k lasy robotn icze j. Dalsza popraw a u - 
zależniona jes t zarówno od skutecznej 
w a lk i ze spekulacją ja k  i  od da l
szego w zrostu w yda jności i  urodza ju 
w  br.

K lasa robotn icza P olsk i w  odróżnię 
n iu  od rob o tn ików  F ra n c ji, W łoch i 
innych  państw  m arsha llow sk ich  z peł 
ną w ia rą  spogląda w  swoją przysz
łość.

Z Y G M U N T  K R A T K O

M l

Górnicy kopalni Jadwiga
o b ie cu ją  iść ś la d a m i

pierwszego g ó rn ika  Pstrowskiego
W  kopa ln i „Jad w ig a “  w  Zabrzu, gdzie pracow ał W incenty P strow sk i, 

odbyło się zebranie p racow n ików . Do gó rn ików  przem aw ia li: przew od
niczący Rady Zakładow ej, dyr. kopa ln i inż. Cierpisz, Inż. B allenstedt 
i  red. Skow roński, przedstaw ic ie l „T ry b u n y  Robotn icze j“ , p rzypom ina jąc 
zasługi zm arłego dla  po lsk ie j k lasy p racu jące j 1 całego narodu.

W incenty P strow sk i — pow iedzia ł inż. B a llenstedt — b y ł tw ó rcą  idei, 
k tó ra  po rw a ła  se tk i tys ięcy ludzi. Idea ta  —  to  w a lka  o podniesienie 
w ydajności. U m o ż liw ia  nam  ona w ykonan ie  p lanu 3-letniego, odbudo
wę naszego k ra ju  i  popraw ę b y tu  k lasy p racu jące j.

W  uchw a lone j rezo lu c ji gó rn icy  kop a ln i „Jadw iga '* p rzyrzeka ją  iść 
śladam i pierwszego gó rn ika  Polski, walcząc o podniesienie w yda jności 
pracy W incenty  P strow sk i pozostanie na zawsze sym bolem  w ys iłku  
polskiego gó rn ika  d la  odbudowy i  um ocnien ia  potęgi dem okra tycznej 
P o lsk i Ludow ej.

Marnuje się sprzęt 
telefoniczny

Telefoniczne op ła ty  insta lacy jne
na teren ie  W arszawy wynoszą: za 

budowę odcinka sieci te le foniczne j 
—  4.090 zł, a za zainsta lowanie apa 
ra tn  telefonicznego — 11.000 zł, nie 
zależnie od tego, czy Urząd dostar
cza aparat, czy też apara t dostar
cza zainteresowany.

R ezulta t Jest tak i, że zatntereśb- 
w any p łac i pełne op ła ty  za zainsta 
low an ie dostarczonego przez Urząd 
apara tu telefonicznego, podczas gdy 
posiadany przez niego aparat te le 
fon iczny w  dalszym  ciągu pozosta 
je  bezużyteczny.

W  wypadkach zao fiarow an ia w la  
snego aparatu. U rząd T e lekom un i
ka cy jny  żąda udow odnienia rachun 
k iem  fa k tu  nabycia apara tu na 
■własność, pow ołu jąc się na zarzą
dzenie o zgłaszaniu apara tów  te le - 
/on icznych.

W  dobie znacznego zapotrzebowa 
n la  sprzętu technicznego oraz p la 
now e j i  oszczędnej gospodarki po
zostaw ienie bezużytecznie, o ile  m i 
w iadom o, znacznej ilości sprzętu te 
lefonicznego — n ie  w yda je  się s łu 
szne i  celowe.

D r S tan is ław  M alczyk 
O tw ocka 12

Do p ro je k tu  dr. Malczyka można by 
jeszcze dodać wniosek o zorganizowa
niu  przez M in isterstwo Poczt i  Tele
grafów  akc ji skupu sprzętu telefonicz 
nego, znajdującego się —  zupełnie 
bezużytecznie —- w posiadaniu p ryw at 
nych osób. A kc ja  taka p rzy  równo
czesnym wprowadzeniu obniżonej opla 
ty  za zainstalowanie telefonu dla do
stawcy aparatu, n iewątpliw ie pozwoli
łaby Państwu skupić w swych rękach 
znaczną ilość cennego sprzętu.

Widzi mi się
Szanowna Redakcjo!
Dużo się m ów iło  i  p isało o roz

dzia le b ile tó w  k inow ych  w  in s ty tu  
cjach przez Z w ią zk i Zawodowe i  
n ic  się w  te j spraw ie n ie  zrob iło .

Chcia łabym  wiedzieć, czy długo 
Jeszcze p racow nicy będą zależni 
od delegatów i  czy będą chodzić do 
k ina  ty lk o  w tedy, k iedy delegat so 
bie tego życzy. S. M.
(Nazwisko i - adres znane redakc ji) 

Przypom inam y, że na zebraniu

Forstei -  gorliwym wykonawcą zbrodniczych planów Hitlera
Min. Grosz odsłania kulisy polityki rządów sanacyjnych

15-iy dzień procesu gdańskiego
, W  piętnastym  dn iu  procesu przeciw  

D w oru, Sztumu, Kwddzynia i  P rus* j jrorst ero w i, N a jw yższy T ryb u n a ł Na
rodow y, m ając na uwadze że sprawa 
stosunków polsko -  gdańskich w  o- 
kresie przed 1 w rześnia 1939 ro ku  nie 
została jeszcze dostatecznie w yśw ie t 
łona, w zn o w ił postępowanie dowodo 
we i  w ys łucha ł ekspertyzy rzecznika 
M in is te rs tw a  Spraw  Zagranicznych — 
m in is tra  W ik to ra  Grosza.

cza Gdańskiego zebrano około 100 ty  
sięcy z ło tych na budowę Wspólnego 
Domu.

X
O ficerow ie i  m arynarze polskiego 

transa tlan tyku  M /S  „B a to ry “  za
o fia ro w a li drogą te legra ficzną z No 
wego Jo rku  sumę z ło tych 500.000 
na budowę Wspólnego Domu.

X
W  św ie tlicy  Państwow ej F a b ryk i 

Maszyn Przędzalniczych w  Ś w ie tli
cach odbyło się wspólne zebranie ro  
bo tn ikó w  i p racow ników , na k tó rym  
jednogłośnie p rzy ję to  uchwałę opo
da tkow ania się na W spólny Dom  w  
wysokości jedne j dn iów k i.

X
W  T rzebn icy  odbyło się wspólne 

zebranie członków  PPR i  PPS Ze
b ra n i u c h w a lili rezo lucję o ścisłej 
w spółpracy i  konieczności organicz
nego zjednoczenia p a r t i i ro b o tn i
czych i  zeb ra li na budowę Wspólne 
C* Dom u 14.318 złotych.

X
W  d n iu  24 k w ie tn ia  1948 roku  od

by ła  się uroczystość odsłonięcia 
sztandarów K ó ł PPR i  PPS p rzy  M i 
n is te rs tw ie  K u ltu ry  i  Sztuki, W  
zw iązku z tą  uroczystością zebrano 
kw o tę  32.200 z ło tych na budowę Cen 
tro lnego  Dom u Zjednoczonej P a rt ii 
Robotniczej.

O O S K O H I A Ł E

P I W  A
w k i o s k a c h  
( B E C Z K A C H )  1

P R Z E M Y S Ł U
FERM ENTACYJNEGO

N A  T A R C A C H  
POZNAŃSKICH

ZB R O D N IC ZE  P LA N Y  H IT L E R A

M in is te r Grosz 
m iędzynarodową sytuację polityczną, 
ja ka  is tn ia ła  w  la tach trzydziestych. ! 
N iem ieck i narodow y socjalizm , w  k tó  
rego planach leżał ju ż  od samego po 
czątku podbój św iata, rozpoczął do
konyw an ie  tzw. „A nsch lussów “ .

H itle r , ja k k o lw ie k  odrazu zamie
rza ł dokonać zaboru całych państw, 
poprzestał jednak na razie na stopnio 
w ym  od ryw a n iu  i  przy łączaniu do Rze 
szy poszczególnych ziem należących 
do tych państw. B y ł to m anew r po li 
tyczny, m ający m. inn. na celu p rzy
zwyczajenie do takiego stanu rzeczy 
op in ii św ia tow e j, dz ięk i czemu m ógł 
on narazie un iknąć  k o n f lik tu  zb ro j
nego.

H it le r  o rien to w a ł się dobrze w  tym , 
że an i Cham berla in  an i D a lad ie r nie 
zgłoszą żadnego sprzeciwu, wobec ta 
k ie j p o lity k i.

N a rodow i socjaliści w iedz ie li ró w 
nież, że m ocarstwa zachodnie liczą się 
z agresją H itle ra  na Zw iązek Radziec 
k i  i  że owa ewentualna agresja spot 
ka  się z ich  aprobatą. W ykorzystu jąc 
tego rodza ju  o rien tac ję  m ocarstw  za 
chodnich, H itle r  dokonał k o le jn y c h 1 
Anschlussów N adren ii, A u s tr ii,  K ła j
pedy, Czech i  zam ierzał w  ten sam | 
sposób zrealizować aneksję wolnego 
m iasta Gdańska. Ponieważ zabór Gdań 
ska m usia ł- być poprzedzony po litycz 
nym  zrów naniem  wolnego m iasta z 
Rzeszą, H it le r  delegował na ten teren 
oskarżonego A lb e rta  Forstera.

l i t y k i  polsko -  n iem ieckie j, lecz »pra 
w ą m iędzynarodową. 1 • » .

FORSTER Ł A M IE  U M O W Y 
M IĘ D ZY N A R O D O W E  

I  K O N STYTU C JĘ G D A Ń S K Ą  
Ponieważ Rzesza N iem iecka nie m ia 

ła praw a mieszać się do spraw  polsko, 
gdańskich, starała się zdobyć drogą 
fa k tó w  m ożliwość inge renc ji w  te 
sprawy. Oskarżonemu Forsterow i u- 
dało się do takiego stanu rzeczy do- 
prowadzić. Odnośnie oseby oskarżo- 

scharakteryzował | nego, b ieg ły  podkreś lił, że:
Forstc-r spraw ow ał kon tro lę  nad 

senatem gdańskim  w b rew  postano
w ien iom  um ów  m iędzynarodowych, 
a później, łam iąc już  ja w n ie  kon
s tytuc ję  gdańską, og łosił się naczel 
n ik ie m  państwa. Naruszając sta tu t 
wolnego m iasta  stworzono oddziały 
SS, k tó re  z jedne j stromy b y ły  na
rzędziem te rro ru  politycznego, u- 
praw ianego przez NSDAP od roku 
1933, a z d ru g ie j strony si" 
ią  zbro jną, k tó ra  m ia ła  być użyta 
w  m omencie przyłączenia Gdańska 
do Rzeszy. F ors te row i udało się pod 
porządkować sobie n ie  ty lk o  organa 
pa rty jne , ale i w ładze państwowe 
Gdańska. Od tego czasu ośrodek 
dyspozycyjny d la  w ładz gdańskich 
przeniesiony został z wolnego m ia. 
sta do B erlina . D latego też n ie  t y l 
ko sam zabór, ale ju ż  samo przygo
towanie do zaboru by ło  narusze
niem  praw a międzynarodowego.
Z ko le i b ieg ły  przeszedł do om ówie

nia ro li, ja ką  odegrała p o lity k a  rządu 
sanacyjnego w  spraw ie Gdańska. B ie
g ły  s tw ie rdz ił, że sanacja mało zw ra 
cała uw ag i na niebezpieczną sytuację 
wew nętrzną w  Gdańsku, poiJeważ w y  
chodząc z podobnych założeńideowych 
ja k  i  h itle ryzm , starała się o ja k  n a j
lepsze stosunki z Rzeszą N iem iecką, 
czego ukoronowaniem  by io  podpisa
nie w  roku  1934 paktu  o n ieagresji z 
Niemcami.

To p ro h itle row sk ie  nastawiemde rządu 
sanacyjnego uczyn iło  n iem ożliw ą ja

G ŁÓ W N Ą  W IN Ę  Z A  Z R Ó W N A - kąko lw ie k  in te rw enc ję  w  wypadkach
N IE  P O LITY C ZN E  W OLNEG O  M IA  
S TA  G D A Ń S K A  Z RZESZĄ I  Z A  
JEGO ZA B Ó R  PONOSZĄ H IT L E 
ROW CY. P R O H IT LE R O W S K A  PO 
L IT Y K A  R ZĄ D U  SANAC YJNEG O  
U Ł A T W IŁ A  JE D N A K  N IE M C O M  
D O K O N A N IE  TY C H  G W A ŁTÓ W “  
— pow iedzia ł m in is te r GROSZ.
Z ko le i b ieg ły  om ów ił up raw n ien ia  

przysługujące Polsce na teren ie w o lne 
go m iasta na mocy T ra k ta tu  W ersal
skiego oraz K on w e nc ji P arysk ie j z ro 
k u  1920, podkreślając, że praw a te to  
s ta ły  przyznane Polsce ze wr.ględu na 
identyczność in teresów  P o lsk i i Gdań 
ska, Tak zwany „p o w ró t Gdańska do 
Rzeszy“ , k tó ry  w ysun ię ty  został jako 
hasło naczelne przez A lb e rta  Forstera 
podczas a k c ji gleichsch a 1 tow ani a

Gdańska, n i*  b y ł *a ty m  sprawą po-tw ie rdząca .

naruszani« p ra w  po lsk ich  w  Gdańsku. 
Niezależnie od tego jednak, że p o li
tyka m in is tra  Becka u ła tw ia ła  h it le 
rowcom  zrealizowanie p lanu p rzy łą 
czenia Gdańska do Rzeszy, główną 
w inę za zabór wolnego m iasta, a 
przed tym  za jego po lityczne zgleich- 
schaltowanie z Rzeszą ponoszą oczyw i 
ście h itle row cy.

Bezsilność L ig i Narodów, w  w ypad
k u  gdy w  Gdańsku potrzebna była 
m iędzynarodowa in te rw e nc ja  należy 
tłum aczyć tym , że L iga  N arodów  już 
stała się ju ż  ty lk o  ins trum entem  roz
g ryw ek politycznych.

Na zapytanie ła w n ika  Stefańskiego, 
czy oskarżonego Forstera należy uw a
żać za emisariusza obcego m ocarstwa 
na teren ie ościennym pada odpowiedź

Polska B ia ła  Księga, dokum enty 
u jaw nione w  procesie norym bersk im , 
ostatnio ogłaszane dokum en ty  Radziec 
kiego M in . S praw  Zagranicznych, l i 
te ra tu ra  pam ię tn ikarska oraz zb iory  
przedw ojennej prasy lew icow e j o- 
św ie tla ją  dokładnie sprawę Gdań
ska w  okresie przedw ojennym .

W Y M O W A  D O K U M E N TÓ W
Podpisując w  roku  1934 pa k t o n ie 

agresji, H it le r  gw aran tow a ł n ien a ru 
szalność zachodnich gran ic  Polski. 
Wartość jego oświadczeń wyszła na 
ja w  w  k ilk a  la t później. G warancja 
granic zachodnich, ja k k o lw ie k  n ie  k ła  
dziono na n ią  specjalnego nacisku, 
wprowadzona by ła  po to, aby nie pod 
kopywać sy tuac ji m in is tra  Becka.

P akt o n ieagresji z Polską b y ł p ie rw  
szym tego rodza ju  m anew rem  niem iec 
k im  na terenie m iędzynarodow ym  
B y ł to n ie jako  b ile t w e jśc ia  N iem iec 
na arenę m iędzynarodową. Podpisując 
go podkreślano zgodnie przeciw staw ia 
nie się Z w ią zkow i Radzieckiemu.

K ie d y  H it le r  w ysuną ł ja w n ie  żąda
nia  przyłączenia Gdańska do Rzeszy, 
rząd sanacyjny o r ien tu jąc  się w  roku  
1938, że k a p itu la c ja  wobec żądań H i
tle ra  nie on iosłaby pożądanego skut
ku, zaczął szukać gorączkowo nowych 
sojuszników  i  po rzuc ił swe p ro h itle -  
row skie stanowisko.

Sanacja n ie  poszła jednak drogą 
najprostszego i  jedyn ie  słusznego roz 
wiązania, ja k im  by łoby  nawiązanie 
przyjaznych stosunków ze Zw iązkiem  
Radzieckim , ale przeciwnie, starając 
się n ie  dopuścić Zw iązku Radzieckie
go do an tyh itle row sk iego  fron tu , po
szukiwała pomocy u  A n g lii i  F ranc ji. 
Tego rodza ju  p o lity k a  by ła  wobec 
własnego k ra ju  p o lityką  zdradziecką.

P akt W schodni zagwarantow ałby 
n iew ą tp liw ie  m iędzynarodowe bezpie 
czeństwo, gdyby  b y ł doszedł do sku t
ku  w  ro k u  1936, 1937, a może. nawet 
i w  1938. P rawdopodobnie w ted y  nie 
doszłoby do M onachium  i  do ataku 
na Polskę.

Po ekspertyzie biegłego m in is tra  
Grosza przewodniczący N. T. N. sę
dzia R ybczyński ogłosił zamknięcie 
przewodu sądowego, udzie la jąc gło3u 
p ro ku ra to row i Kurow skiem u.

k o s z t e m  Ż y w o t n y c h
INTERESÓ W  P O LS K I, RZĄD 

S A N A C Y JN Y  P R A G N Ą Ł 
U T R Z Y M A Ć  P R ZY JA ZN E  

S TO SU N KI Z  F A S Z Y S T O W S K IM I 
N IE M C A M I

M im o żyw otnych in teresów  Pol - 
sk l w W olnym  Mieście Gdańsku, 
Beck nie  chcla! uznać, aby sprawy 
gdańskie w  czym kolw iek m ąciły  so 
jusa z Rzeszą — podkreśli! na wstę 
pi« oskarżycie l publiczny.
P o lity k *  t *  ob iek tyw n i«  b y ł*  w

dziedzinie spraw  m iędzynarodow ych 
p o lity k ą  k lę sk i i  zdrady narodowej.

La tem  1939 w zm ógł się potencja ł 
w o jenny  Rzeszy. Na porządku dzien
ny  p o lity k i zagranicznej Rzeszy wcho 
dzi sprawa Gdańska i  Pomorza. Na 
terenie Gdańska grom adzi się lu d z i i  
Sprzęt w o jen ny  p rzy  pomocy Forste - 
ra, k tó ry  nadto p row oku je  nieustan - 
ne in cyde n ty  z Polską. R ozm iary przy 
gotowań w o jennych i  treść staw ia -  
nych Polsce żądań dob itn ie  świadczą, 
że Rzesza rozpoczyna w a lkę  nie  o 
Gdańsk, lecz o powiększenie kosz - 
tem Polski swej przestrzeni życiowej.

D n ia  23 s ie rpn ia  1939 r. Senat 
Gdański w yda je  dekret, m ianu jący 
G auleitera Gdańska głową W olne
go M iasta, Forster ko rn ie  p rz y jm u 
je  tę nową godność. Dn ia 1 w rześ
nia rozpoczyna się a tak na Polskę. 
Tegoż dn ia Fors te r p ro k la m u je  przy 
łączenie wolnego m iasta do Rzeszy. 
P roklam acja jest zawczasu przygo
towana, co s tanow i n ieodparty  do
wód, iż Forster b y ł dobrze p o in fo r
m owany o nadchodzących wydarzę 
niach. Może o sobie z dum ą pow ie 
dzieć, że w yko na ł powierzone mu 
przez Fuehrera zadanie. W ykona ł 
je sk rupu la tn ie  aż do końca, o czym 
świadczą w ym ow n ie  w ydarzenia, ja  
k ie  rozegra ły się p rzy  zdobyw aniu 
poczty, Szturm ie na D yrekc ję  K o le 
jową i  w yp ad k i w  V iktoriaschu le .

Reasumując, p ro k u ra to r ośw iad
cza, że oskarżony Forster odpow ia
da przed naszym i sądami. Jako Gau 
le ite r gdański za to, że jako  jeden 
z k ie ro w n ikó w  NSD AP rea lizow a ł 
program  te j p a rtii,  zm ierza jący m ię 
dzy in n y m i do rozpętania w o jn y  i  
zagarnięcia na te j drodze te ry to  - 
r ió w  państw  ościennych — przede 
w szystk im  Polski. O dpowiada za to, 
że stosował dla zbrodniczych celów 
p a r ti i zalecone przez nią  zbrodnicze 
metody, zwane dzisiaj powszechnie 
zbrodnią w o jenną i  zbrodnią prze
c iw ko ludzkości. Odpowiada, bo ja 
ko jeden z na jstarszych członków 
p a rtii o je j p rogram ie w iedzia ł, w y  
tkn ię te  przez n ią  cele znał, stosowa 
ne m etody aprobował i  w  życie wcie 
la ł. Odpowiada, bo w  działalności 
swej n ie  ograniczał się jedyn ie  do 
w ykonyw an ia  rozkazów wodza, ale 
p rze jaw ia ł in ic ja tyw ę , energię i  za
pał. Odpowiada za w ykonyw ane roz 
kazy 1 dlatego jeszcze, że pozosta - 
jąc w y trw a le  i  w ie rn ie  w  szeregach 
p a rtii, p rz y ją ł przez to  na siebie do 
brow o ln ie  i  św iadom ie obowiązek 
w ykonyw an ia  je j d y re k ty w  i  zle - 
ceń.
Swoje w yw ody zakończył p ro ku ra 

to r apelem do sum ienia obywate lskie 
go sędziów.

Po przem ów ien iu p roku ra to ra  K u  - 
rowskiego posiedzenie zamknięto.

przedstaw icieli związków zawodowych 
i  F ilm u  Polskiego uchwalono, i *  na 
każdej fabryce czy w przedsiębior
stwie powinny być wywieszane Kety 
pracowników, którzy otrzymali zniż
kowe b ile ty do kina, aby w ten sposób 
można było utrzym ać publiczną kon
trolę rozdziału. Nie wywieszenie Mety 
winno być uważane za nadużycie, o 
którym  należy zawiadamiać władze 
związkowe.

Dwójka czy trójka?
Tow. Redaktorze!

W  dn iu  4 kw ie tn ia  br. wsiadłem  do 
pociągu, odchodzącego z M a lb o rk *  o 
godz. 14.48, w yku p u ją c  no rm a ln y  b i
le t 3 k lasy dla siebie i  żony s M a l
borka do Tczewa. Przed stacją L ise 
w o kondukto r, sp raw dza jący b ile ty  
zakom un ikow ał m i, że mam dopłacić 
za prze jazd drugą klasą. Z dziw iony, 
ja k  zresztą szereg innych  osób, ja d ą 
cych w  ty m  przedziale, pokazałem 
tab liczk i w e w ną trz  wagonu z nam a
low aną czarno na b ia łym  tró jk ą , n i 
gdzie na tom iast n ie  by ło  ta b lic z k i z 
oznaczeniem 2 klasy.

K o n d u k to r ośw iadczył, że napis 
„2  k la sa " f ig u ru je  na tab liczkach z 
zew nątrz wagonu. Rzeczywiście by ła  
tam  karteczka zw in ię ta  w  ru lo n ik , 
zm yta przez deszcz, na k tó re j w id 
n ia ł ja k iś  w y b la k ły  znak. K o n d u k 
to r tw ie rd z ił, że to jest dw ójka , m y 
natom iast, że tró jk a . Nawiasem  mó 
w iąc, p rzy  o tw a rtych  d rzw iach  w a 
gonu wyw ieszona b y ł*  tab liczka  z 
w ym alow aną tró jk ą ; tak ie  tab liczk i, 
ja k  zaznaczyłem, zna jdow a ły  się w e
w ną trz  całego wagonu. N r 025390.

Sprawa zakończyła się dia nas s p i
saniem p ro tokó łu  1 mandatem  k a r 
nym .

P ragną łbym  zapytać tą drogą D y 
rekc ję  K o le i w  Gdańsku, czy w p ro 
wadzanie w  b łąd podróżnych, przez 
nteumieszczenie odpow iednich ta b li
czek w  wagonach I na wagonach, mo 
że być przyczyną nakładan ia m anda
tów  karnych?

EDW ARD G O R C ZYŃ SKI 
M a lbo rk

z
i  to s t  a  zn n a r z e s /e t i  l i s t ó w

Nieuczciwy konduktor 
został zwolniony z pracy
W  związku z artykułem zamiesz

czonym w N r 94 Waszego pism* pt. 
„N ie  pozwalajmy się oszukiwać", D y 
rekcja P.K.S. komunikuje, źe po prze
prowadzeniu dochodzeń — konduk
tor obsługujący trasę Pułtusk — W ar 
szawa w dniu 22.3. 1948 r. został 
zwolniony z pracy. *

Ubezpieczalnia Społeczna 
wyjaśnia

W  związku z listem naszej czytel
niczki pt. „Jak b iu ro k ra cy  walczy
z gruźlicą" dyrekcja Ubezpieczalni 
Społecznej w  Żyrardowie wyjaśnia, 
ie  chora dziewczynka o której mo
wa w liście, została umieszczona w 
sanatorium w Otwocku dnia 1 kwiet
nia tj. w przededniu opublikowania 
listu w gazecie.

Maria Grygorczyk

W  Y S T A W A
poświęcona , Wiośnie Ludów“

w  P O Z N A N IU
(nadane dalekopisem)

Zorganizowany staran iem  M u 
zeum W ojska Polskiego w  W arsz* 
w ie pokaz pam iątek historycznego 
okresu 1848 został przeniesiony do 
Poznania, gdzie umieszczono go w 
salach M uzeum W ielkopolskiego. 
Na odbyte j w  zw iązku z tym  w  
dn iu  25 kw ie tn ia  br. uroczystości 
z udzia łem  przedstaw ic ie li w ładz, 
organ izacji i  św iata a rtystyczno- 
naukowego. p rzem ów ił z ram ien ia  
M uzeum  W ojska Polskiego m gr. 
Z. K ęp iński, podkreśla jąc znacze
nie  w ys taw y dla  zbliżen ia społe
czeństwa do wydarzeń z doby Wios 
n y  Ludów , k tó re  są w  c h w ili obec 
ne j szczególnie aktua lne ja ko  demo 
k ra tyczny  ruch  rew o lu cy jn y  mas lu  
dowyeh. Genezę re w o lu c ji 1948 r. 
w y ś w ie tlił w iceprzewodniczący Wo 
jew ódzk ie j Rady Narodowej Z y 
gm unt Tkaczyk, po czym przecięcia 
sym bolicznej wstęgi dokonał w o 
jewoda poznański Stefan B rzeziń
ski. Na wernisaż p rzyb y ł ponadto 
w icem in is te r k u ltu ry  i  sztu ld Je
rzy  G rosicki.

W ystawa ta, k tó ra  została uzu
pełn iona przedm iotam i zebranym i 
w  m iejscowościach w a lk  powstań 
czych w  W ielkopolsce, obejm uje 
846 eksponatów. Na całość W ysta 
w y  sk ładają się przedm ioty pam ią t 
kowe zarówno mające ścisły zw ią 
zek z w ydarzeniam i na teren ie k ra  
ju , ja k  i  dokum enty z okresu przed 
powstaniowego i  w ie lk ie j em igra
c ji oraz eksponaty w ykazujące lą 
czność uczestników powstań w  Poi 
soe z ogólnoeuropejskim  ruchem  re 
w o lucy jnym . Z w arta  ekspozycja w  
salach M uzeum  obejm uje : obra
zy olejne, akw are le, rysunk i, 
fo tografie , medale, pieczęcie, ręko 
pisy, d ru k i, książki, ub io ry , różne 
rodzaje bron i, chorągwie, o rdery  i 
inne pam ią tk i.
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Warto się zastanowić...
O T R Z Y M A L IŚ M Y  lis t od naszego 

czyte ln ika  z B ia łe j. Pódl ob. 
Tadeusza K arp ińskiego w  sprawie, 
k tó ra  może na pozór wyda się non
sensowna, a jednak po nam yśle n ie - 
pozbawiona jest słuszności. Zresztą 
czy i ja k  należy podejść do tego pro 
je k tu , niech rozstrzygną nasi czyte l
nicy. A  więc w  czym rzecz:

Otóż ob. T. K . pisze: 
rW ysiłlciem  całego narodu li ar cza 

*'■« odgruzowuje się i odbudowuje. 
Jednak czy nie powinna na terenie 
miasta zostać autentyczna „pa m ią t
ka zburzenia stolicy i śmierci mę
czeńskiej 250.000 je j  mieszkańców— 

—One 250.000 zgładzonych miesz
kańców, owe dziesiątki tysięcy pod
palonych i  zburzonych gmachów i 
budynków Warszawy —  ten ogrom 
nieszczęść t cierpień stolicy  Polski 
powinien hyc groźnym „memento ! “  
i dla nas i dla świata, k tó ry  yiż 
chciałby zapomnieć o barbarzyńcach 
dwudziestego wieku. Odbudowując 
Warszawę, należało by pozostawić 
cześć jakiejś dzielnicy w stanie ru in  
z 1944 r. Będzie to najwłaściwszy 
i potrzebny dokument“ ...

Po przeczytaniu lis tu  uśmiechamy 
się w  pewnej c h w ili z po litowaniem .
Po co pozostawiać p a m ią tk i znisz
czenia, k iedy n iektó re  dzieln ice na
szego m iasta są i  będą przez d ług ie  
la ta  pustynnym  gruzow iskiem . Po 
co pozostawiać n ie tkn ię te  ru iny , k ie 
dy m y, m ieszkańcy S tolicy, cieszy
m y się z każdego odgruzowanego me 
tra , z każdego nowonaradzonego dom 
ku.

A  jednak zastanówm y się. „P a 
m ią te k " z gruzów  i  ru in  m am y pod 
dostatkiem . Jednakże prace porząd
kowe (jeżeli ju ż  n ie  odbudowa) p ro 
wadzone są na teren ie całego m ia 
sta. A  czy te ln ikow i naszemu chodzi 
przecież o odcinek m iasta, k tó ry  w i
nien być zachowany w  ty m  sam ym  
stanie, w  ja k im  pozostaw iły go ucieka 
jące w o jska niem ieckie. Czy należy 
zachować ten fragm ent m iasta, ja ko  
„dokum en t fu r i i  teu to ńsk ie j" o tym  
może zadecydować Naczelna Rada 
Odbudowy. W  każdym  raz ie  p ro je k t 
naszego czyte ln ika  należałoby wziąć 
pod uwagą.

Pierwsza „piątka44 pokaże
czy można będzie szerzej zastosować budownictwo z gruzobetonu

C z e k c r j q  n a  r i o p r o w q d z e n i e  w o d y

Na Polu, M oko tow skim  od strony 
u l. W awelskie j stoi 5 m ałych dom - 
ków, praw ie już  wykończonych, O ko. 
ło  1 czerwca, wprowadzą się tam 
p ie rw s i lokatorzy: pracow nicy Pań
stwowego In s ty tu tu  Badawczego Bu 
downictwa.

Przez cały na jb liższy rok, t j.  aż do 
jesien i 49 r. będą trw a ły : badania i 
obserwacje k lim atyczne , dotyczące 
dom ków a w y n ik  ich zadecyduje o 
użyteczności m a te ria łó w  budow lanych 
z k tó rych  zbudowano pierwszą „p ią t
kę“ .
30% N IŻS ZE  OD N O R M A LN Y C H

Każdy budyneczek zbudowany zo
sta ł z m yślą o podw ó jnym  ekspery
mencie: m ate ria łow ym  — i m odern i
zacji budow nictw a.

P ie rw szy w ypadek dotyczy zastoso
wania gruzobetonu zam iast cegły i 
w ye lim inow an ia  w  m iarę możności 
zupełnie elementów’ żelaznych i  drzew 
nych. N awet dach, ry n n y  i  parapety 
okienne zastąpiono gruzobetonem a 
podłogi zrobione są z k sy lo litu  tzn. 
masy z odpadków drzewnych.

Stosuje się tu  także częściowo me
todę p re fa b ryka c ji tzn. n iektóre „k a 
w a łk i“  domu produkowane są jako 
części gotowe, seryjne.

W p ro je k to w an iu  „dom ków  z g ru 
zu“ uwzględniono s tandarty  mieszkań 
jednorodzinnych. Dom składa się z 
trzech pokoi, kuchn i i  m in ia tu ro w e j 
łazienki, co tw orzy  pow ierzchnię 
43 m kw.

Kosztów  tak ie j budow y nie można 
na razie określić. Jest jednak rzeczą 
w ie lce prawdopodobną, że będą a n t 
niższe o około 30% od kosztów no r
m alnych.

N IE  T Y L K O  GRUZ...
P aństw ow y In s ty tu t Badawczy Bu 

dow n ic tw a pracuje dla M in is te rs tw a 
O dbudowy, M in . K om u n ikac ji, M in . 
Przem ysłu i  H and lu  i  M in . O brony 
Narodowej.

C Z Y T A J C IE

P R A S Ę
P P R

Sprawą zużytkow ania gruzu zajm u I 
je  się specjalnie p rzy  Ins ty tuc ie  powo 
łana K om is ja  Gruzowa.

Budynek P IB B  p rzy  u l. N a rbu tta  26 
m ieści szereg pracowni, i  labora to
rió w , gdzie pracuje 80 osób ( w  tym  
jedna trzecia naukowców) i  gdzie 
oprócz zagadnienia gruzu, bada się 
m ożliwości użytkow an ia  żużla na róż 
nych odcinkach: bądź to ja ko  kamień, 
bądź jako  dodatek do betonu i  cemen 
tu. |

Badania trw a ją  ju ż  od ubiegłego ro

t -Ż N O W IN Y  T Y G O D N IA  _ _ _ _ _
- ę& lŹ ićźrue  - - - - *

*«*>ranie K om ite tów  B lokow ych. —
W ostatn ich dn iach odbyło się w 
dz ie ln icy W arszawa -  Południe zebra 
n ie  K o m ite tó w  B lokow ych. Na sebra- 
n iu  ty m  obecni b y l i  re fe renc i od 
spraw  op ie k i i  zdrow ia  oraz zaopatrzę 
nia. P rz y b y ły  także i  h ig ie n is tk i do
mowe. S praw y, związane z odszczurza 
niem, w a lką  *  w ściek lizną i  szczepie
n iem  ochronnym  św iń, z re fe row a ł le 
ka rz  pow ia tow y, w zyw a jąc  K om ite ty

Pożyteczny zwyczaj
A  to klęska! Pojechaliśmy o trzy  

p rzy  staniki za dużo. N ic dziwnego. W  ou 
totusach kry tych  

nie ma okien i  tru  
dno się zoriento
wać gdzie wysiąść 
tym  bardziej, jeże 
l i  rzadko się n im i 
jeździ.

B y ł dawniej do 
bry  zwyczaj: kon 
doktorzy w yk rzy 
k iw a li nazwy idic, 

przy  których zatrzym ywał się tram w aj 
czy tm tobm. Obecnie pożyteczny ów 
zwyczaj zanika.

A  może by wprowadzić go na nowof

B lokow e do w spółpracy w  tych  a k 
cjach. O m ówiono także fo rm y  w spó ł
p racy K o m ite tó w  B lokow ych  z h ig ie 
n is tka m i dom ow ym i. P rzy  sprawach
zaopatrzenia wspom niano o m ożliw o
ściach w yko rzystan ia  odpadków.

O p ła ty  za korzystan ie  z ogródków  
jo rdanow skich  będą uregulowane. U -
regulow aniem  op ła t za korzystan ie  z 
ogródków  jo rdanow skich  w  dz ie ln icy 
Warszawa -  Połudn ie  zajm ie się Korn i 
sja Zdrow ia  i O pieki. Będzie ona prze 
prowadzać także periodyczne lu s tra 
cje  ogródków.

Budowa now ych ogródków  jo rdanow  
skich. W najb liższych dn iach rozpocz 
ną się prace przy budow ie ogródka jo r  
danowskiego p rzy  u l. K on du kto rsk le j.
Zaoryw an ie  w ięc  ziem i na teren ie przy  
szłego ogródka jes t bezcelowe.

K ie ro w n ic tw o  szkoły n ie  dba o bo i
sko. Lu s tra c ja  szkoły podstawowej 
p rzy  u l. W oronicza 8 w ykazała , że k ie  
ro w n ic tw o  nie  dba o boisko szkolne. 
S tw ierdzono, że część boiska jest za
orana. Przez rtieogrodzony plac n ie  ty j  
ko  przechodzi k to  ty lk o  zechce, ale i 
przejeżdżają bezkarn ie fu rm a n k i. K ie  
ro w n ic tw o  szkoły nie okazuje żadne
go w y s iłk u  w  przysposobieniu boiska 
do użytku  dzieci.
_______________  (m)

TEATRY -  KINA -  RADIO
T E A TR Y

TE A TR  P O LS K I — (Karasia 8) — d z ll
„Je go r B u łyczo w ", Ju tro  „D om  pod O- 
ńw ięc im iem ".

Teatr M A ŁY  (M arszałkowska 81) o godz. 
19 „G łęboko  slęgaja korzen ie “ .

TEATR  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 89) 
o godz. L9 „D om  przy drodze".

T ea tr POW SZECHNY (Zam ojskiego 28) 
o godz. 19 „R .  H. In ż y n ie r"

TE A TR  NOWY (PuławsKa 89) codzien
nie o godz. 18.30 „S łom kow y' kapelusz".

PLA C Ó W K A  (K ró lew ska 18): o godz. 
18.15 „N oce gn ie w u".

„W R Ó B E LE K  W ARSZAW SKI** (Zygm un 
towska 8): o godz. 19.15 rew ia hum oru 
„D em okra tyczna  w iosna"

TE A TR  K LA S Y C ZN Y  (M okotowska 13): 
o g. 19 „R ozdroże m iło ś c i"  J. Zaw ieysk ie 
go.

Teatr „COM OEDIA** — o godzinie 19 -  
..Madame B u tte r f ly " .

Teatr R O ZM AITO Ś C I: — o godzinie
19 „Ż e g la rz ".

Teatr STUDIO — Karow a 31 — codzien
nie oprócz pon iedzia łków  „L is ie  G niazdo".

G U LIW E R  (K ró lew ska  13) — o godz. 
18 — „G u liw e r w  k ra in ie  L il ip u tó w " .

K IN A
K ino  A T L A N T IC  — (Chm ielna 88) -

„W śród lu d z i" .
W k in ie  A tla n tic  dwa seanse dla zw. zaw. 

o godz. 17 i  19.
K ino  P A L L A D IU M  — (Z ło ta  7-9) -

„B itw a  o szyny".
K in o  PO LO N IA  (M arszałkowska 86

„O s ta tn i e tap".

K ino  A K T U A L N O Ś C I N r l  (Marszałków* 
ska 112). P rog ram  N r  24, godz. 11.

K ino  A K T U A L N O Ś C I N r 2 (Inżyn ierska 
2) — P rogram  N r  13, godz. 13.

K ino  STYLOW Y (M arszałkowska 112) — 
„U  progu ta je m n ic y ".

K in o  TĘ C ZA  -  (Suzina) -  „K rą ż o w n ik

I )  -

Wb-f>g'
K ino  SYRENA —- (Inżyn ie rska

,,xn* -«czycielka w ie js k a ".
R A D IO

W TOREK, *1 k w ie tn ia  1948 r.
6.00 Sygnał czasu 1 „K ie d y  ranne“ . 8.15 

W iadom ości poranne. 6.20 „Z ega rynka  
m u z." 7.00 Dz. po ranny. 7.IS „Z ega rynka  
m uz.“ . 8.35 „Z a k lę ty  D w ó r"  — powieść. 
12.04 M uz. loka lna . 12.09 Dz. po ł. 12.25 
K o n ce rt ro z ryw ko w y . 12.50 „Z w ię ksza jm y  
up raw ę ln u  i  k o n o p i"  — pog. 14.00 „M uz. 
Radziecka“  K u lik o w e  Pole — S ym f. 14.35 
„O  szachu i  jego b rodz ie " — aud. dla dzie 
c i. 16.55 P rog ram  lo k . 16.00 Dz. popoł. 16.30 
K ą c ik  szachistów. 16.35 M uzyka z p ły t. 
16.45 S krzynka  techniczna. 16.55 „O  tym  
ja k  się spow iadał H a łada" — ballada. 17.35 
..G alileusz“  odczyt. 17.50 „M oza ika  m uz." 
18.30 „Z a k lę ty  D w ó r"  — powieść. 18.45 Muz. 
lekka . 19.15 K o n ce rt «ym t. w  w y k . W ie l
k ie j O rk . S ym f. P. R. pod d y r. G. F ite l
berga, Eugenia U m ińska — skrzypce. 19.15 
Transm . do Budapesztu I  cz. ko n ce rtu  w  
p rze rw ie  ok. g. 20.00 Dz. w lecz. 21.15 „W io  
sna L u dów  w  poezji p o lsk ie j“ . 21.25 „U lu  
bione m c od ie “ . 21,55 „Że lazna K u r ty n a “ — 
IX fragm . pow. 22.10 K onc. K ra ko w sk ie j 
O rk . P. R. 22.45 P rog ram  lo k . 23.00 Ostat. 
w iadom ości. 23.30 H ym n.

w idu je  się rozpoczęcie p ro du kc ji i  sto 
sowanie tych elem entów w  budownic 
tw ie  wszeikiego rodzaju.

Jeśli chodzi o oszczędność drzewa, 
to poza e lim inacją  jego, idzie ona w  
dwóch jeszcze kie runkach, a m ianow i 
cie w  dbałości o ja k  na jdokładniejsze 
zabezpieczenie drewna przez suszenie, 
im pregnow anie itp . i  pro jektow an ie  
oszczędnych ko n s tru k c ji (dachy!).

Labo ra to ria  zaopatrzone są w  do
skonałe, nowoczesne urządzenia, spro 

ku, a w  najb liższych m iesiącach 'prze wadzone ze Szw ecji i  S zw ajcarii.
Niezależnie od tego pracow nicy 

P IB B  no tu ją  ęhronometraże przy 
wsze lk ich robotach budowlanych.

W y n ik i swoich badań i  prac ogłasza 
In s ty tu t w  specja lnym  miesięcznym 
b iu le tyn ie , (j .ci.).

ir

G d z ie

po lew aczek sześć...
Na jedno nie możemy narzekać 

każdym razie. - na brak kurzu. K u r t  
e ■ ■ wżera nam się ic

• oczy, brudzi i n i
szczy nasze ubra
nia. Podobno is t
nieją w mieście po 
lewaczku pozosta
jące do dyspozy
c ji ZO M . Polewa
czki te pracują je  
dnak bardzo kon
sp iracyjn ie  i nie 

wszystkie ulice mają szczęście być 
przez nie obsługiwane.

Na ten temat mają miele do powie
dzenia mieszkańcy Czerniakowskie i. 
ćt M a ja  >ld. A  polewaczek jest podobno 
sześć. Gdzie onef

‘i

Taki w idok oglądamy codziennie na płucu Żelaznej Bram y. Może W ydzia ł 
Wodociągów i K ana lizac ji zainteresuje się tym stanem rzeczy i doprowadzi 

rr-zewndy do te j zapomnianej dzielnicy. ________

Dwie nowe sale i windy w bliskiej perspektywie
F ilia  ZM przy ul. Kredytowej 

g o to w a  w  p o ło w ie  cze rw c a
Już od Jdlku m iesięcy zaw iadom io 

no społeczeństwo warszawskie, że po
szczególne agendy i  k o m ó rk i Zarządu 
M ie jskiego przenoszą się stopniowo 
do nowego gmachu p rzy  u l. K re d y to . 
w e j.

Duży ten  gmach, którego urządze
n ia  wew nętrzne i  przebudowę w ykonu  
je  M ie jsk ie  Przedsiębiorstw o Remon
tow o-B udow lane wg. p ro je k tu  in ż  S yr

Przygoiowania P.C.H.
na  dzień 1 M aja

W  Warszawie czynione są ener
giczne przygotowania do akcji I-ma
jowej. Troskę o zaopatrzenie w  żyw 
ność uczestników pochodu wzięła na 
siebie Państwowa Centrala Handlo
wa.

Specjalna Komisja
opinjuje imprezy widowiskowe
Dla usprawnienia organizacji urządzania 

Imprez 1 widowisk w  Warszawie została 
powołana przy Wydziale K u ltu ry  1 Sztuki 
Zarządu M ie jsk iego specjalna K om is ja , 
k tó ra  zajm ie się wyłącznie skoordynowa
niem  w szystk ich  imprez.

W  skład Kom isji wchodzą przedstawi
ciele ZASP, Centralnego Biura Koncerto
wego, Rady Związków Zawodowych i W y
dzia łu  K ultu ry  i Sztuki.

W szelkie in s ty tu c je  1 osoby urządzające 
kon ce rt lu b  w idow isko , muszą bezwzględ
n ie  złożyć zgłoszenia tako w ych  do W y -  
dz ia łu  K u ltu r y  i  S z tuk i w  te rm in ie  co na j 
m n ie j 2 -tygodn iow ym  od dn ia  w ystępów .

K om is ja , zb iera jąca się co tydz ie ń  na po 
siedzenia, o p in iu je  zgolszone w n io sk i i  u - 
k łada  ka len da rzyk  Im prez. Ostateczne ze - 
Zwolenie na urządzenie im p re zy  w yda je  
W ydz ia ł K u ltu r y  1 S ztuk i, ale dopiero na 
podstaw ie o p in ii w ydane j przez K o rn i -  
sję. (ar)

PCH przygotowała dużą ilość (k ił 
kadziesiąt tysięcy) standartowych pa 
czk żywnościowych. Na paczuszkę 
składa się: jedna bułka z masłem 1 wę 
dl mą, jedno jabłko, cukierki i pierni
ki, Koszt — 40 zł.

Cena ta jest niewspółmiernie niska 
w porównaniu z cenami nic tylko 
wolnorynkowymi, lecz i z cenami 
najtańszych źródeł zakupu, bowiem 
jest ceną wytwórczą, bet doliczenia 
jakichkolwiek kosztów handlowych.

Niezależnie od powyższych paczek 
żywnościowych PCH przygotowała 
również rezerwę w  postaci paczek 
ze słodyczami, zawierających herbat
niki, dropsy i cukierki, po cenie jed
nolitej zł 40.

Paczki będą roznoszone z samo
chodów przez pracowników PCH na 
całej trasie pochodu.

Państwowa Centrala Handlowa ży 
w i nadzieję, że podjęta przez nią 
akcja spotka się z zadowoleniem i  na
leżytym uznaniem Świata Pracy Sto
licy.

kusa, składa się zasadniczo z dwóch 
budynków  rów no leg łych do u l. K re 
dytow e j i  trzeciego, łączącego budyn 
k i.

Zarząd M ie js k i za jm uje  ju ż  4 p ię 
t ra  w  kam ien icy  fron to w e j oraz 5 pię 
te r  w  pozostałych częściach gmachu.

Z  tem pem  posuwania się robót trw a  
także dalszy „p rzekw a te runek“  z Ban 
k u  Gospodarstwa K ra jow ego. N ie
dawno, bo dopiero 8 bm. zostało ukoń 
czone dalsze 5 p ię te r w  części gmachu 
rów no leg łe j do budynku  frontowego. 
O trzym ano w  ten sposób 5 p racow n i
czych m ieszkań jednoizbow ych i  40 
b iu r, w  k tó ry c h  znalazły pomieszcze
nie  re fe ra ty  W ydzia łu  Finansowego.

Cały gmach zostanie oddany do u - 
ży tk u  w  po łow ie  czerwca b r. T e rm in

Uwaga, byli więźniowie!
Zarząd O kręgu W o j. W arszawskiego Pol 

sklego Z w ią zku  b. W ięźn iów  P o litycznych  
zawiadamia, że w  dn. 1 m aja br. o godz. 
7.90 (rano) odbędzie alę zbiórka wszyst - 
kich członków rzeczywistych i  podopiecz
nych w  celu wzięcia udziału zbiorowego 
w  pochodzie manifestacyjnym  w  dniu 
Święta Pracy. Zbiórka odbędzie się w  na 
stąpujaeyeh punktach miasta: dla człon - 
ków K o ła  Śródm ieście; ul. Olszewska przy  
Puławskiej, dla członków Koła W -wa Zo- 
liborz: Plac Wilsona, d la  członków K o ła  
Warszawa, Wola; u l. Działdowska *, d la 
członków Koła Warszawa Praga: ul. Zyg- 
muntowska przy Targowej.

Z e b ra n i członkowie w  zw a rtym  szeregu 
przyłączą sią do pochodu swej dz ie ln icy .

C złonkow ie k ó ł zam ie jscow ych zbiorą 
się przed loka lem  Z w iązku , celem w zięcia 
udz ia łu  w  lo ka ln ych  pochodach.

nie jest zbyt d ług i, p racy jest jednak 
jeszcze w iele , trzeba się śpieszyć, aby 
wszystko w ykończyć na czas.

Czekają na sw oją „ko le jkę “  dw ie  
duże sale na p ierw szym  piętrze, gdzie 
będą się m ieśc iły  kasy Zarządu M ie j 
skiego, trzeba wykończyć w  sutere
nach arch iw um , skarbiec, gabinety le 
karskie, am bula torium , poczekalnię 
M ie jsk ie j Pomocy Le ka rsk ie j, kuch 
nię, stołówkę, m agazyny gospodarcze.

L icznych  in teresantów , w d ra p u ją 
cych się na górne p ię tra  po schodach 
ucieszy n ie w ą tp liw ie  fa k t, że w kró tce  
zostaną uruchom ione dw ie  w indy , (ar) 

------ooo------

Z życia organizacji 
warszawskiej PPR

Z E B R A N IA  K Ó Ł  PPR I  PPS
Dziś, 27 k w ie tn ia  odbędą się zebrania kó ł 

PPR i  PPS, na k tó ry c h  zostaną w ygłoszo
ne re fe ra ty  n t. : „ i  M a ja " : 

godz. 14.30 BOS (N ow y Ś w ia t 4), 
godz. 16 Prasa, 
godz. 13.30 D A L ,
godz. 13 G ł. U rząd P om iarów  K ra ju  (A l. 

S ta lina  98),
godz. 16 W edel (Zamojskiego 9t), 
godz. 15.90 P o rt H and low y  (Zamojskie - 

go 2).
ZE B R A N IE  BAMOKSZTAŁCENIOW B  

PRELEGENTÓW
W ydz. P ropagandy K W  PPR za włada - 

m ia, że dziś, 27.4.1948 r. o godz. 18.90 W 
W ydz. P rop . (A l. Jerozo lim skie  29) odbę
dzie się sem inarium  ku rsó w  sam okszta ł
cen iow ych dla p re legentów . W  za jęc iu  tym  
m a ją  w ziąć ud z ia ł tow . z ku rsu  I  (w to rk i) 
1 ku rsu  I I  (sobty). W  zw iązku  z m ającą na 
stąp ić reorganizacją  ku rsu  p ros im y o obo 
w iązkow e przybcie .

U W AG A , PRELEG ENCI KW !
W ydz. P ropagandy zaw iadam ia tow . pre 

legentów , że je s t do nabycia w  W ydz. P ro 
pagandy „N o ta tn ik  R eferenta — 1-Majo - 
w y " .

P.I.H.M. zapowiada:
Czekamy na falę ciepłego powietrza polarnego

Bezpieczeństwo i higiena pracy
iro ska  W. R. Z. Z.

W  spraw ie bezpieczeństwa 1 h ig ie n y  pra 
cy z ro b iło  się pew ien k ro k  naprzód. Jed
nakże w  te j dziedzin ie  nadal zdarzają itę  
poważne n iedociągnięcia. Is tn ie jące  przy 
zakładach p racy  R e fe ra ty  i  K o ła  Bezpie
czeństwa i  H ig ie n y  P racy  n ie  zawsze w y 
w iązu ją  się ze sw ych obow iązków ;

P o tw ie rdza ją  to w y n ik i  lu s tra c ji w  fa  - 
b rykach . Delegat W arszawskie j Rady 
Z w iązkó w  w  fab ryce  cukrow n icze j 
„F u ch s ", s tw ie rd z ił np. b ra k  zabezpieczeń 
p rz y  pasach i  tryb a ch  zębatych. Obwody 
prądow e zabezpieczone b y ły  n ieprzepiso - 
wo, a p rzy  ko tle  pa row ym  b ra k  b y ło  w łaś 
ciw ego przyrządu , doprowadzącego wodę,

K to  tem u w in ien? I  k ie ro w n ic tw o  za - 
k ładu  i  re fe ra t B H P. K ie ro w n ic tw o  za 
b ra k  w  fa b ryce  przep isow ych urządzeń. 
R efe ra t BH P  za to. że n ie  d o p ilnow a ł swo 
ich  obow iązków . K o n tro la  w ykazała , że 
re fe ra t ten n ie  posiada żadnych in s tru k 
c j i  i  p rzep isów  od w a łdz  nadrzędnych.

Jest to  ty lk o  jeden z w ie lu  p rz y k ła 
dów.

B io rąc  pod uwagę obecny stan rzeczy. 
W arszawska Rada Z w iązków  Zaw odow ych 
u tw o rzy ła  K om is ję  Doradczą B H P, k tó re j

pierwsze posiedzenie odbyto się w d n iu  23 
kw ie tn ia . W  skład Jej Wchodzą przedstaw i 
c iele zw iązków  zaw odow ych i  in s ty tu c ji 
państw ow ych. Zadaniem  Jej będzie d o p il
nowanie, b y  w e  W szystkich Zjednocze
n iach  u łożono przepisy, dotyczące bezpie 
czeństwa i  h ig ie n y  p racy  i  co n a jw a żn ie j
sze — w prow adzono je  w  życie. K om is ja  
ta  będzie także czynn ik ie m  doradczym  w 
u k ład an iu  przepisów , (m) * i

Ubiegła n iedzie la n ie  udała się w ioś 
nie, poniedzia łek też b y ł „m roźn y“  
rano, gdyż w  nocy tem pera tu ra  się
gała —  3 st. C, a P IH M  w  dodatku 
przepowiada jeszcze i  na dziś p r z y  
m rozk i w  nocy, a w  dzień trochę 
ty lk o  słońca.

Jesteśmy bow iem  w  sferze w p ły 
w ów  m asy pow ie trza  arktycznego, t j.  
tego, k tó re  nagrom adziło się w łaśnie 
na biegunie i  przeszło całą fa lą  przez 
Europę Środkową, za trzym u jąc się na 
Karpatach.

W  Zakopanem  trw a  wobec tego se
zon zim ow y. W  D o lin ie  K ośc ie lisk ie j 
w a rs tw a śniegu osiągnęła w  ostatn ich 
24 godzinach grubość 1 m etra.

D yżu rny  synop tyk P IH M -u , to  jes t 
człow iek, k tó ry  z zaw iłych  m ap i  w y-

Od wtorku 27 - IV - 1948 

Praga,  ul. Z i e l e n i e c k a  

róg Targowej
Codziennie o godz. 19 15 w soboty o godz. 15 30 ; 19 15 
w n ie d z ie le  i święta trzy  przedstaw ien ia  12 15 30 ; 19 15

GYitK Nr 2

Dowcipniś?
K ondukto rzy M Z K  mimo swej cięż

k ie j służby nie tracą jednak humoru 
i r :b ią  pasażerom dowcipne kawały.

Na p rzyk ład : K o n 
duktor ( N r  niewwi- 
doozniony) tro łłe y -  
busu „C “  w niedzie
lę około godz. 21, .«  

i—  oewnił przt/bysza z 
prow inc ji, 'że wska
że mu przystanek 
(p rz y  A le jach)! no 

którym  należy przesiąść się na Pragę, 
a potem na jsp oko jn ie j dowiózł go do 
Placu U n ii i  tam, na zwróconą sobie 
uumge, zwymyślał solidnie:

Pasażer spóźnił się na pociąg, a do 
tego musiał —  mimo protestów  —  ro 
płacić nieustępliwemu konduktorow i zo 
pow rotny kurs.

>— Ładny kawał, prawdat

Elektrownia Warszawska wyrównała
Przed trzecim etapam współzawodnictwa

Szlachetna w a lka , w spółzawodnic
twa p racy E le k tro w n i W arszawskiej
i  Łódzk ie j toczy się w  dalszym  ciągu.

W  d n iu  1 k w ie tn ia  b r. współzawod 
n ic tw o  za in ic jow a ły  ko tło w n ie  obu 
przedsiębiorstw ; W p ierw szym  etapie 
Łódź osiągnęła nad W arszawą prze
wagę 5-e iu  punktów , zdobyte na 
oszczędniejszym zużyciu węgla;

Porażka, ja ką  ponieśli w arszaw ia
cy w  p ierw szym  okresie, wytłum aczo 
na zresztą gorszym ga tunk iem  węgla, 
zdopingowała ich  ty lk o  i  obecnie w  
w y n ik u  drugiego etapu współzawod
n ic tw a  E le k tro w n ia  W arszawska nad 
rob iła  zaległości. Łodzian ie  w p ra w 
dzie w  dalszym  ciągu przeważają je 
ś li chodzi o oszczędność w  zużyciu 
węgla, w arszaw iacy jednak osiągnęli 
większe obniżenie s tra t w ody zasilają 
cej i w  te j c h w ili punk tac ja  wyścigu 
brzm i 179:179.

O siągnięte; w yrów nan ie  E le k tro w 
nia  W arszawska zawdzięcza w  dużej 
mierze swym  przodow nikom  pracy. 
Jest ich  ju ż  około 30. W śród przodow 
u ikó w  na pierwsze m iejsce w y b ili się 
m iędzy in n y m i: Dziubek Feliks, R y 
backi B ron is ław , Pękacki K a ro l. S k ier 
czyński H ie ron im , G rze lak W acław. 
Zastawny Jan, B obrow ski Stefan, 
Leszczyński S tan isław , L łs  Jan ł  A -  
luchna.

W  następnym  trzec im  z k o le i etapie 
współzaw odnictw a przodow nicy zapo 
w iada ją  osiągnięcie przewagi nad le .

dzianam i. „Z arażen i“  dobrym  p rzyk ła  
dem „k o tla rz y “  pozostali p racow nicy 
obu e le k tro w n i postanow ili uczcić 
dzień 1 M a ja  rozszerzeniem współza
w odn ic tw a na k ilk a  in nych  dzia łów .

U m ow y i  w a ru n k i zosta ły ju ż  oprą 
cowane i  w  dn iu  św ięta wszystk ich 
ludz i p racy do współzawodnictwa 
przystąp ią :

W ydzia ł K o n tro li In s ta la c ji E lek
tro w n i W arszaw skie j z W ydzia łem  In  
s ta lacy jnym  E le k tro w n i Łódzk ie j.

D z ia ły  L iczn ikó w  E le k tro w n i W ar
szaw skie j i  Łódzkie j.

B iu ro  O brachunkowe oraz Dzia ły 
Bezpośredniego Inkasa i  drobnych od 
b iorców  obu E le k tro w n i.

U m ow y zaw arto  na okres dwóch 
miesięcy, po u p ły w ie  k tó rych  w a ru n 
k i w yścigu zostaną prze jrzane celem 
dokonania ew entualnych zm ian i  uzu 
pełnień, (j.m .)

O iw a rc ie  w ystaw y
przemysłu motoryzacyjnego W.P.

Ju tro , 28 bm . o godz. 12 odbędzie się na 
terenie M in is te rs tw a  O brony N arodow e j, 
p rzy  u !. Suchej o tw a rc ie  w ys taw y „P rze 
m yś l M o to ryza cy jn y  W. P .“ .

W ystawa obrazu je  osiągnięcia W ojsko
w ych  Zak ładów  i  W arszta tów  Samochodo 
w ych  w  dziedzin ie  n a p raw y sprzętu m o
torow ego oraz w y ro b u  części zam iennych.

W ystawa trw a ć  będzie do dn ia 2 m aja 
w łączn ie  — zw iedzanie w  godz* od 9—17. 
Wejście n * teren wystawy od u l. Suchej.

iwiei
kresów  odczytu je  prognozę pogody 
tw ie rdz i, że następna fa la  przyn iesie 
ocieplenie. Będzie to m ianow ic ie  fa la  
po larna.

Zdaniem  og rodn ików  przym rozk i 
m og ły zaszkodzić kw itn ą cym  ta k  wspa 
n ia le  gruszom,, ś liw om  i  czereśniom. 
Najbliższe d n i pokażą, czy obaw y te 
są słuszne?

T u lip a n y  na PI. Zbaw ic ie la  op a rły  
się jakoś przym rozkom  i  oca la ły.

W edług zabobonów ogrodniczych 
jes t to  dopiero „m róz  c ie rn iow y“ , bo 
w łaśnie k w itn ą  cie rnie . A  jeszcze 
przed nam i trze j z im n i mężowie: Pan 
kracy, Serwacy i  Bonifacy... (j)

W IECZO RY D Y SKU SYJN E W  P TF
Polskie  Tow arzystw o Fotograficzne, Od

dz ia ł w  W arszawie ma zaszczyt zaw iado - 
m ić, że korzys ta jąc  z gościnności S ekcji 
Tw órczości Fo togra ficzne j „Z a ik s u "  prze
niosło w ieczo ry  dyskusy jne  do św ie tlicy  
„Z a iksu “  p rzy  u l. Ś n iadeckich 10 (parte r).

N a jb liższy  w ieczór: w to re k  — 27.4 — 
m gr. Roman B u rzyń sk i- „F o to g ra fia  r e 
po rte rska  i  prasow a“ . Początek w ieczo - 
ru  o godz. 18. Wstęp w o lny .

UROCZYSTA A K A D E M IA  
W Ś W IE T L IC Y  M IN . POCZT 

I  TELEGRAFÓW
W ś w ie tlic y  M in is te rs tw a  Poczt i  Tele - 

g ra fów  odbyła  się, zorganizowana przez 
m iejscow e K o ło  T -w a P rzy ja źn i Polsko-Ra 
dz ieck le j, ko ło  Z Z  oraz ko ła  p a rty jn e , u - 
roczysta akadem ia z oka z ji trzec ie ! roczn i 
cy  zaw arcia paktu  p rzy ja źn i m iędzy P o l
ską a Z w iązk iem  R adzieckim .

Duża św ie tlica , k tó ra  z powodzeniem  m o 
g łąby spełn iać ro lę  sa lk i te a tra ln e j, z t ru  
dem mogła pom ieścić w szystk ich  zebra -  
nych. Uroczystość zaszczycił sw oją obec
nością podsekretarz stanu tow . L ip iń s k i.

W p rezyd ium  akadem ii zasied li: p rz e 
w odn iczący zarządu ko ła  ob. Jankow sk i, 
sekretarz k o m ite tu  m ie jscow ego PPR tow . 
Dem iańczuk, sekretarz ko ła  PPS tow . 
Ł o m n ick i, ob. L ip s k i z SD i  ob. Ju ra  z 
SL.

Obszerne przem ów ien ie  na tem at znaczę 
ma p rzy ja źn i m iedzy obu państw am i w y 
głosiła  tow . W asilkow ska.

Po części o fic ja ln e j odbyła się bogata 
część a rtystyczna, w  k tó re j udz ia ł w z ię li 
a rtyśc i Polskiego Radia, Opery- W arszaw
sk ie j i Rady Z w iązków  Zaw odow ych ob. 
ob. p ro f. D okow ski, Stokowska, M adejska, 
N ow akow sk i oraz Jaszkow ski a rtys ta  Tea
tru  Polskiego. Nad całością części koneer 
tow e j czuw ał ob. Radwan z W arszawskie j 
Rady Z w . Zaw . (zk)

ZE Z W IĄ Z K U  B IB L IO T E K A R Z Y
Zarząd K o ła  W arszawskiego Z w iązku  B I 

b llo te ka rzy  i A rc h iw is tó w  P olsk ich zawia 
dam ia, że dn ia 28.4.1948 r. odbędzie się ze 
b ran ie  S ekc ji A rch iw a ln e j o godz. 16.15 w  
loka lu  B ib lio te k i P ub liczne j. P iusa X I  15. 
R efe ra t p t. „P o rządkow an ie  a rch iw ów  
k la sz to rn ych " — w yg łos i d r  K az im ie rz  
Kaczm arczyk, d y r . A rc h iw u m  Państwowa 
go w  Poznaniu,
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Im ponująca wym owa
T a rg ó w  P oznańsk ich

(Od naszego specjalnego wysłannika z Poznania)
Trudno doprawdy ©pisać ■wrażenie 

Jakie wywołują eksponaty wystawie«« 
or Targach przez wszystkie gałęzie 
naszego przemysłu.

Jakie małym i  niepozornym wydaje 
człowiek przy olbrzymich kom

pleksach maszyn, warsztatów i kon
strukcji żelaznych!

Opisaliśmy we wczorajszym nume
rze naszego pisma pawilon Centralne 
go Zarządu Przemysłu Włókienmłcze- 
go. Dziś postaramy się dać krótk i o- 
brazek stoisk Zjednoczenia Budowy 
Maszyn Włókienniczych.

.Włókiennictwo krajów w 90 procen 
tach pracuje właśnie na tych maszy
nach, dzięki doskonaleniu tych maszyn 
tkacz osiąga większą wydajność i  lep 
szą jakość produkowania towarów.

Estetyczny i przestroimy pawilon 
Z B M W  zajmuje około 100 m dłu
gości i  6 m szerokości. Długimi, 
drgającymi w  natężeniu pracy, sze
regami ustawiono cale zespoły naj
nowocześniejszych maszyn włókien 
niczych. Przodownicy pracy fabryk 
krajowych demonstrowali dokład
ną i  precyzyjną pracę na ekspona
tach.

Jednostajny szum warsztatów za
głuszał słowa przewodnika i z tru
dem tylko udało nam się z nim po
rozumieć.

— Oto zespól zgrzeblny 3-maszyno 
wy. Wyprodukowany został według 
ostatniego słowa techniki przez fabry 
ką „Josephy“  w  Bielsku. Przerabia 
■Wełnę na niedoprzęd, przeznaczony w 
dalszym procesie na przędzę.

—-  Czy maszyna taka ustępuje pod 
Względem wydajności zagranicznym? 
— pytamy.

—■ W  żadnym wypadku Naj
lepszym tego dowodem są liczne 
zamówienia przedstawicieli firm zagra 
nicznych na nasze zgrzeblarki. A  tu w i 
dzidę krosno półautomatyczne na wel 
ną (fabryka dawn. Schwabe), znane 
na wszystkich rynkach, jako jedno z 
najlepszych wełnianych krosien cięż
kich.

Kilkanaście osób otacza lśniącą 
maszynę, na której co chwila zapa
lają się czerwone i  zielone światełka, 
Okazuje się, że jest to nowoczesne 
•nowadło szybkobieżne, całkowicie 
zautomatyzowane, produkcji F-ki 
Maszyn Jedwabniezych w  Łodzi, 
Praca robotnika ogranicza się tylko 
doglądania i sprawdzania funk
cjonowania snowadła.

Szybkość tej maszyny dochodzi 
do 700 m na minutę, co czterokrot
nie przekracza wydajność snowadeł, 
używanych dotychczas w przemyśle 
włókienniczym.
Obok krosna automatycznego i ja 

ru oprzą śni cy wózkowej — maszyn na 
wskroś nowoczesnych i stanowiących 
nowość na rynkach zagranicznych, 
widzimy również maszynę do szycia z 
napędem elektrycznym dla fabryk kon 
fekcyjnych. Są to maszyny szybkobiei 
ne, o wydajności do 3.500 ściegów na 
minutę.

Obok produkcji maszynowej, w y
stawione są w bogatym asortymencie 
części zamienne do warsztatów, roz
mieszczone w gablotkach naprzeciw
ko maszyn.

Wszystko to, w  połączeniu z w y
stawionymi barwnymi tkaninami, robi 
na zwiedzających niezatarte wrażenie.

X

W  wielkim, zbudowanym całkowi
cie ze szkła, pawilonie „Społem“  oglą 
dać można szeroki wachlarz wyrobów 
spółdzielczych: artykuły spożywcze, 
cukiernicze, towary włókiennicze itd. 
W  oddzielnym kiosku dokonuje się 
sprzedaży tych artykułów i  trzeba 
przyznać, że klienteli nie brak.__ •

Dużym uznaniem cieszą się również
pawilony PCH. Największy popyt jest 
tu na doskonale wino, czekoladę „W e  
dla" i  konserwy. W  ślicznej, miniatu
rowej kawiarence PCH odpocząć m oi 
na przy filiżance kawy.

Przyciągają wzrok malownicze w y
roby w pawilonie Artystycznym. To 
prawdziwy raj dla dzieci. Piękne za
bawki, z dużym smakiem wykonane 
przedmioty z gliny, „drewniani góra
le" itd. zasługują ca łkow ic ie  na m iana 
artystycznych.

Nasze panie też nie mogą uskarżać 
się na brak prawdziwie kobiecych ,A t 
likatesów". Są tu tanie torebki skó
rzane o ładnych wzorach, barwne sza 
lik i, sweterki i  bluzeczki ręcznej robo
ty. Wszystkie eksponaty w  tym pa
wilonie są do sprzedaży.

Ze stoiska Przemysłu Ceramicznego 
nasze gosposi« wynoszą całe walizy 
dzbanuszków, filiżanek, talenty. W i
docznie ceny są rzeczywiści« rewela
cyjnie niskie!

X

Czas zwiedzić pawilony zagranicz
ne — ZSRR, Czechosłowacji, Jugosła 
w ii, Bułgarii, W łoch itd. Ale o tym już 
innym razem.

T . Sapocić ski

Liczba wsi samopomocowych
w zro śn ie  w  ro k u  b ieżącym

A kc ja  w s i samopomocowych ma 
na ce lu  w y łon ien ie  w  każdym  w o je 
w ó dz tw ie  k i lk u  w s i w zorow ych , k tó  
re  będą s ta n o w iły  p rz y k ła d  d la  w s i 
oko licznych, w  ja k im  k ie ru n k u  po
w in n a  pójść dokonyw ana w spólnym  
w y s iłk ie m  przebudowa wsi. Wsie sa 
mopomocowe otoczona zostaną spe
c ja lną  opieką, k tó ra  u m o ż liw i im  
w spólną rea lizac ją  p lan ów  odbudo
w y  i  przebudow y, w prow adzen ie  na 
w ieś now ych urządzeń, budowę do
m ów  ludow ych , szkół, przeprowadze
n ie  e le k try f ik a c ji i  rad io fon izac ji, 
rozbudowę zrzeszeń branżowych, spól 
dzielczych ośrodków  m aszynowych, 
b ib lio te k  ifcp. oraz podniesienie ogól-i 
nego poziom u ku ltu ra lneg o  ca łe j wsi.

N a wsie samopomocowe wzorowe 
w yb ierane są grom ady, k tó rych  m le 
sukańcy w yka zu ją  In ic ja tyw ę  w  za
kres ie  p rac zb iorow ych oraz zain
teresowanie ideą przebudow y wsi. 
Są to  wsie w yb ija ją ce  się spośród in 
nych dorobkiem  całe j grom ady w  
pracach społecznych, w  organ izacji 
Z w iązku  Samopomocy Chłopskie j, 
spółdzielczości i t p

W  k ra ju  w yb ran ych  będzie w  tym  
ro k u  ok. 120 w s i w zorow ych, z tego 
w  w o j.: w ro c ła w sk im  —  13, w  po
znańskim  t  ka to w ic k im  po 12, ©rai 
w  w arszaw skim , łódzkim , k ie leck im  
i  bydgoskim  po 10 wsi.

W ytypow an iem  w s i samopomoco
wych, op ieką nad n im i. określaniem  
p lan u  in w e s ty c ji i  uzysk iw an iem  kre  
d y tó w  na rea lizac ją  p lanu  zajm ą się 
W ojew ódzkie K o m ite ty  W si Samopo

mocowych, dzia ła jące p rzy  w o j. za
rządach ZSCh, a całą akc ję  prow adzi 
Zarząd G łów ny ZSCh.

W  dotychczas w ytypow anych  
wsiach samopomocowych dom inują 
prace nad budową szkół, dom ów  lu 
dowych, ośrodków  m aszynowych, 
nad e le k try fika c ją , rad io fon izacją , 
budową ośrodków  zdrow ia , nad za
k ładan iem  św ie tlic  i  b ib lio tek .

Zdarza się rów nież, że jedno lita  
praca zb iorow a obe jm u je  k ilk a  wsi, 
a naw et całe gm iny , ja k  w  w ypadku 
gm in y  B ąków  w  pow. ło w ick im , k tó  
ra  przez rozbudow ę sieci dróg, e lek
try fik a c ję , budowę d w u  szkół śred
n ich , bu rsy d la  m łodzieży oraz przez 
zrea lizow anie  powszechnej służby' 
zd row ia  stała się gm iną przodującą 
n ie  ty lk o  w  powiecie, ale w  ca łym  
w o jew ództw ie  łódzkim .

P lany, opracowane przez w sie  sa
mopomocowe na ro k  b ieżący prze
w id u ją  dalszą rozbudowę i  przebudo 
w ę tych  wsi. Rozszerzać Się będzie 
i  ulepszać is tn ie jące urządzenia oraz 
w prow adzać nowe. Są p ro je k ty  prze 
prowadzen ia kan a lizac ji, budowy 
s tudn i a rtezy jsk ich , zadrzew ienia 
dróg, budow y szkół, w prowadzenia 
je dn o litych  obsiewów zbóż, okopo

wych, o rgan izac ji ośrodków  maszy
nowych, s tac ji kop u lacy jnych  itp . 
Realizacja tych  p lanów , uzgodnio
nych  z gm inn ym i R adam i Narodow y 
m i i  kom ite ta m i w s i samopomoęo- 
w ych  w  w ie lu  wsiach już  się rozpo
częła.
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filo kableMf
zawiera między innymi modele sukien, ciekawą nowelę i odcinek 

powieści Marii Maliszewskiej »Dwie Miłości«
C e n a  z l .  I ®

Bitwa o szyny
Film  p ro d u k c ji francusk ie j

Przebieg w o jny i okupacji we F rań  
e ji jest nam na ogół dobrze znany,
choćby dlatego, że tyle w pierwszym  
rolcu wo jny pokładaliśmy nadziei w 
narodzie francuskim  i  jego niezwy
ciężonej arm ii. Wszyscy też dobrze 
mamy w pamięci tragiczne dn i czerw 
ca 1940 r., gdy ogłoszono światu zdra 
dę francuskiego rządu i  jego „p ie rw 
szych obywateli“  z bohaterem p ie rw 
szej w o jny -— marsz, P eia in ‘em no, 
czele.

F ranc ja  jako państwo —  zawiodła. 
W  te j k ry tyczne j chw ili przekonaliś
my się, że by ł to gmach o przegn i
łych wiązaniach, k tó ry  nie w ytrzym ał 
uderzenia burzy. Ci, co m ien ili się 
„ przedstawicielami narodu", okazali 
się przekupnym i zdrajcam i.

N IE  Z A W IÓ D Ł  J E D N A K  LU D  
F R A N C U S K I. Na tle zdradzieckiego 
mieszczaństwa, dbałego wyłącznie o 
swą kieszeń, wygodę i  spokój —  tym  
w yraźn ie j uw ypukla się ro la  francu 
skiego pro le ta ria tu . To robotnicy fra n  
auscy, k tórym  ojczyzna była ( i  je s t!)  
bardzie j  macochą, n iż matką, robotn i
cy sromotnie oszukani przez swych 
pseudo - socjalistycznych przywód
ców w pamiętnym raku 1936 —  roku  
trag iczne j w a lk i s tra jkow e j o prawa 
ludu  —  ci robotnicy u ra tow a li honor 
F ra n c ji. Oni to —  je d yn i rozum ieją
cy czym jest hitleryzm  —  chwycili 
wówczas za broń w szeregach pod
ziemnej a rm ii i  mądrym, celowym sa 
botażem gnębili najeźdźcę.

F ilm  „B itw a  o szyny“  podaje je 
den z odcinków te j watki w ramach 
reportażu, odtwarzającego ściśle h i
storyczne zdarzenia. Jest to w całym  
tego słowa znaczeniu dokument —  mu 
że nieco sischy, lecz tym  bardziej wy 
mowny. Ukazuje on zorganizowaną i 
masową akcję francuskich kolejarzy, 
którzy przez umiejętne stosowanie sa 
botażu opóźniali lub niszczyli trans
p o rty  niemieckie, powodując tym  nie 
powetowane s tra ty  dla wroga. W  f i l 
mie nie ma „a k c ji"  w zwykłym  tego 
słowa znaczeniu —  niem niej zawiera 
on wstrząsające sceny,. które śledzi
m y z „zapartym  tchem". Nie ma też

poszczególnych „bohaterów". F ilm  gło, 
si za to bohaterstwo zespołowe, BO 
H A T E R S T W O  S IL N E J , J E D N O L I  
T E J W  S W O JE J ID E O L O G II I  
W O L I  —  P R O L E T A R IA C K IE J  
GRUPY. Nie występują też w nim  
aktorzy, ale c i sami kolejarze, którzy 
w walce b ra li udział, a teraz na f i l 
mie odtwarzają własne przeżycia. 
Stąd n iezwykły realizm, stąd ń ie fa ł- 
szowana prawda tego f ilm u  —  doku
mentu. Jakże wspaniale na przyk ład  
zostało odegrane, n ie ! —  odtworzone 
—  oczekiwanie na śmierć w egzeku
c j i  Zawzięta twarz robotnika, p rz y .  
słuchującego się coraz bliższym sal
wom, zabija jącym  jego towarzyszy, 
wyraża wszystko, co przeżywa czło
wiek w tak ie j chw ili: i strach, i  roz
pacz, i oczekiwanie, i  determinację, a 
nade wszystko —  nienawiść i n ie . 
złomną wolę zachowania godności do 
końca. Znakom ita jest również scena, 
w k tó re j jeden z robotników otrzymu 
je  rozkaz poprowadzenia pociągu na 
przygotowane przez partyzantów m i
ny. W idzim y w jego rysach lekki 
skurcz lęku, opanowany natychmiast 
chłodną decyzją. Potem, gdy pociąg 
zbliża się do oznaczonego miejsca —  
ten sam robotnik mówi drugiemu 
„S kacz !" Sam nie wie, czy zdąży się 
ocalić. W  rysach te j zbrużdżonej bie 
dą i przeżyciami robotniczej twarzy, 
czyta się wielkie słowo: bohaterstwo. 
Sceny te j zapewne nie odegrałby na j 
wspanialszy aktor, nie mający za so
bą takiego przeżycia.

Bezimienność osób, występujących 
w tym film ie , na jlep ie j podkreśla 
ideologiczny sens ukazanych zdarzeń: 
tam odzie zdradziły ,,wyb itne" jed
nostk i' —  B E Z IM IE N N Y  R O BO T
N IK  W Y K A Z A Ł  S IE  N A J W Y Ż 
S Z Y M I W A R T O Ś C IA M I.

F ilm  został „ opraw iony“  w ramy 
przepięknych zdjęć, ,,grających“  we
spół z ludźmi. Również poczesne m iej 
sce znajduje w film ie  dźw ięk: melo
dia gwiżdżących lokomotyw i  szum 
pa ry , muzyczno/ ry tm  stukotu wago
nów, a wszystko uzupełnione dosko
nale skomponowaną muzyką.

W ig.

T A R G I P O Z N A Ń S K IE . —  Krosno półautomatyczne na wełnę.
(do reportażu obok)

M in is te rs tw o Żeglug i poszukuje:
— inżyn ie rów  lądowych hyd ro techn ików  *  
p ra k tyką  budowlaną,
— praw n ików ,
— księgowych,
— w y k w a lifiko w a n ych  maszynistek.

W arun k i do um owy
Podania należy składać do Departam entu 

K ad r M in is te rs tw a Żeglugi, Warszawa, u l. 
F iltro w a  57, pokój N r  310. _______  I280-K

P r z e t a r  g
Urząd W ojewódzki W arszawski W ydzia ł Od 

budowy w  Pruszkow ie ogłasza przetarg n ie 
ograniczony na robo ty  budowlane następują
cych ob iektów  na teren ie pow. ostrołęckiego:

1. Państw ow y Zarząd W odny w  Ostrołęce
2. B ud yn k i d la  P racow n ików  Zarządu Dróg 

W odnych w  Ostrołęce.
Bliższe in fo rm ac je  i  po dk ładk i o fe rtow e *a 

zw ro tem  koeztów d ru k u  można otrzym ać w  
Starostw ie P ow ia tow ym  w  Referacie Odbudo 
•wy w  Ostrołęce w  godzinach urzędowych od 
dn ia  27 k w ie tn ia  1948 r . w łącznie.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach, na każ
dy ob iekt osobno, bez f irm y  i  znaku, zaadre
sowane: ..O ferta na (obiekt) 1 i  2 w ed ług po
danego w yże j zestawienia — należy składać w  
S tarostw ie P ow ia tow ym  w  Referacie Odbudo 
w y  w  Ostrołęce do dn ia 11 m aja  1948 r . do
godziny 12.

Do o fe rty , na każdy ob iekt osobno należy 
dołączyć:

1) W adium  w  wysokości 2 proc. sum y ofe
row anej w  fo rm ie  k w itu  Urzędu Skarbo 
wego o dokonanej wpłacie  na depozyt 
W ojewody W arszawskiego w  Kasie Ska*

zzź- bowej w  Pruszkow ie (w p ła ta  może być 
dokonana W/ każdym  Urzędzie S karbo
w ym ).

2) P okw itow an ie  o w p łac ie  na Prem iową 
Pożyczkę O dbudowy K ra ju  oraz

3) P okw itow an ie  dokonania w p ła ty  Państw» 
w e j D an iny  na odbudowę i  zagospodaro
w anie  Z iem  Zachodnich.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  11 m a ja  1948 
r . o godz. 12,30 w  S tarostw ie P ow ia tow ym  w  
Ostrołęce.

W ydzia ł O dbudowy zastrzega sobie:
1) unieważnienie przetargu,
2) dowolnego w yb o ru  oferenta bez podania 

przyczyn i  ja k ieg oko lw iek  odszkodowa
nia, bez w zględu na w y n ik  przetargu,

3) oddania robót częściowo. 1384 K

C iotka *  A m e ry k i poszukuje swego b ra tan 
ka W łodzim ierza W łasenko la t 8 syn * P aw ła 
i  M a r li z M ło dn iakó w  W łasenko. Osoba k tó ra  
przyczyn i się do odszukania dziecka otrzym a 
5000 zło tych. Wiadomość składać do gazety 
„G łos L u d u “  nazw isko B a rw iń sk i Franciszek, 
u l. Barkooińska la , m  37. Bardzie j potrzeb
nych w iadom ości o dziecku można zasięgnąć 
pod w yże j w ym ien ionym  adresem.

1279-K

P R ZETAR G  N IE O G R A N IC ZO N Y

D yrekc ja  O kręgu Poczt i  Te legra fów  w  O l
sztynie ogłasza n in ie jszym  przetarg n ieogran i
czony na dostawę 20 szt. 4 -ro  ko łow ych  wóz
kó w  peronowych na kołach ogum ionych.

P rzetarg odbędzie się w  d n iu  5 m a ja  1948 r. 
o godz. 12 w  Oddziale Gospodarczym D y re k 
c j i  p rzy  u l. Pieniężnego N r  19 pokó j n r  3. Do 
tego te rm in u  dopuszczalne jest składanie o fe rt 
pisemnych.

Szczegółowe w a ru n k i, określające sposób 
składania o fe rt i  w ad ium , bezpłatne podkład
k i  o fe rtow e Itp . o trzym ać można w  biurze 
O ddziału Gospodarczego codziennie w  dn i pow 
szedńie od godz. 8 —  15. We wskazanym  w y 
żej biurze i  oznaczonych godzinach zapoznać 
się mogą o ferenci z rysun kam i i  w a run kam i 
techn icznym i wózka.

D yrekc ja  O kręgu Poczt i  Te legra fów  zastrze 
ga sobie p raw o  w yb o ru  z prze targu dostawcy 
bez w zględu na cenę oraz praw o uznania, że 
przetarg nie da ł w y n ik u . 1285-K

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Resort Przem ysłu, H and lu  i  Zaopatrzen i* 

Z M  m . et. W arszawy ogłasza przetarg nleogra 
nAczony na przewóz opału ze znoszeniem do 
p iw n ic y  ze składów  hu rtow ych  w  granicach 
ra. st. W arszawy, p rzy ładunkach poniżej 2 
ton.

O fe rty  w  podw ójnych zalakowanych koper
tach bez f irm y  i  godła z napisem: „O fe rta  n *  
przewóz opa łu“  należy składać w  M ie jsk ich  
Zakładach O pałowych A l. S ta lina  N r 31 do 
d n i*  29 k w ie tn ia  1948 r . do godz. 12.

O tw arc i#  o fe rt nastąpi w  dn iu  29 kw ie tn ia  
br. o godz. 12 m in . 15.

Szczegółowe in fo rm acje  dotyczące w a run 
ków  prze ta rgu otrzym ać można do dn ia 28 
k w ie tn ia  br. w  biurze M ie jsk ich  Zakładów  
O pałow ych.

1277-S

P R ZETAR G  N IE O G R A N IC ZO N Y O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
M in is te rs tw o R o ln ic tw a  ł  Reform  Rolnych 

ogłasza n in ie jszym  przetarg nieograniczony na 
w ykonan ie  robó t budow lanych rem ontow o- 
konserw acyjnych u rzy  u l. Senatorskiej N r  15 
w  Warszawie.

P od k ła dk i przetargowe można otrzym ać za 
zw ro tem  kosztów, w  b iurze M in is te rs tw a R o l
n ic tw a  i  R e fo rm  Rolnych p rzy  u ł. Nowogrodz 
k ie ] N r  58, pok. 204, w  godz. od 10 do 12, gdzie 
też można otrzym ać w szelk ie bliższe in fo r 
macje.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  8.5.1948 r. 
e godz. 10 w  w yże j w ym ien ionym  Murze.

M in is te rs tw o R o lnctw a i  R e fo rm  Rolnych 
zastrzega sobie praw o swobodnego w yboru  
oferenta, ja k  rów nież unieważnienia przetargu 
bez podania powodów. 1221-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY
F abryka  C entra l A utom atycznych T -2  ogła

sza n in ie jszym  przetarg n ieograniczony na w y 
konan ie robót budow lanych w  domu p rzy  u l. 
B a rsk ie j N r  38 w  W arszawie. P od k ła dk i o fe r
towe otrzym ać można w  sekretariacie F a b ryk i 
C en tra l A utom atycznych T -2, u l. Barska 28-30.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z nap i
sem: „O fe rta  na odbudowę dom u p rzy  u l. B a r
sk ie j 38 w  W arszaw ie" należy składać w  se
k re ta riac ie  F a b ry k i C en tra l Autom atycznych 
T -2  do dn ia 5 m aja 1948 r. godz. 10.

O tw arc ie  kopert nastąpi w  d n iu  5 m aja 
1948 r. o godz. 10.15 w  Fabryce C entra l A u to 
m atycznych T-2, u l. Barska 28-30.

W  Kopercie należy um ieścić k w it  na w płaco
ne do K asy F a b ry k i C entra l Autom atycznych 
T-2 w ad ium  w  wysokości 2%. W płacone w a
dia n ie  podlegają oprocentowaniu.

Fabryka  C entra l Autom atycznych T -2  za
strzega sobie prawo:

1) U n iew ażn ien ia przetargu bez podania po
wodów  ł  ponoszenia odszkodowania.

2) Dowolnego w yb o ru  oferenta bez podania 
przyczyny i  niezależnie od oferowanej

S KR AD ZIO NO  ka rtę  re je - 
s tra cy jną  wydaną przez 
R K U  S uw a łk i na nazw. K a 
z im lerz  Sosnowski m -c gm. 
Jeleniewo, pow. S uw a łk i.

50-KB

M A S ZY N A  do szycia S in - 
ge ia  — inne  części, repera 
c ja , duży w ybó r, gw arancja
C hm ie lna 7. 325

B R Y L A N T Y  — b iżu te ria ,
z ło to  — srebro — zegarki. 
K upno  — sprzedaż. N ow y 
Ś w ia t 48. N ow ak. 277

K O LE K T U R A  Z w iązku  Pra
cow n ikó w  S karbow ych, B ia 
łys to k , S ienkiew icza 40 (Iz 
ba Skarbowa, pokó j 8) za - 
w iadam ia, że Już rozprze
da je  losy do now e j 53 L o 
te r i i  K lasow ej. 49-KB

BUCHALTER
ze znajomością 
b u c h a l t e r i i  
przemysłowej - 
na stanowisko in 
struktorskie do 

przemysłu. 
Warunki do omó 
wiania. Oferty *  
życiorysami kiero 
wać d o  P.A.P. pod 
„Buchalter Insłru 

ktor"
___________________ 1283-K

ZG U BIO N O  leg itym ac ję  
fab ryczną f-m y  W edel na 
nazwisko Jenerał Helena.

343

ZAG U BIO N O  k a rtę  re jestra  
cy jn ą  w ydaną przez R K U  
S uw a łk i na nazw. K op icz- 
ko L u c ja n . 51-KB

ZA G U B IO N O  ka rtę  re jes tr«  
cy jn ą  w ydaną przez R K U  
Busko — Z d ró j n *  nazw l - 
sko M a rian  R ogowski u ro 
dzony dn ia 8.9.1923 w e w s i 
K ikó w , pow. B u s k o -Z d ró j.

41-KO

G IĘTE szyby, wszelkiego 
rodza ju  poleca w y tw ó rn ia  
B -e l C hróścikow skich, W ar 
szawa, u l. Chełm żyńska 52.

503

Podaje się do pub liczne j 
w iadom ości, że prezydent 
m iasta st. W arszawy, Jako 
szef a d m in is tra c ji ogólnej 
I I  In s tanc ji, decyzją z dnia 
9 k w ie tn ia  1948 r. L . dz. 
014-AN-3-1985-48 na zasa - 
dzie a rt. a rt. 2 (1) 1 3 (2) 
p k t. 1 i  a rt. 8 de
k re tu  z dnia 10.11.1945 r. o 
zm ian ie i  usta lan iu  Im ion  1 
nazw isk (Dz. U. R. p . N r 
56, poz. 310), u d z ie lił ob. 
CHOLEW IE A n ton iem u, za 
m ieszkałem u w  W arszawie, 
p rzy  u lic y  11 L istopada N r 
26 m . 37, urodzonem u dnia 
22 lu tego 1910 r .  we w s i 
W ilga, w o j. w arszaw skie - 
go, synow i K azim ierza  i  
F ranc iszk i z dom u T ka 
czyk, zezwolenia na zm ia
nę nazwiska rodowego 
C HOLEW A na nazwisko 
C H O LE W IŃ SK I.

Zm iana ta rozciąga się na 
żonę w /w  Leokadię , u ro  - 
dzoną dn ia 39 łipca  1914 r .  
w  W arszawie, córkę  J u lia 
na i  Le okad ii z Z a s o b ó w  
m ałż. U tra ck lch . 1063-0

ceny.
3) Zm niejszenia lu b  zw iększeni* ilości ro 

bót przew idzianych kosztorysem.
4) C a łkow ite j lu b  częściowej dostawy m a

te ria łów . 1235-K

A R Y T M O M E T R  Y —
M A S ZY N Y  DO L IC Z E 
N IA  I  P I S A N I A  

napraw ia — ku p u je  nawę’ 
zepsute — połamane.
Mechanik G rzechoctńskl 
Warszawa, u l. Z ło ta  4«.

j Telefon 8 - 3 4 1 1

Ogłoszenie o przetargu
Państwowa Centrala H andlow a Spożywczo- 

Przem ysłowa w  Koszalin ie ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót rem onto
w o - budow lanych w  gmachu przy ń l. Ro li- 
Żymierskieg© 20 w  Koszalinie.

W arun k i p rze targu oraz po dk ładk i otrzym ać 
można za zw rotem  kosztów w  K ie ro w n ic tw ie  
H u rto w n i Spożywczo - Przem ysłowej PCH w  
Koszalinie, ul. R o li - Ż ym ie rsk i ego 20.

P rzetarg odbędzie się dn ia  30 k w ie tn ia  br. 
o godzinie 13.
_________________ . ______  1276-K

S Y P IA L N IA  w  bardzo do - 
b ry m  stanie, .sprzedam. 
Zgłoszenia m iędzy 4 — « 
K azim ierzow ska 77- 6. 50«

FO R TE PIA N  Bechste ina w  
dobrym  stanie okazyjn ie  
sprzedam. O fe rty  pod Beeh 
Stein do „P ra sa " Smolna 13.

570

JEDNOPIĘTROW A W illa X 
ogrodem do sprzedania pod 
„S zybka decyzja“  Smolna 
13. 500

K U P IM Y  dom na b iu ra , o- 
ko ło  30 u b ik a c ji p rzy  u l. 
M arsza łkow skie j. Zgłoszę - 
nia K azim ierzow ska 77-6.

501

M A S Z Y N IS T K A , ru tynow a
na ze znajomością stenogra 
f i l  potrzebna. Zgłoszenia 
pod „D ob ra  S iła " „P ra sa " 
Smolna 13. 509

B U C H A LTER  -  B llanslsta 
zna jdzie dobrze p ła tne  za
jęcie  w  poważnej in s ty tu 
c j i  pod „30.000" „P ra sa " 
Smolna 13. 50J

SKLEP na Pradze p rzy  u l. 
Ta rgow e j kup lę . Zgłoszę - 
n ia  pod „S pożyw czy“ . B iu 
ro  Ogłoszeń „P ra sa " Sm ol
na 13. 507

----- - V— -Ł. w a t »¿.cl
szef a d m in is tra c ji , 
I I  in s ta n c ji, decyzją 
9 k w ie tn ia  1948 r. 
014-777-AN-3-48 na 
dzie a rt. a rt. 2 (l) 
p k t. 4 i  5 oraz a rt. 
k rę tu  z dn ia  10.11.19 
zm ian ie i  usta lan iu  
nazw isk (Dz. U. R. 
56, poz. 310) uzupełr 
dekretem  z dn ia  21 
r .  (Dz. U. R. p . N r  
405) u d z ie lił ob. SZ 
W I W łodz im ie rzow i 
leonow l zam ieszkalet 
W arszawie p rzy  u l. 
lińsk iego N r  42 m . 1 
dzonemu dn ia  9.II.19! 
K a liszu, synow i Stai 
i  M e la n ii z dom u Sr 
ska zezwolenia na 
nazwiska rodowego , 
n a ^  nazw isko SMOC

Zm iana ta rozciąg 
na żonę Jadw igę , 
córkę B ron is ław a i  
ze S tan ick ich  małż. 
ba, u r. dn, 3.3.1920

ars za wie.
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Prezentujemy kolarzy bułgarskich
Pierwsi zagraniczni zawodnicy w stolicy

W  d n iu  w czora jszym  p rzyb y ła  do 
W arszawy po 60-godzirm ej podróży 
z S o fii 11-sto osobowa ko la rska  ek ipa 
bu łgarska. W  sk ład ek ip y  w chodzi 7 
ko la rzy , 3 osoby towarzyszące i  1 
dziennikarz.

I L I A  K R IS T E R , B u łga ria

Z  dzienn ikarzem  —  red. Delczevem
z ..Roboczeskoje D ę ło“ , p ra co w n ik  na 
szej re d a k c ji p rzep row adz ił rozm owę 
na tem at ko la rz y  bu łgarsk ich , k tó rz y

startow ać będą w  w yśc igu  W arsza
w a —  Praga —  W arszawa.

K o la rze  bu łgarscy w  liczb ie  20 
zgrupow an i b y l i  na  obozie tren ing o 
w ym  w  m ie jscow ości Pańczerewo pod 
Sofią. M iesięczny obóz p o zw o lił na zo 
rie n tow an ie  się w  fo rm ie  czołowych 
zaw odn ików  i  na usta len ie  d ru żyn  na 
rodow ych.

W  w yścigu W arszawa —  Praga star 
tować w ięc  będzie 5-cio osobowa d ru  
żyna narodow a i  2 ko la rzy  in d y w id u 
alnych.

O to ic h  nazw iska:
K ito v  (W arna) —  la t 36 —  k p t. d ru  

żyny, w ie lo k ro tn y  m is t r z . szosowy i  
p rze ła jow y. S ta rto w a ł w  ub ieg łym  ro  
k u  w  w yśc igu  T rie s t —  W arna, za jm u 
ją c  2 miejsce.

N ik o lo v  (W arna) —  la t  28.
D inev  (Pernio) —  la t  27.
Canev (Terev) —  la t  27, trz y k ro tn y  

m is trz  B u łg a r ii w  w yśc igu  na prze
ła j i  w ie lo k ro tn y  m is trz  szosowy.

Daskolov (S liven) —  la t 19,
In d y w id u a ln ie  s ta rtu ją :

C ve tkov —  P leven, la t  21.
M oldovansky —  P lo vd iv , la t  24.
W  w yśc igu  Praga —  W arszawa 

s ta rtu je  rów n ież  5-cio osobowa d ru 
żyna narodow a i  dw óch in d y w id u a li
stów. . . . . . . .

K ap itanem  d ru żyny  na rodow e j jest 
w ie lo k ro tn y  m is trz  szosowy B u łg a r ii 
— B u ra no v  z Ssm okov, la t  27.

W drużyn ie  na rodow e j s ta rtu ją  
obok Buranova:

D im ov  —  (S liven) —  la t  24, m is trz  W  S o fii zostało się dw óch jeszcze ko 
szosowy B u łg a r ii na  ró k  1947. j la rzy , rep rezentu jących ekstraklasę

Diszev —  (W arna) —  la t  24. i ko la rs tw a  bu łgarskiego, zarówno na
A nge łov  —  w ie lo k ro tn y  m is trz  B u ł szosie, ja k  i  na  torze. Są to  Georgiev 

g a r ii na  szosie i  torze. i i  Radev —  zeszłoroczni m is trzow ie  ba ł

Kolarze bułgarscy w obozie treningowym «  Ponczerewł»

Na Jeseniową ulicę przyszedł już prawie w nocy.
__ Toniku! — przyw itała go w domu wesoło Anna od des

k i, na które j prasowała. — Tyś już był raz w domu, prawda?
— Nie.
— Nie? — zdziwiła się. — Któż więc wyciągnął twoje dru

gie ubranie ze szafy? — Tonik poczerwieniał. — Com się już 
nadomyślała! Byłam przecież prawie całe popołudnie w do
mu, a teraz wieczorem znalazłam je na stole w kuchni. M y
ślałam, że złodzieje, ale nic w domu nie brakuje.

— Zostaw to, Andziul
Anna zdziwiła się powtórnie. Również i  ona poczerwienia

ła. Dlatego, że nie podjął je j przyjaznego spojrzenia i rozmo
wy.

Tonik z przymusem próbował Jeść zupę ziemniaczaną. 
Chciał się przemóc, ale kęsy rosły mu w gardle. Odłożył łyż
kę.

— Nie mogę, Andziu! Jest dobra, nie gniewaj się!
Anna zmartwiona patrzyła na niego: — Czy ci coś jest, To- 

niczku?
— Nie! — odpowiedział sucho.
Zaświecił lampę naftową, usiadł przy stole i  zaczął załat

wiać jakieś pisma organizacyjne; udało mu się zabrać do pra- 
<7•

Potem um ył się i poszedł spać. Gdy Anna słała łóżko, zdję
ła z kapy wieczorne wydanie „Prawa Ludu“ , otwarte na 
artykule zbrodni „Pod modrą gwiazdą“ . Tonik zdrętwiał. Jak 
mógł przypuszczać, że te j wiadomości, choćby krótko, nie za
mieści ich pismo i  skąd mu mogła do głowy przyjść pewność, 
że Anna się nigdy o niczym nie dowie?

Gdy się u łożyli w łóżku i  przez chwilę leżeli obok siebie 
milcząco, Anna pogłaSziła męża po głowie ruchem macierzyft 
skim. Tak, jak bywało, gdy u nich w chałupie świeciło się 
w nocy, a ona którejś z chorych sióstr robiła zimne okłady. 
Jeszcze nie podejrzewała. Dopiero się trapiła, Tonik się nie 
poruszył.

Nie usnął nawet potem, gdy ona obok niego oddawna 
spokojnie oddychała. W głowie w  dzikim  wirze kotło
wały mu się osoby i zdarzenia. Kupiec z Hanoweru, M ilan 
Jowanowicz, Kerekes Sandor, portier hotelowy, kelnerzy,

Kolarze bułgarscy podczas jazdy treningowej

K res tev  —  (Sofia) —  la t 20.
In d y w id u a ln ie  s ta rtu ją :
K r is k a  —  (Sofia) —  la t 33.
.Tumerov —  (W arna) —  la t 26.
K ie ro w n ik ie m  ek ipy  b iorące j udzia ł 

w  w yśc igu  W arszawa —  Praga jest 
D y m itr  Bonev, a ek ipy  s ta rtu ją ce j w  
wyścigu Praga —  W arszawa — Z il-  
berm an. obaj z B u łga rsk ie j Naczelnej 
Rady K u ltu ry  F izycznej.

Z aw odn icy  bu łgarscy zakw aterow a ' 
n i zosta li na S tad ion ie WP. Są b a r
dzo zmęczeni d ługą podróżą. Po odpo 
czynku zwiedzą Warszawę, k tó re j gru 
zy. w idz iane podczas prze jazdu z 
dw orca z ro b iły  na n ich  w ie lk ie  w ra 
żenie.

Z aw odn icy  bu łgarscy jeżdżą na ro  
werach w łosk ich  m a rk i „B en o tko “ .

kańscy na torze. W  w yśc igu  Warsza
w a —  Praga —- W arszawa nie  wezmą 
on i udzia łu , gdyż p rzyg o tow u ją  się p i l 
n ie  do Ig rzysk  B a łkańskich , na k tó 
rych  będą bron ić , zdobytych w  ubieg 
iy m  ro ku  ty tu łó w .

WW *ftir<4c<e
W arszawa —  Gdańsk, m iędzyokrę - 

gow y mecz pięśc iarsk i —  rozegrany 
zostanie w  dn iu  29 bm. w e  Wrzeszczu. 
Gdańsk w ys tąp i w  następu jącym  skła 
dzie: Sow iński, K le in , K u d ła c ik , A n t-  
k iew icz, Chychła, Szym ankiew icz, 
B ork, B ia łkow sk i.

S kład W arszaw y: Patora, Tyczyń
ski, Sobkow iak, Czortek, Ż u raw sk i, Ja 
niszewsld, Zagórski, A rcha dzk i, Grze 
lak.

I .  O L B R A C H T

P E T E R  B U R A K Ó W , B u łga ria

jH IIH  -  PROLETARIUSZA
-  . P R Z E Ł O Ż Y Ł A

H. GRUSZCZYŃSKA-DUBOWA

prostytutki i  muzykanci cygańscy. Usypiał ty lko  na m inuty 
ołowianym snem, z którego cucił się co chwila.

Rano z przym kniętym i oczami i  udając śpiącego czekał, aż 
Anna pójdzie po mleko. Zerwał się, zarzucił na siebie, co ko
nieczne i  pobiegł do tra fik i kupić „Czeskie Słowo“ .

Czytał je już po drodze na schodach, a potem w domu przy 
stole.

SENSACYJNY ZWROT W PRASKIEJ AFERZE 
MORDERCZEJ

Wczoraj wieczorem nastąpił sensacyjny zwrot w  praskiej 
aferze morderczej w hotelu „Pod modrą gwiazdą“ . Areszto
wany M ilan Jowanowicz poczynił częściowe zeznania. Wy
piera się jakiegokolw iek udziału w zbrodni, ale dla po lic ji 
nie ulega wątpliwości, że ma w rękach prawdziwego morder
cę. Na podstawie jego zeznań przeprowadzono w Pradze 
wczoraj wieczorem i  w nocy liczne aresztowania i  znaczna 
część bandy międzynarodowych złodziei, kieszonkowców, 
handlarzy żywym towarem i szulerów znajduje się już za 
kratkam i. Innych poszukuje się w zdrojowiskach Czech Za
chodnich, dokąd m ieli zamiar wyjechać z Pragi. Zeznania Jo 
wanowicza naśw ietliły także osobę zamordowanego. Jest to 
były oficer honwedów, hrabia Emeryk Belaffy (Belaffy 
Imre), pochodzący ze znanej szlacheckiej rodziny węgier
skiej.

Członkowie bandy używali fałszywych nazwisk i nazwi
sko Gustaw Breuer także jest nieprawdziwe. Na po lic ji zgło
siło się już w ielu okradzionych. Znaleziono również kufer 
mordercy z kompromitującym materiałem. Przyniósł go por
tie r hotelu „G am i", któ ry przeczytał w  gazetach opis mor
dercy. Pod ciężarem tych nowych dowodów aresztowany 
przyznał się przynajm niej częściowo.

Komitet honorowy biegu kolarskiego
Warszawa — Praga — Warszawa

W ysoki p ro te k to ra t nad bieg iem  ob
ję l i  Sekretarz G enera lny K C  PPR w i
ceprem ier tow . W Ł. G O M U ł.K A -W IE 
S ŁA W  i  P rzew odniczący K om unis tycz 
ne j P a r t ii Czechosłowacji P rem ie r tow . 
K . G O T T W A LD .

S ta rte rem  hono row ym  w  W arszaw ie 
będzie A m basador Czechosłowacji w  
W arszaw ie p. J. HEJR ET.

W  sk ład K o m ite tu  Honorowego ze 
s trony  po lsk ie j wchodzą:

Ob. W Ł. K O W A L S K I —  M arszałek 
Sejm u Ustawodawczego,

T ow . J. C Y R A N K IE W IC Z  —  P re 
m ie r Rządu RP.,

Ob. A . K O R Z Y C K I —  w iceprem ie r 
Rządu RP,

M arszałek M . Ż Y M IE R S K I —  m in i
ster O brony N arodow ej,

Tow . Z. M O D Z E LE W S K I —  m in i
s ter S praw  Zagranicznych,

Tow . pos. S K R Z E S Z E W S K I —  m in i 
s ter O św iaty,

T ow . pos. W Ł. B IE Ń K O W S K I — 
przedstaw ic ie l K C  PPR,

Tow . pos. RE C ZE K  —  przedstaw ic ie l 
C K W  PPS,

Ob. pos. A . J U S Z K IE W IC Z  —  przed 
s taw ic ie l N K W  SL,

Ob. pos, F . S Z L Ę Z A K  —  przedstaw i 
w ic ie l C K  SD,

T ow . pos. K . W IT A S Z E W S K I — 
przewodniczący KC ZZ,

T ow . pos. J. A L B R E C H T  —  I  sekre
ta rz  K om , W arszawskiego PPR,

T ow . pos. J. R U S T E C K I —  przewód 
niczący W arszaw skie j B ady  Z w . Za
wodowych,

Tow . ST. T O Ł W IŃ S K I —  P rezydent
m. st. W arszawy,

Ob. w icem arsz, W . B A R C IK O W H K I 
— przew odn, K o m ite tu  S łow iańskiego 
w  Polsce,

Ob. m in . J. R A B  A N O  W S K I —  prze
w odniczący Tow . P rzy ja źn i Polsko- 
Czechosłowackiej,

Tow . gen. W IT O L D  —  p rze w o dn i
czący Zw . U czestn ików  W a lk i Z b ro j
nej,

T ow . J . Z A R Z Y C K I —  P rzew odn i
czący Zarządu G łównego ZW M ,

Tow . L . M O T Y K A  —  przew odniczą
cy O M  TUR,

Ob. J. O Z G A -M IC H A L S K I —  w ice 
przewodniczący Zarządu G ł. Z M W  
„W ic i“ ,

Ob. pos. N A G Ó R S K I —  przewodn. 
Zw . M łodzieży Dem okratycznej,

Ob. ST. IG N A R  —  przew odn. B ady 
Naczelnej d la  S praw  M łodzieży i  K F ,

Ob. p łk  B R A N IE W S K I —  K om en
dant G łów ny  „S łużba Polsce",

Ob. inż. W . K U C IIA R  —  d y re k to r 
G U K F,

Ob. pos. H . LU K R E C  —  prezes Ew. 
Zaw . D z ienn ika rzy  RP.

Poza ty m  do K o m ite tu  w eszli przed
s taw ic ie le  dyp lom atyczn i państw  b io 
rących udz ia ł w  w yścigu.

Marcel Bernard
m is trze m  te n is o w y m  P a ryża  

Cochet pokonany w 3-ch setach
P A R Y Ż , (obsł. w ł.). N a  stad ion ie  Ro 

land G arros w  P aryżu  zakończone zo 
s ta ły  m is trzostw a ten isow e P aryża w  
ko n ku re n c ji m iędzynarodow ej. W 
osta tn im  d n iu  tu rn ie ju  rozegrano spot 
kan ia  fina łow e , k tó re  p rzyn io s ły  na
stępujące re zu lta ty :

W  grze po jedyńcze j mężczyzn spot
k a li się w  f in a le  d w a j ten is iśc i f ra n 
cuscy: p ie rw sza ra k ie ta  F ra n c ji — 
B ernard  i  49_letni, w ie lo k ro tn y  repre 
zen tant F ra n c ji —  Cochet. W  meczu 
ty m  zw yc ięży ł B e rn a rd  w  stosunku 
6:4, 6:3, 6:2. Cochet na początku p ie rw  
szego seta naw iąza ł rów norzędną w a l 
kę z m is trzem  F ra n c ji, prowadząc 3:1 
i  4:2. Następnie je dn ak  nie  w y trz y m a ł 
ostrego tempa, p rzeg ryw a jąc  ko le jn o  
4 gem y i  seta. D w a osta tn ie  sety w y 
g ra ł ju ż  B e rn a rd  bez trudu .

W  grze podw ó jne j pa ra  Budge P a t. 
t y  (USA), M assip (H iszpania) zw ycię
ży ła  reprezentacyjną parę francuską 
w  rozg ryw kach  o pucha r Davi«a — 
B ernard , B o le lli w  stosunku 6:1, 6:4, 
4:6, 6:4. W  os ta tn im  secie pa ra  fra n 
cuska zdobyła prow adzen ie 4:1, lecz 
doskonale g ra ją cy  P a tty  i  M assip uzy 
sku ją  następnie 5 ko le jn ych  gemów, 
w y g ry w a ją c  seta i  mecz.

W  grze po dw ó jn e j kob ie t t y tu ł m i
s trzow sk i zdobyła para  ang ie lsko - 
francuska  L a n d ry  — Boegner, zwycię 
żaj ąc ten i s is tk i francusk ie  B ru  nriarius 
— P anne tie r 8:6, 6:4.

W  grze m ieszanej para L a n d ry  (Au 
g ila ) —  P a tty  (USA) zdobyła m is trzo
stw o Paryża, zwyciężając w  fin a le  pa 
rę  francuską Dubuc-Seghers w  sto
sunku 6:3, 6:1.

OPOWIADANIE MORDERCY
Jowanowicz chce wmówić po lic ji taką bajeczkę:
Wczoraj rano chciał mniemanemu Breuerowi, tj. Emery

kow i Belaffyemu, oddać dochód z kradzieży kieszonkowej 
i  załatwić zlecenie jakiejś „damy“ , trudniącej się handlem 
żywym towarem. Członkowie bandy m ieli wprawdzie nakaz 
odwiedzenia Belaffy ego w hotelu, ale Jowanowicz odważył 
się na to, bo z Mariańskich Łaźni dostał wiadomość, która 
wymagała jego bezzwłocznej tam obecności. Gdy się zbliżał 
do pokoju Belaffyego, u jrza ł rzekomo wychodzącego stam
tąd człowieka, którego wziął za robotnika, może coś napra
wiającego w pokoju. Jego dokładnego opisu nie potrafiłby 
podać, ale by ł jakoby średniego wzrostu, chorobliwego wy
glądu, la t m niej więcej pięćdziesięciu. Gdy Jowanowicz 
wszedł do pokoju, znalazł hrabiego leżącego na ziemi w ka
łuży krw i. Chciał alarmować, ale w  porę uświadomił sobie, 
na jakie niebezpieczeństwo naraziłby tym  siebie i  innych 
członków bandy. Starał się więc zniknąć jak najprędzej. Mor
dercę dogonił na schodach, ale rzekomo był tak zdenerwo
wany i tak zajęty myślą o ucieczce, że nie zajrzał mu w twarz.

Nie trzeba dodawać, że w tę bajeczkę mordercy n ik t nie 
uwierzy. Robotnicy, pracujący tego dnia w hotelu, zostali 
przesłuchani, a także skonfrontowani z Jowanowiczem. N i
kogo nie poznał. Wszyscy oni są porządnymi ludźmi i  ich nie 
winność nie ulega najmniejszej wątpliwości.

ZDEGENEROWANY SZLACHCIC
O zamordowanym hr. Emeryku Belaffym  opowiedział 

Jowanowicz, co następuje:
Emeryk Belaffy pochodzi z historycznej rodziny węgier

skiej i  w Budapeszcie był znany ze swego ekscentrycznego 
trybu życia, z powodu czego m iał z rodziną częste nieporozu
mienia. W -Zasie wojny był porucznikiem honwedów, pod
czas rewolucji bolszewickiej uciekł do Rumunii, za panowania 
Horthyego wstąpił z powrotem do wojska. Jowanowicz poz
nał go jeszcze w czasie jego czynnej służby, bowiem Belaffy 
był genialnym szulerem; ponieważ zaś Jowanowicz także 
uprawiał szulerkę, więc wkrótce zaprzyjaźnili się.

. ,(C. D. N .)
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